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KURIER WIIIN
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Ks. Michał odjechał do swego kraw
WARSZAWA, (Pat). Dziś w 2 d n iu  

p o ln tu  w W arszaw ie  JK W . Ks. Mi­
chał ru m u ń sk i  o godz. 8.4§ p rzyby ł 
do Belw ederu , ce lem  oddan ia  ho łdu  
pam ięc i  M arsza łka  P iłsudskiego . J. 
K W. tow arzyszyli  poseł ru m u ń sk i  
7am fire scu  z cz łonkam i poselstwa, 
k o m an d o r  F u n d a te a n u  oraz płk. L u d ­
wig. P o  uroczystośc i o d d an ia  ho łdu  
Ks Michał wpisa ł się do księgi w Bel 
wederze oraz  zwiedził m uzeum  Z 
Belwederu J K W  ud a ł  się wraz z oto 
c e n i e m  do oficersk iego  J a c h t  K lubu, 
skąd od jecha ł  m o to ró w k ą  na  B ielany 
gdzie odbyła  się w ie lka  m an ifes tac ja  
młodzieży polskiej.

Z ko le i  JK W . w raz  z o loczeniem  
udał się na te reny  C en tra lnego  In s ty  
lutu  W y ch o w an ia  F izycznego, gdzie 
zwiedził labo ra to r ia ,  m uzeum  a n a to ­
miczne, sale g im nastyczne , boiska o- 
raz  p rzyg ląda ł  się lekcjom  sz e rm ie r ­
ki boksu i lekkiej a tle tyk i terenowej. 
P onad to  Ks. Michał p rzy g ląd a ł  się po 
Łazom gi-w sp o r tow ych  zabaw. Po 
zwiedzeniu In s ty tu tu  odbyła  się 
przed Ks. Michałem defilada b a o n u  
hu fców  szkolnych, ju n a k ó w  i juna-  
c f k. h a rc e rzy  i h a rce rek ,  orkąt Z. S.

oraz s łuchaczy  i s łu ch aczek  C IW F.
P o  defiladzie  d y rek to r  C IW F  pfik, 

Cllewicz p o d e jm o w a ł  JK W . Ks. Mi­
chała  śn iadan iem . W  śn iad an iu  wziię 
li u d / ia ł  poseł ru m u ń sk i  Z am firescu , 
k o m a n d o r  F u n d a tean h i ,  poseł R P  Ar 
Ciszewski, a t ta ch e  w ojskow y r u m u ń ­
ski mjr. Baiculescu, w o jew oda  J a r o ­
szewicz, gen. R ouppert ,  gen. Olszyna 
W ilczyński, gen. Cehak, płk. Ludw ig, 
pk. K ow alew ski, płk. Kunz, p łk . Na- 
dolski, plik Czerwiński, p łk  Piwnic- 
ki, k u ra to r  O kręgu  Szkolnego W arsz . 
Ambr ozie w ic i,  k o m e n d a n t  g łówny 
Zw iązku Strzeleckiego płk. F ry d ry c h  
,1 inni.

P o n a d to  w śn iad an iu  wzięli udzia ł  
delegacje młodzieży szkolnej,  juna ­
ków, h a rc e rz y  i o r lą t  Z. S.

Ks. Michał w ystępow ał podczas 
dzisiejszych uroczystości v; m u n d u ­
rze h a rcersk im .

OD.TAZl).
WARSZAWA, (Pat). O godz. 15 

JK W  Ks. M ichał złożył wizytę pożeg­
n a lną  P a n u  P rezydentow i RP. i jego 
m ałżonce , po czym w tow arzystw ie  
szafa  gab ine tu  w ojskow ego p. P rezy ­

d en ta  RP. gen. Scha lly ‘ego u d a ł  się 
s am o ch o d em  zam kow ym  na dworzec 
Główny. N as tępnym i sam ochodam i 
jechali: poseł ru m u ń s k i  Zam firescu, 
k o m a n d o r  F u n d a te a n u ,  d y re k to r  pro  
tdku łu  dyp lom atycznego  R om er ; płk. 
Ludwig.

W zdłuż  trasy , k tó rą  prze jeżdża li  
Ks. Michał, u s taw iła  się szpa le ram i 
młodzeż. Na d o m ach  w yw ieszono fla 
gi pańs tw ow e. P rze jeżdżającego  s a ­
m o ch o d em  Ks. M ichała młodzież żeg 
nu ła  g łośnym i olerzykami na jego 
cześć.

P. Prezydent P.P.
udaje się z wizytą do Rumunii

WARSZAWA, (Pat). W czasie swe  
go pobytu w W a nszawiC JKW. Ks. 
M ichał zaprosił Pana Prezydenta RP. 
do Rum unii w im ieniu króla Karola 
Ii-go.

Pan Prezydent RP. udaje się  do 
Bukaresztu w  pierw szych dniach  
czerwca r- b.,

Data w yjazdu oraz program  poby  
tu będą ogłoszone w najbliższych  
dniach.

Zderzenie s ię d w y  cnmur
przyczyną straszliwej klęski

KIELCE.'(Pat). A\ cdług relacji na 
ocznych świadków z pow . p inczow - 
(* icg o  przyczyną straszliw ej klęski 
jaka naw iedziła  woj. k ieleckie m iało  
bye zderzenie się dw óch chm ur, z któ 
ryeli jedna szła z zachodu a druga ze 
wschodu.

M oment zderzenia nastąpił w łaś­
nie nad pow iatem  pinczow skini w 
L ,licach D ziałoszyc, które w jednej 
trzeciej legło w gruzach. Potoki wód  
aiwo:rzyly tak gw ałtow ną pow ódź, że 
»sie b sło  m owy o jakimkolw iek ratun  
Łą, gdyż poziom  w ody w’ kilka m inut 
po zderzeniu się chm ur w j nosił już 
kilka m etrów ponad ziem ią.

Ogólne zniszczenie jest tak ogrom  
nc. że ludzie, zwiedzający teren dot­
knięty katastrofą wprost nie m ogą  
uw ierzyć, aby coś podobnego mogło  
się wydarzyć.

D Z I E C I  J S T A R C Y  M E  M O C .IA  
S I E  R A T O W A Ć .

OLKUSZ, (Pat). Poza tragieznic 
zmarłym Antonim  /u rk o w sk im  w 
M ieehowie, w G iebułtow ie gin. Książ 
W ielki utonęła, jak już donosiliśm y, 
70--letnia Jadwiga P ieezvrakow a. rów  
i ileż w tej m iejscow ości rwące fale 
wody porwały Bartosików ą z dw oj­
giem dzieci. Ba/ tosikow a zdołała u- 
rzepić się  przydrożnej wierzby, na któ 
rej od sam ego rana w zyw ała pom ocy. 
Dzieci jej utonęły, przy czym  jedno z 
nich znaleziono w W ilkow irach.

YY Słom nikach znalazły śm ierć: 
73 letnia Lucja Kurkowa, sparaliżo­
wana. 45-Ietnia Julia Ileh ian , która 
straciła nrzvt»m im ść w m ieszkaniu i 
nie m ogła się ratować, 10 letni i 14 
lei ni bracia Al icckow ic, którzy przed  
falam i wody schronili się lia strych, 
lecz wskutek podm ycia dom runął ra 
zem z dziećm i, kfóre znalazły śm ierć 
w falach.

W gm. racław ickiej fale wyrzuciy  
zw łoki 2 Ietniesto d-riocka, nazw iska  
dotychczas nie ustalono.

W  Brzesku N ow ym  piorun zabił 
T eofila  Miskę.

7 R U .T N O W  A N E  D O y f y .

W M iechow ie zaw aliło  się  kilka  
dom ów , m. in. powTażnie uszkodzony  
został dom , w  którym  m ieści się 
P. K. U.

W  Proszow icach pow odz zniszczy  
ła  doszczętnie 11 zabudowań gospo­
darczych. w po w', m iechow skim  znisz  
czonych zosłaio kilkadziesiąt dom ów  
m ieszkalnych  i zabudowań gospodar­
czych. Od piorunów  spłonęły zagrody  
w fzu szo w ie . R acław icach, Zagorzy-

eacli i Brzasku N ow ym . Ponadto , rodach. U tonęło h. dużo inwentarza  
grad i po wY>dź p oczyn iły  ogrom ne spu ( żj wego i zniszczony został inw entarz  
stoszcuia wT zasiew ach, m ostach i og- I martwry.

t f .O C P  ( tO O  z ł .  s t r e  :
KIELCE, (Pat). W edług prow izo­

rycznych obliczeń nadchodzących z 
różnyełi obszarów w oj. k ieleck iego, 
które naw iedzone zostały żyw iołow ą  
klęską, ogólne straty w ynoszą w przy  
hliźeiiiu  około 8 milionów' złotych.

Z tego najw iększe straty poniósł pow, 
pinczow ski (ok. 3 m ol. zł.), powr. o l­
kuski (punad 2 mit. zł.), m iechow ski 
(ok. m iliona zł.), a pozostałe pow iaty  
jak stopnfckl. sandom ierski i k ielecki 
rów nież ponad m ilion złotych.

Dużo tfaje, Kto prędko Uaje
Min. Kościałkowskl wśród nieszczęśliwych

KIELCE, (Pat). P. minister Opieki Spo 
tecznej Zy.idt im Kosciałkowskl po zwie­
dzeniu Miechowa I okolic I udzieleniu do 
raźnych zapomóg dotknięte] klęskę lud­
ności, udał się w towarzystwie dyrektora 
Funduszu Pracy Dolanowskiego i wojewo 
dy kieleckiego dr. Dziadosza do pow. 
pintzowskiego.

Za Pińczowem p .minister wraz z to- 
warzyczęcymi mu osobami przesiadł się 
na skutek zniszczonej drogi do płockie] 
furmanki. Zwiedzając po drodze do Dzia 
łoszyc okoliczne tereny, dotknięte kata­
strofą żywiołową. Z kolei p. minister zwie 
dził miasteczko Działoszyce, które naj­
bardziej ucierpiało, wysłuchując opowia­
dań naocznych świadków klęski oraz wy

pyłując o dalsze szczegóły Następnie p. 
minister uda. się do biura zarządu m. 
Działoszyc, gdzie po wysłuchaniu spra­
wozdań z podjętej akcji ratunkowe] I ak 
cjl pomocy poszkodowanym, wydał dal­
sze zarządzenia w tym kierunku, przyoble 
cując swą pomoc w akcji siewnej I zafru 
dnieniu ludności przy odbudowie dróg 
I mostów.

W  końcu p. tniniselr na pomoc doraź 
ną dla ludności, dotkniętej klęską w pow. 
plnczowsklm wręczył staroście pinczow- 
skiemu dr. Winiarzowl większą sumę pie­
niężną. Po naradzie z woj. kieleckim dr. 
Dziadoszem p. minister udał się w drogę 
powrotną przez Miechów, skąd wyjechać 
ma na teren woj. krakowskiego.

A n arch istyczn e  w rze n ia  rew o lucy jne  
w  rząd o w ej H iszpanii

PARYŻ, (Pat). W ailoinoścl, jakie 
nadeszły do Paryża o now ych rozru­
chach anarchistycznych w Katalonii, 
nic pozw alają na dokładne zdanie so ­
bie spraw y z sytuacji, tym  bardziej, 
że władze rządowe h iszpańskie stara­
ją się o utrzym anie tycli wydarzeń  
w tajem nicy.

Oprócz inform acyj o zaburzeniach  
anarchistycznych w m iejscow ości 
Rarbastro, gdzie anarchiści m ieli roz 
strzelać w iciu przyw ódców  frontu lu ­
dow ego i ustanow ić dyktaturę anar­
chistyczną, „Inform ation44 nrzynio- 
sia w godzinach mH»ułudn*owvch wia 
dc,mość o w \  buebu now ażnyeli zainic 
szek wT W alencji. Or«*aii;zacic robot 
rńezc. których przedstaw iciele nie zo 
sia li (kmiiwcenoń do ,.<izń>ł>. w ofcee- 
nym  rządzie. o.Mm - ty już ?akohv 
przed kilku dniam i strajk i>roło<daevj 
n s. B ś p s n o łr W t  m anifestanci, nale­
żący do U. G. T. (unii generalnej pra

rów ników ), narodow ej konfedc racji 
pracy, iberyjskiej federacji anarchis­
tycznej oraz do m łodzieży socjalisty  
cznej i anarchistyczne j, dom agają .się 
d; misji now ego rządu, solidary żując 
się  z Largo Caballero.

Te zam ieszki przerodziły się  w 
krw aw e borki, tym  pow ażniejsze, że 
niektóre oddziały arm ii zdają się  so- 
Rdnryzować ze strajkujący m i. prze 
ciw ko którym  policja używ a karabi­
nów  i armat. Ze względu na pow agę  
sytuacji, rząd w ezw ał do W alcach  
poważno oddziały r o lic r . Na pToach 
npasta doszło podobno do w alk, wT 
czasie których padło w iele ofiar z je­
dne! i driudei strony.

W  chw il5 r k w iit i  noBeia zdaie s!e 
panow ać nad sytuacją, a!e w rzenie rc 
w otueyine ogarnm ofc#K«**. 
ras!ełi«m de la Piana, Alicante. Mur- 
eji i A m erli. P o ^ h n o  zamle^HW n»!o- 
ły w ybticbi.ąć rów nież w- M adrycie.

Ks. M ichał wiła się z Panem Prezydentem R. P. prof. Ignacym Mościckim w czasie 
składania Mu w izyty na Zamku Królewsk>m. Uroczystości powitania asystuje dyrek 

lor protokółu dyplomatycznego Romer.

Ks. M ichał składa wizytę Naczelnemu W odzow i M arszałkowi Edwa-dowi Śmigłemu
Rydzow i. •

P. Jozef Rakowski trcewojewodą wileńskim
Dekretem  m inistra spraw wewn- 

naczelnik w y działu' sam orządow ego  
Urzędu W ojew ódzkiego W ileńskiego  
Józef Rakow ski m ianow any został

w icew ojew odą w ileńskim , który od 
czasu śm ierci wdoow ojew ody ś. p. Gin 
tow l - D ziew altow skiego pełn ił obo- 
w iązki w icew ojew ody.

Prezes Banku Polskiego
składa wizytę w Rumunii 

i Jugosławii
W ARSZAW A,'(Pat). Dnia 25 maja rb. 

prezes Banku Polskiego p Władysław  
Byrka wyjechał wraz z naczelnym dvrekto 
rem Banku p. dyr. Leonem Barańskim do 
Bukaresztu z oficjalną rewizytą ao guber 
natora Banku Narodowego rumuńskiego 
p. M. Consłantinescu.

Pobyt p. prezesa w Bukareszcie potr­
wa 4 dni, po czym prezes Byrka wraz z 
dyr. Barańskim udadzą się do Białogrodu 
celem złożenia rewizyty p. Radosavljevl 
czowi, gubernrtorowl Banku Narodowe­
go jugosłowiańskiego. 
m en g m a m m m a m m m m m m m m m m a m

W  B arcelonie panuje też obawa- by 
nic pow tórzyły się zajścia anarrliis- 
fv»znC.
Gen. Frpnco rząl w Walencji 

uważa Jako nielegalny
SALAMANKA, (Pal). Gen. F ra n c o  

w ystosow ał do Ligi N arodów  notę 
pi o testacy jną , z pow o d u  obecności 
aa na 'b l iż szy m  zgroma Izei i u dełega 
t.i rz ąd u  w W alenc ji  j a k o  re p re z en ­
tan ta  H iszpanii.

Z arzucając  rządow i w W alenc ji  
w ypadków  pogw ałcenia  p raw a  m ię ­
dzynarodow ego , gen. F ra n c o  kw estio  
nnje legalność tego rządu , zw raca jąc  
uwagę, iż rząd  pow stańczy  p a n u je  na 
2^3 te ry to r iu m  Hiszoanii a także  nad 
w szystkim i ko lo n iam i i p ro te k to ra ta ­
mi Hiszpańskimi.

Min. Schacht przybył 
do Francji

PkRY Ź, (Pat). M inister go sp o d a r­
ki Rzeszy dr. S cb ach t  w ylądow ał o 
godz. 17 min. 15 na  lo tn isku  le Bour-
rrpf&

Kronika telegraficzna
—  TROJACZKI. W  ro d  z ui i e m ałoro lnego  

Józefa  M atłoka  w Dębicy (woj ta rnopo lsk ie) 
przyszły  n a  św iat t ro ja c tk i  p tc i m ęskiej. 
Dzieci ch o w ają  się zdrow o. Rodziców  odw le 
dzi’ s ta ro s ta  p  Siła N ow icki, k tó ry  w ręczył 
m atce zasiłek.

—  W IZYTA MARSZ. V O \  B L O M B E R G ł 
W RZYMIE n a s tą p i in ia  2 czerw ca. P o b y t 
m arsz  von B k u n b erg a  w e Włoszech p o trw a  
dość długo, ta k  aby m ógf b liże j zapoznać 
się z w o jsk iem  w łoskim .

Sprostowanie
Do w czora jszego  wyw iad u  z J. M. 

Rektorem  S tan iew iczem  w k ra d ła  się 
nieścisłość, a m ianow icie  przy p rze­
p isyw an iu  z Tiotatelk bruiiónefwych 
treśc i w y w ia d u  om yłkow o podaliśm y, 
że w r b ó r  r e k to ra  za tw ie rdza  M:ni- 
ster  W . R. i O P

T y m czasem  w ybór ten  wym aga  
za tw ierdzen ia  p rzez  Pan a Prezydenta  
Rzeczypospolite j i o tak im  w ła śn i ;  
za tw ie rd zen iu  m ów ił  J . M, Rektor  
Staniewicz.
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Litwa urzędowo będzie zmieniać nazvriska
RYGA, (Pafl. Z Kowna donoszą: urzę­

dowa „Lleluvcs Aaidas" podaje obszerne 
szczegóły nowej ustawy o nazwiskach, 
która została podpisana przez ministra 
spr iw wewnętrznych i przekazana do ga­
binetu ministrów.

W brtw uprzednim zapowiedziom, 
przymus zmiany nazwisk bedzie Jednak 
stosow any. Choć powiedziane jest, że 
narwlsk Polaków, Rosjcn, 2ydów 1 In­
nych narodowości ustawa nie dotyczy, 
te* jednak dotyczy ludzi, noszących nazw! 
sku Dos. gird. Kul wiec, Giedroyć, Rymsz<>, 
Balczewski, Dobkicwlcz I t. d.

O  ile Żydzi, Niemcy I Rosjanie z po 
wodu swej odrębności będą mieli sytua 
cję ułatwioną, o tyle Polacy, których naz 
wisfca często mają odpowiedniki podob­

ne w języku litewskim, będą musieli do­
wodzić, ie  Ich nazwiska są polskiego po 
chodzenia a poniewał kaidy Józefowicz 
czy Piotrowski, o Ile nie jest świeże] daty 
emigrantem z Polski lub nie ma dokumen 
tów z przed kilku wieków, nie będzie 
mógł dowieść polsaoici swego nazwiska, 
więc w praktyce ustawa obejmie równie! 
Polaków, zamieszkałych w Litwie.

Będą oni miel) prawo w przeciągu 3 
miesięcy wyLrać sobie nowe nazwisko z 
pomiędzy kl>ku zaproponowanych, o Ile 
zaś nie uczynią tego, odnośny urząd mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych sam wy­
bierze Im i nada nazwiska. Osobv, którym 
zmieniono nazwiska, bedą mcgły używać 
obu nazwisk starego I nowego, lecz dzle 
cl będą |uż nasiiy jedynie nowe nazwis- 
ko.

Łotwa wciijż idzie r o stronie M i
O ś w i a d c z e n i e  m w . M u i r e r * -

R i G A . (Pal). ..Br.wa Zeme-' zamiesz­
cza wywiad koresjondenła „Basłer Nach- 
richten z ministrem spraw zagranicznych 
Muntersem w Londynie, króry oświad­
czył, ie  Łotwa w swej orientacji polilycz 
r.sj i ekonomicznej wciąż Idzie po stro­
nie Anglii. Do orientacji *ej, która dała 
najlepsze osiągnięcia, skłaniają sle i nne 
państwa bałtyckie. Londyńskie urocry 
s.ości koronacyjne —  podkreślił minister 
—  umożliwiły rozszerzenie I pogłębienie 
kontaktów. Istniejących pomiędzy Łotwą i

I Anglią.
Poza tym minister Munters zaznaczył 

ie  Łotwa nadaje duże znaczenie wizycie 
lorda Pdymoutha w Rydze. Państwa bał­
tyckie nie maja potrzeby —  mówił mini 
ster —  zawarcia blokow gospodarczych. 
Stosunki Łotwy z Niemcami I ZSRR. są 
zadawalające, a kwestia mniejszości nie 
gra roli, ponieważ liczba mniejszości nie­
mieckiej wynosi tylko 3 proc. z całej lud­
ności Łolwy.

tŚ.

.13ACHIM RACZKOWSKI
E N E R Y i

Opatrzony Ś«v. Sakramentami zasnął w Panu dnia 23 maja 1937 roku
w wieku lat 77.

Zwłoki zostały wyprowadzone z domu żałoby przy zaułku Bernaidyńskim 8 
do kościoła po Bernardyńskiego dnia 25 b. m o godz. 7-ej (19 po p o ł)

NaDożeństwo żałobne dnia 26 o godzinie 10 rano, po czym nastąpi pogrzeb 
na cmentarzu Sw .Św . Piotra i Pawła.

O czym zawiadamiają P R Z Y J  J ^ C I E L ^

Pb t r a m y  p rta r

Odczyt w Buenos Aires 
c drugie] wyprawie polskie] w Andy

( /ło u e k  d ru g ie j p o lsk ie j ekspedycji wy 
aogórskicj w Andy, inż. S. O siecki, wyglo 
sil w sali gm achu  u n iw ersy łeiu  B uenos Ai- 
r ‘ s odczy t w języku h iszp ań sk im  o p racach  
d ru g ie j po lsk ie j ek sp ed y cji alp in»slycznej 
v K ordylierach . P re leg en t, k ló rego  p rzed- 
s liw il  licznie zeb ran e j d oborow ej puliPcz- 
ności, w iceprezes a rgen ty ń sk ieg o  T n u rin g

K ub inż. R, S an langeio  zo b razu w al w swo 
im  odczycie cały  p rzeb ieg  ek spedycji, ilu s lru  
j a r  go licznym i zd ięciam i fo tog raficznym i, 
o ra z  om ów ił w ogólnych  zary sach  p rzep ro w a  
dozne przez  ekspedycję  b a d an ia  naukow e. 
In te re su jący  odczy t inż. S. O sieckiego na 
g red ziła  pub liczność  n iem ilk n ący m i b raw a  
tr

W iclk . p o żar w stolicy z ło to d a jn eg o  o k rę  
gu P a ra ca le  (200 kim . o d  M anilli na  w yspie 
Luzon) zniszczył oko ło  200 dom ów  : poc.ąg  
n ą ł za so b ą  b lisko  100 ofiaT ludzkich

10,000 osób  je s t bez d ach u  n a d  głową. 
S’ra ly  o cen ia ją  n a  500.000 d o larów . Część

u r a s ta  n a d a l stor w p łom ien iach . Zm ohili 
ro w an y  p erso n el le k rrs k i u d a ł się z M anilli 
na m ie jscu  p a ia ru .  D y rek c ja  k o p a ln i z ło ta 
zw róciła  się do w ładz w ojskow ych  z p ro ś ­
b ą  o  pom oc w dziele opielki n ad  pogorzel 
cam i o ra z  w dziele u d a rem n ie n ia  rab u n k ó w .

Strajki w Meksyku
G roźba s tra jk u  zaw isła n ad  przem ysłem  

naftow ym  i ra fin e ry jn y m . W  listopadzie  
1036 r. zw iązk i p racow ników  w ysunęły żą 
d a n ia  znacznych  podw yżek  p lac, s ięgają­
cych d la n iek tó ry ch  g rup  aż i>0 p ro cen t o 
raz  żąd an ia  zaw arcia  um ow y zb io ro w ej z 
p racodaw cam , T o w arzystw a naftow e w ysu 
oęły  w ów czas k o n trp ro p o zy c je , odrzucone  
przez p raco w n ik ó w , w obec czego za ta rg  m e 
zo sta ł ro zstrzy g n ię ty  Dolyehęzisowa u m o ­
wa ob o w iązu je  do d n ia  27 m aja . Związki 
p raco w n ik ó w  ośw iad cea ją , l i  o ile ich po 
p rzed n ie  żąd an ia  nie zostaną  uw zględnione,

P f o c p s  o  r s a o i d  n a  M y S I s n i f e

Zeznania św a ik ń r oskarżenie
KRAKÓW , (Pał]. Dziś w 6-ym dniu 

procesu przeciwko Płonce I towarzyszom 
o najście na Myślenice zeznawali świac’ 
kowie oskarżenia.

Jako pierwszy zeznawał KOMISARZ 
POLICJI KRÓLIKIEW ICZ, który stwierdził, 
Iż 3 czerwca udał się do Myślenic, gdzie 
otrzymał rozkaz wyruszenia w pościg za 
bandą Doboszyńskiego, która skierowa­
ła się w kierunku południowo-zachodnim, 
wyruszył na czele 12 policjantów, patro­
lując okolicę.

Popołudniu w okolicy lasu Porębiań- 
skiego usłyszał kilkanaście strzałów, po 
czym zobaczył grupę ludzi cywilnych, 
strzelających w  kierunku Myślenic, wo­
bec czego wydal rozkaz rozsypania się 
w tyralierę i począł zbliżać się przez c ie l 
ki teren w stronę bandy. Strzelanina trwa 
ła. gdy policja przybliżyła się na 150 m. 
do bandy, fwladek zobaczył grupę ucle 
kających osob cywilnych, uzbrojonych w 
karabiny I rewolwery. Z grupy lej posypa 
ły się strzały do policji- Komisarz Króli­
kiewicz wobec te go kazał dać salwę, po 
czym natychmiast ruszono biegiem w kie 
runku bandy.

Na małej polance, na której znalazła 
się wicrótce policja, widać było siady dłut 
szego przebywania większej ilości ludzi. 
Komisarz Królikiewicz natychmiast kazał 
przetrząsnąć okoliczny teren. Schwytano 
wówczas osk Wlazłę, który letat w zbo­
żu, a obok niego leżał karabin. Następ­
nie znaleziono osk. Wątora, klóry miał 
przy sobie rewolw ;r i sznur.

Ujętych dywersantów natychmiast 
przesłuchano Przyznali się oni, że brali 
udział w naisefu Doboszyńskiego na My­
ślenice I opowiedzieli, że zwołał ich z 
poszczególnych placówek Stronnictwa 
Narodowego po -r. krakowskiego, a na­
wet szczegółowo wymienili miejscowości, 
w których znajdowały się koła Stronnic! 
wa Narodowego. W  dalszym ciągu znale 
ziono jeszcze jeden karabin ze złamaną 
kolbą, dwa bagnety zrabowane na po­
sterunku poMcjl w Myślenicach, łuski z 
wysfrze'onych nabojów, siekierkę i ł. p.

W tym czasie nadszedł oddział korni 
sarza Polaka, który pierwszy słociył wal 
kę i  dywersantaml, w czasie które| ran 
ny był Józel Pałka. Komisarz Królikiewicz 
zeznaje, ił zastał go ciężko ranionego z 
nieopafrzoną raną, gdyż dywersancf po 
zostawili go własnemu losowi. Wobec 
czego kazał go natychmiast opnlrzyć. a 
następnie zada* mu kilka pytań, kiore zga 
dzały się z zeznaniami Wąśora I Wlazły. 
Rannego oraz pojmanych odstawiano do 
Myślenic.

Prokurator zapytuje, czy Wątor pod­
czas zeznań powiedział. Iż dostał od Do- 
boszyńsklego rewolwer. Komisarz Króli­
kiewicz potwierdza fo, oświadczając zara

zem, ie  karabin Wlazły okazał się nabity.
Obrona zadaje świadkowi pytania, 

n* które deje on wyczerpujące odpowie 
dzl.

Na pytanie, jaki był rozkaz kom. Kró­
likiewicza, gdy padły pierwsze strzały 
ze strony dywersantów, świadek zeznaje, 
że kierując się ostrożnością, aby nie zra 
nić kogoś znajdującego się przypadkowo 
w pobliżu, a poza tym, starając się ująć 
dywersantów — nie otworzył gęstego og 
nla. świadek stwierdza przy tym ponow­
nie, Iż spora grupa uzbrojonych osób cy 
wiinych zauważyła policję natychmiast I 
zaczęła strzelać.

TADEUSZ M ARKIEW ICZ, komisarz po 
llcjl, opisuje swój udział w ckcji pośeigo 
wej, w rezultacie której znalazł się pod 
Zubrzycą |uż po starciu z Doboszynskim 
I resztą Jego ludzi. W pobliżu miejsca 
starcia zatrzymano osk. Jana Radocha, 
przy którym znaleziono karabin I naboje. 
Radoch przyznał się, że ka'abin do ni Ago 
należy- Przy zatrzymanym znaleziono po 
nadto legitymację Stronnictwa Narodowe 
go. Radoch ukryty był w odległości 
mnle| wlecej 100 m. od miejsca, gdzie w 
czasie utarczki ze strażą graniczną zabity 
został |eden z dywersantów ni jaki Mach 
no, Na pytanie obrony, świadek zeznaje, 
ie  grupa dywersantów z Doboszyńskim 
znajdowała się już nie datek o od granicy 
czechosłowackiej.

Następny świadek KOMISARZ JÓZEF 
KUZIEL opisuje swój udział w akcji poś 
cigowej oraz w dochodzeniu I oświadcza 
m. te Iż zarządził aby przeprowadzono 
w okolicznych wsiach na terenie powiatu 
śledztwo co do powodów nieobecności 
aetzc-aąó^ycłi członków Stronnictwa 
Narodowego. Badano w Myślenicach Pał 
kę, buiarza Wątorę, W lazłę I In, św ia­
dek stwierdza, że w toku tei akcji cześć 
uczestników bandy zatrzymane, część 
zgłosiła się sama

OSKARŻENI CHĘTNIE ZEZNAW ALI.
Przewodniczący zadaje świadkowi py 

łarla, dotyczących przebiegu badania 
oskarżonych. Z wyjaśnień kom. Kuzlela 
wynika, że oskarżeni bez żadnego przy 
musu bardzo wiele zeznawali, przyzna:ac 
się do wszy5‘klch szczegółów. Przytacza 
m. Iln. zeznania osk. Wygody, który wca 
Ie nie p y ta n y  opowiadał, jak d o  ucieczce 
z lasów Potębiańskich zgłosił s!e u adw 
Pozowsklerro który powiedział mu wów­
czas, żeby wzlał wedy w usta, milczał i 
|akna’predze| zniknął.

STA N ISŁA W  TŁW SKL przodownik po 
lic il zezna:e, że badał W ąsiołka, Lelka, 
Brożka i innych. Zeznawali oni szczeoó’o 
wo i obszorn!e o swel przynależności do 
Stronnictwa, o tym, Jak się odbywała 
zbiórka, jak byli uzbrojeni i ł. d.

KAZIMIERZ PRZEŻDZIECKI, starszy 
poste>unkowy służby tiedczej Lył przy­
dzielony do |ednego t  oddziałów poli­
cji, który w pościgu doszedł aż do Zu­
brzyc. świadek opisuje Jak na jednym z 
pobliskich wzgórz pochwycono Knotka I 
Przybylskiego.

Znaleziono przy nich rewolwer, nabo­
je oraz łuski karabinowe. Świadek do­
brze nie pamięta, przy którym z zatrzy­
manych co znaleziono, lecz rozgląda się 
I wskazuje na Knotka jako na lego, któ­
ry miał rewolwer ł naboje, a na Przybyl­
skiego jako na tego, który -nlał łuski ka­
rabinowe I cluoagę.

JANINA M AZURM EW iCZÓW NA, ma 
szynłsfka która zeznaje na okoliczność, 
że pisała protokół z przewodnikiem Tur 
sk’m I Makaruchem. świadek stwierdza, 
że oskarżeni zeznawali w atmosferze cał 
kowltego spokoju.

Następny świadek HENRYK S T A ­
RZYŃSKI st. przód, z Krakowa oświadcza 
te brał udział w akcfl pościgowe!, lako 
kierownik |ednego z trzech oddziałów, 
|ednak na dywersantów nie natknął się.

STRZAŁY DO POLICJI.
MARIAN KLIMASZEW SKI, posterun­

kowy brał udział w akcji pościgowej w 
grupie komisarza Polaka, złożone! z 14 
ludzi, która o godz. 14,40 pod Porębą 
natknęła się na dywersantów Oddział po 
licyjny z odległości 300 m zauważył 
grupkę ludzi, które) nakazał się zatrzy­
mać. Grupa ta nie usłuchała wezwania, 
lecz szła dalej w las. Gdy oddział pollcyj 
ny zbliżył się do lasu, padły płerwsze 
strzały. Policja podeszła w tyralierze do 
ikralu lasu, gdzie nastania |uż wymiana 
strzałów. Tyraliera policyjna zajętą na­
siennie sąsiednie wzgórza.

W  tym czasie komisarz Polak znalazł 
worek z kiełbasą I przyłapał jakiegoś 
człowieka, świadek otrzymał rozkaz od­
prowadzenia tego człowieka do rezerw, 
W drodze świadek natknął się na grupę 
30 iudzl, częściowo uzbrolonyrb w kara 
biny. Ludzie cl szli n* niego. Obok zna­
lazł się leszcze jeden policjant I wspótele 
z nim świadek raczał ostrzeliwać ateku’ą 
cvch, priy czym ranny został Józef Pałka. 
Grupka dywersantów colneła się. Przy 
rannym Pałce znaleziono pieczątkę oo- 
sferunku Myślenickiego, karabin, granaty 
łzawiające i ł.d .

PRZED M 'O TY Z E R O W A N E  
Z POSTERUNKU.

W  dalszym ciągu zeznawał posterun­
kowy P. P K A Z iM tePZ  DZiEM KO, k 'ć ry  
biorąc u d zb ł w pościgu, u!ął kilku dy- 
vrers?n’ ów. m. In. Stanisława Pa'kę, G ala 
tę I Antoniego Pwintę. W  czasie rew izji 
znaleziono u Pałki naboje karabinowe,

ro zpoczną  s tra jk  w d n iu  28 b*n. P rzem yśl 
n a fto w y  w Mol sj ku z a tru d n ia  25 tysięcy o  
sóli

Ja k  słychać wiele zw iązków  robotn iczych  
zam ierza  p o przeć  zw iązek  rob o tn ik ó w  naf 
tow ych. W obec pow agi sy tu ac ji, o tzek iw a  
na  jes t in te rw en c ja  p rezy d en ta  republik i 
m ek sy k ań sk ie j.

Sofonał baton Plcrarda
BRLKSEI A, (Pat). Proi. Pleceń:! w raz 

ze swym pomocnikiem Mazcm (xrsynsera 
d ii i  rano zam ierzali dokonać lotu ekspery­
mentalnego na swym starym  halonie s tra to ­
sferycznym. W czasie przygotowań balon 
zapalił ale 1 całkowicie spłonął.

BRUKSELA, (Pat). Prof. Piecard i po­
mocnik jego Max Cosyns wyszli cało z  ka- 
lastnofy Po-zar w ybuchł w chwili, gdy ninfl- 
cniano gondolę do balonu. Balon zoiłai ca ł­
kowicie zniszczony. Nikt ze służby i obec­
nych n a  lo tn iska osób również nie odniósł 
żcdnych cb-ażeń.

Zastrzelonego murzyna 
spalono na stosie

1SOYY V JORK, (Pat). W czoraj rano w Ba- 
inb r 'dg f w elanie Georgii zatnzymano murzy 
tyj W illi Reed, oskai innego o zam ordowanie 
dwuch kobiet. W llly Reed. który  usiłować 
zbiec, został *aetrzclony.

Popołudniu tłum w targnął do zakładu 
pogrzebowego, gdzie leżały zwłoki m urzyra. 
k łóre przyw iązano do sam ochodu i ciągnięto 
wokofc jednego z placów, a następnie spalo­
no na stosie. Miejscowa n ieliczni policja by­
ła bezsilna wobec rozw inerzonego motłochu

Ę s t e n t e  s z u k a  n a z w y  
d l a  s w o i  s ł o d c y

TA LLIN , (Pał). Nazwa stolicy estoń­
skiej Tallin ma być d r jg i raz zmieniona. 
Podczas opracowywania projektu nowej 
konsłyłuc|i w pierwszej zbie zgromadze­
nia narodowego wykreślony został usłęp 
„stolicą Estonii jesł Tallin ", ponieważ Tal 
lin pochodzi od słowa łaani linn, ło zn. 
duńskie miasto. Jak w iadomo, przed dwo 
ma lały zakazano użvwać nazwę Rewel, 
kłórą zastąpiono nazwą Tallin . O becnie 
poszukuje się odpow edrpej nazwy esłoń 
skiej.

Puhcy
7 J I W S 7 P H  cfa  F  f

H ESLiN KI, (Pat). Syndyka) dziennika­
rzy Finlandii zaprosił delegacię  związku 
dziennikarzy R. P. do Finlandii. P rzyazd  
dziennikarzy polskich oczekiwany łu jest 
13 czerwca.

latarkę elektryczną z posterunku pollcyj 
nogo I nową marynarLę, zrabowaną ze 
iktepu, u Galaty zaś nożyce do orzeefna 
nla drutu. Gaiata prosi o możność wyteś- 
nlenta I twierdzi, że bvłv to kleszcze Da 
lei świadek Dzi«oko oświadcza, Iż Anto"! 
Kwinta zmierzw! z rewolweru do św iad­
ka, nie wwsfrzeMł ledvnle widocznie dla 
te-o. że nie miał naboi lub że rewolwer 
$ie zaęteł. Ody Kwintę uięto, rewolweru 
do miał on inż. rzucił oo oo
drodze. ę'*l, J "!t dale!, że b**ł
P*»w i>'«'i*i DoNo-sz-ńditega nrrv Mórym 
|ui nikogo z (»oo ludzi nie było .

Po zeznaniach posterunkowego Dzle- 
dzlaka, k*óry żadnych ważniejszych okoli 
czności do sprawy swymi zeznaniami nie 
wnlćsł sąd odroczył rozprawę do jutra.

W  r o c z n i c ę  z g o n u  ś .  p .  
t e ż .  K .  F a l k o w i  k i e  g  o

W  d r :u 28 maja br. przypada roczni 
ca zgonu ś. p. inż. Kazim ierza Falkow ­
skiego, b dyrektora kolei państwowych 
w W iln ie .

W  dniu łym utworzony komite! z po 
śród pracowników kolejowych o rgan izu­
je nabożeństwo żałobne, kłóre odbęd/ie 
się w kaplicy na cmentarzu Rossa o godz. 
10, po czym nastąpi poświęcenie ufundo 
wanego przez pracowników nagrobka na 
mogile śp. Kazim ierza Falkowskiego na 
iymże cmeniarzu.

N s y  p?ieor 0 . 0 -  B ntffftirótf
W  dniu 25 bm. złożył w izyłę  wojewodzie 
nowornianowany przeor klasztoru Bonifra 
(rów w W Pnie ks. Słanisław Plinka. Do 
łychczasowy przeor o. Jan Boży Krauze 
przeniesiony zosłał do Karkowa na słano 
wisko prowincjała zakonu.

. T y d z i e ń  Ozi«ckV‘
v i  W i l n t e

Dziś, we środę znowu wyjdą kwesłar 
ki Komitetu na ulice W ilna z prośbą o 

j możliwie jak n jjliczn ie jsze  datki na Jrzą 
dzenie ogródków Jordanowskich I placów 
zabawowych dla działwy.

Niech nikł nie przejdzie obok kwesła 
rek, nie wrzuciwszy grosza swego na tak 
piękny i szlachetny cel.

Ubezpieczałoś wypłaca 
podwyższone zasiłki

Ubezpieczalnia Społeczna rozpoczęła 
wypłatę pierwszych podwyższonych zaslł 
ków chorobowych. Jak wiadomo na mocy 
osłałnich decyzyj Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych sławka zasiłkowa przy u- 
bezpieczeniu chorobowym została pod­
wyższona do 60 proc. W szyscy ubezplo 
czeni, kłorzy za czas po 1 maja przy po 
przednich wypłatach otrzymali zasiłki 
według dotychczasowych stawek otrzyma 
ją różnicę wynikdiacą z podwyżki przy 
najbliższej w ypłacie .

K ^ l e  a r z e  w i l * ń s ; c v  
n a  p o m n e  b » z r r  b « t n y m

A kcja zb iu rkuw a n a  rzecz ponłoi y b e rro  
bu tnym  p-zpprow aidzona -vśród p ra co w n i­
ków  D yrekcji K olejow ej w W iln ie  w o k re  
łie  o d  1 lis to p ad a  1936 r. do k o ńca  kw ic t 

|  .na 1937 r, d a ła  w ynik  w y raża jący  się kw o 
tą 86248 zł B iorąc  pod uw agę w aru n k i m a 
tcria ln e  ogó łu  p raco w n ik ó w  kolejow ych , ze 
b ran a  k w o ta  św iadczy o pełnym  zrozum ie 
niu pod ję te j p rzez  spo łeczeństw o akc ji po 
c:ocy p o zbaw ionym  p ra cy  o b y w ate lo m  i o 
wysoce p a trio ty czn y m  uśw iari-m -ieniu rzesz 
pracow ników  ko lejow ych, g łęboko o dczuw a 
inejreh p o trzeby  państw ow e i społeczne.

K n u l r u r s  z e s o ^ ó *  
mi*?v z^-wpkal ych

S ta ran iem  Z espołu  T ea tra ln eg o  Koleją 
w “go P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego  w W il 
n ’e  o d b ęd z ie  się w p ierw szych  dn iach  cz rrw  
ra b r I W IE L K I KONKIT1S ZESPOŁÓW  
M U ZlC Z N O  — W OKALNYCH (o rk ies tr — 
c h ó r ó w )  ulicznych  podw órzow ych  1 t. p.

Zgłoszenia zespołów  są  bezp ła tn e  i p rzy j 
m n ie  się je  codzienn ie  (oprócz n iedziel i 
świąt) w Ognisku Koi. Przy sp o so b ien ia  W oj 
skow ego w W iln ie  u lica  K olejow a N r 19 
od godz. 19 do  20 gdz-ie też udzie la  się w 
tjm  czasie  w szelk ich  in fo rm acy j.

Zw ycięzcy k o n k u rsu  o trzy m u ją  nag ro d y  
p!oniążne w w ysokości: i nag ro d a  30 zł. II 
nag roda  20 zł. III nag ro d a  10 zł.

W  sk a łd  Ju ry  K on k u rsu  w »jdą p rzpd 
itaw ic ie le  s fe r  a rty s ty c zn o  — lite rack ich  ro. 
W ilna- p rzedstaw icie le  Po lsk iego  R adia 1 
prasy. D alsze szczegóły zo stan ą  pod an e  do 
d alkow o.
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Gospodarka Włoch
Gdy się m ów i o gospodarce  W łoch  

faszys tow sk ich  zw ykle  zw raca  się 
'główną uw agę  na zagadn ien ie  a u ta r  
■kii i e ta ty zm u  Otóż na  in a u g u ra c y j  
n y m  posiedzen iu  tegorocznego  zgro­
m adzenia  n a rodow ego  k o rp o ra c y j  
Mussolini w ypow iedz ia ł  mowę, w  k tó  
re j  po ruszy ł  oba te zagadnien ia .
, Kurier  P o lsk i"  w k o re sp o n d e n c j i  z 
■Włoch tak streszcza [ezv m or r Mus 
eołiniego:

Oczyw iście, p o w iada  M ussolini, nic nic 
ulega zm ian ie  w zak re s ie  sa in o w y sla rcza l 
liosei, W locliy  da le j dążyć  będą wszelki 
m . siłam i do u rzeczy w is tn ien ia  sw ej n ieza  
leżności ek o n om icznej, bez k tó re j nie do 
p om yślen ia  jest n iezależność po lityczna 
Podległość gospodarcza  rodzi podległość 
po lityczną  — o to  wzgląd, zd an iem  Mu~ 
so lin i‘ego, podstaw ow y, k tó ry  sk ła n ia  go 
do rzu to w an ia  p rzyszłości W ioch na ek  
ran  a u ta rk ii.

Jed n ak że , pom im i stanow czości z ja  
ką p ozycja  ta zo sta ła  o k reślo n a , 1 'nee la 
gidzi ią n u la  u m ia rk o w an ia . Mówi więc 
o rea lizow an iu  a u ta rk ii  w m ia rę  możl" 
wośei i bez. chęci szkodzenia  w ym ńuioin 
m iędzynarodow ym . Chodzi m u przede 
w szystkim  o zapew nien ie  p rzyszłości i po 
tęgi n a ro d u  w łoskiego, ta  zas tro sk a  m c 
w yklucza, przec iw nie  — da j*  M isio lin i 
do zrozum ien ia  — u p ra w n ia  dążność do 
sk rócen ia  odli glości m iędzy W l o -hanii a 
F ra n c ją  i zw atszcza Anglią. Jego  idea na 
czelna, k tó ra  p rzew ija  się lejtm o tyw em  

- w tej części przem ów ien ia , da się sform u 
łow ać tak : W łoctiy zm ie rza jąc  ku a u ta r  
kii, n ie dążą do izolacji. Zależy iin p rzede 
w szystkim  na tym , aby  nie być w ięcej 

> w asalem , lecz p a r ln e rem  bezw zględnie 
rów nym  iunyin  p a r tn e ro m  w system ie 

, w ielk ich  m o carstw . Z atem  W łochy  nie 
o d rz u ca ją  b y n a jm n ie j p ro p o zy cy j w spół 
p racy  m iędzynarodow ej, p rzy sto so w a­
nych do w ym ogów  życia Nie u w aża ją  o 
r,e a u ta rk ii za a b s trak c y jn a  zasadę, p rze  
słankę  czyste j logiki. B ard zie j um iairkow a 
ne, m nh j system aty czn e  n iż Niemcy nie 
tw e rd z ą  żo u rzeczyw istn ią  swą niczaw i 
slość ekonom iczną  narorzekór w szystk ie  
m u i w szystkim  i źe " r«*vsIko pośw ięcą 
d la  niej.

Tyle, y  sii o /uguu ineu ie
an ia rk i i .  Jeśli  chudz i  o in ic ja ty w ę  
p ry w a tn ą  k o re sp o n d e n t  tak  pow iada :  

Co do zagadn ien ia  In ic ja ty w y  p ry w at 
51 i in te rw en cjo n izm u  p ań stw a , Musso 
lini d a je  do z rozum ien ia  i to n ie po raz  
pierw szy, że nic zam ierza  b y n a jm n ie j 
n m c/y ć  całego  życia gospodarczego 
W łtich w sztyw ną i n iezm ienną  form ę, że 
zatem  n ie  pokusi się naw el o  zetatyzow a 
nie  całego g o sp o d arstw a  półw yspu. Co 
w ięct j w ydaje  s 'ę , że na tym  o dcinku  
M ussolini trąb i do o d w ro tu .

Z daniem  j°go, rząd  pow in ien  ingero 
wać ty lko  tam . gdzie w ym aga tego in te  
res p ub liczny  i gdzie in ic ja ty w a  p ry w at 
n.- natyka  się na  p rzeszkody , k tó re  jed y  
nie pokonać  m oże siła po lityezna i ek i 
nom iczna  państw a.

P o tw ierdzen iem  tego poglądu jest arty  
ku l w ybitnego publicysty  faszystow skie  
go — posła iło b erta  F a f in a r i  — jak i uka 
z a ł się  o s ta ln io  w piśm ie „I! egim e F as  
c is ta" . k o m e n tu ją c  p rzem ów ien ie  M usso 
lin iego Fn.rumcci z w ielkim  im petem  wy 
stęp u je  przeciw ko  „n iep rzy to m n y m  dnkt 
rv n e ro m 1 k tó rzy  sądzą, że celem  faszyz 
m u jest e la ty zac ja  go sp o arstw a  i tą  d ro  
gą stw orzen ie  „ n aro d u  u rzęd n ik ó w  i fon 
K cionariuszy p ań stw o w y ch " T ak n ie  jest. i 
A-B&owi n ty lk o  sza len iec  m oże nie zda 
w ać sobie spraw y , że źródłem  bogactw a ) 
k .a ju  była i jes t in ic ja tyw a p ry w a tn a  
Jp i p o p a rc ia  jest t e i  zasadniczym  celem  
M ussobm ego. P ra g n ie  oti, aby państw u 
p rz y p ad a ła  w życiu gospodarczym  ro la  
na jw yższego  a rb itra  ,ale  nie w łaściciela.

„K u r ie r  Polski " więc sugeru je  ko 
ntec dotychczasow ego  system u gospo 
d a rk i  W łoch  faszystow skie  li, Inna  
rzecz, że w tym  streszczeniu  wnios 
ków tego ro d z a ju  nie da się w yciąg 
Dąć. U zupełn ien iem  w yw odów  ,.Kur 
jera Polsikiego“ test k o re sp o n d en c ja  
„Polsk i Z b ro jn e j"  o m aw ia jąca  VII 
wystaw ę — larg  rzem iosła  włoskiego 
T oskan ii .  Zw łaszcza in te re su jące  są 
uwagi do tyczące  rzem iosła  a r ty s ty rz  
nego:

P okaz  f lo ren ck i jes t dow odem  zrozn 
ir  ,-nia te j praw dy przez  za in te re so w a­
nych. leszcze nie w szyscy zdołali ..prze

staw ić  zw ro tn icę" , ala w iele ju ż  ironio 
no w celu d o sto so w an ia  jlę do nowych 
p o trzeb . R zem ieślnik w łoski co raz  w yraź 
n ie j id z !e rę k a  w  ręk ą  z budow niczym  
lub a rty s tą , aby  n ad ać  n ow e k sz ta łty  pro 
dukcji. C eram ika  w łoska, in tro lig c to ra t 
we, m eb la rs tw o  rzem ieśln icze, w y ro b y  z« 
słom y, tk an in y , w y ro b y  z k u 1 ego żelaza  
czy m iedzi p rz y b ie ra ją  już  o d m ien n e  11 
nie, cech u jące  dzisie jsze  zdobnictw o. 
W sp ó łp raca  arb , stów  z rzem ieśln ikam i 
da je  cielkawe rezu lta ty . W ejście  n a  te to 
ry  rzem io sła  a rty stycznego  1 fo lk lo ry s ty  
cznego jest do sk o n a le  zad o k u m en to w an e  
na flo ren ck im  pokazie.
Dalej k o re sp o n d en t  dodaje

In n e  gałęzie  rzem loisla szczególnie 
w iejskiego, nieco tru d n ie j zw aflerają kon  
k tirencję . zw łaszeza, Iż p ro d u k c ja  ich 
jest p rzezn aczo n a  w yłączn ie  n a  ry n ek  we 
w nętrzny . W yro b y  se ry jn e  p rzem ysłu  kal 
k u la ją  się tan ie j, stąd  sp rzedaw cy  korzy  
s ta ją  ch ę tn ie j z o fert fab rycznych .

T ym  n iem n ie j re o rg a n iza c ja  p ań stw a  
w łosk iego  na zasad ach  k o rp o racy jn y ch , 
po zw ala jąca  na  d o k ład n e  u jęcie  w ra 
m ach  ogólnych  — poszczególnych za sad  
n ień  w ytw órczości n a ro d o w ej we W ło ­
szech, w yw iera w pływ  k o rzy stn y  i w dzie 
dżin ie  rzem iosła.

D oroczne w ystaw y  u d o stę p n ia ją  pod 
n iesien ie  poziom u estetycznego w yrobów .

a Je>dno<:zeine ko  m aim y  n a ro d o w e  na t«n 
tuh  Inny  p ro d u k t p o zw ala ją , p n y  po 
m oejr zach ęca jący ch  n agród  I w yróżnień , 
na p o b u d zen ie  In icjatyw y tw órcze j 
W sp ó łrzęd n ie  u w id aczn ia ją  się luki god 
n e  w ypełnienia A jeżeli r a w e t  n ie u d a j*  
się  uzyskać e fek tow nych  w yników , to  no 
stępy  są w łdorzne.
Ale n a jb a rd z ie j  in te re su jący  iest 

d z ia ł  now ości rękodz ie ln iczych :
Na w ystaw ie flo ren ck ie j zw iedzać m o i 

n a  dzlal tak  zw anych  now ości rękodzieł 
niczych . D ział ten  z ro k u  n a  ro k  jes t co 
raz  obfitszy . 7 a tn te re so w ały  n as  szczegół 
n ie  dzia ły , ściśle zw iązane z o b ro n ą  n a ro  
dow ą. R zem ieśln ik  w łoski n ic  p ró ż n u je  I 
na ty m  o d cinku . D o trzy m u je  k ro k u , a ni* 
raz  i w yp rzed za  przem ysł, o d d a jac  się & 
zapałem  sp raw ie  T rzeba  przyznać, że fa  
szyzm  p o tra f ił rozbudzić  zain teresow a na 
n a tu ry  w o jsk o w ej pośród  „cyw ilów ". 
P rzec ię tn y  W ic cli co raz  lep ie j rozum  * 
że żo łn ierzem  — o b yw atelem  jest każdy , 
k io  um ie budow ać potęgę p ań stw a  i b ro  
n ić  je j n ie  ty lko w  czasie w o jny  — ale 
1 w czasie pokoju .

W  sum ie  nie ulega wątpliwości, 
że W łochy n a  po lu  gospodarczym  
zrobiły  o g ro m n y  skok  naprzód .

Ost.

Przekazanie samolotów wojsku przez 2w. Pracowników
Skarbowych

Onegdaj odbyła się na lotnisku Mokotowskim uroczystosc przekazania eskadry 
10 samolotów wojsku przez Zw iązek Pracow ników  Skarbowych. W  uroczystości 
wzięli udział minisłer Spraw W ojsk gen. Kasprzycki w imieniu Nacz, Wodza Mar 
szałka Edwarda Śm igłego-Rydza, oraz wiceprem ier Eugeniusz Kwiaticowski. —
Na zdjęciu w idzim y eskadrę samolotów usiawioną w szeregu na polu M okotow­

s k a  przed rozpoczęciem uroczystości.

Żydowskie państwo w Palestynie
według projektu Komisji królewskiej

„D aily  M ail" donosi, ze komisja króle 
wska dla spraw Palestyny, która ma o g ­
łosić za miesiąc swoje sprawozdanie, roz 
waza obecnie projekt utworzenia specja 
nego państwa żydowskiego w Palestynie 
iako dominium brytyjskiego. O znaczało­
by to skasowanie przez Ligę Narodów o 
becnego mandału i wyrażenie zgody na 
w łączenie części terytorium mandatowe­
go pod postacią nowego dominium w 
skład imperium Drytyjskiego. To nowe do 
rmnium przyjęte zostałoby do L ig : Naro 
dów w charakterze członka.

Warunkiem wstępnym ao skasowania 
mandatu m iałby być podział obszaru man 
datowego na część żydowską i część arab 
ską. Podział m iałby nastąpić w zdiuż linii 
granicznej, ciągnącej się od jeziora ga­
lilejskiego wzdtug rzeki Jordanu do Mar 
twego Morza. Obszar na wschód od tej 
linii przekształcony zostałby na państwo 
arabskie z emirem transjordanii Abdulla 
chem jako suwerenem na czele. Haita 
przekształcona zostałaby na port m ię d z y

Co można zrobić, jeśli 
naprawdę sie chce

Sezon k o n ce r to w y  w Swięcianuch  
zoótał z a m k n ię ty  dn  22 m a ja  ko n eer  
tem  W a n d y  l l a lk a  — L ed óchow sk ic j  
i S tan is ław a  Szpinalskiego. Był to 
s iódm y k o n ce r t  w b ieżącym  ro k u  
Pi ogram  jego był ba rdzo  obfity  i in 
teresujący. Audycję  rozpoczęło  w yko 
n u n iem  „sy m p h o n ie  l e n t a n t s "  I la y  
an a  p izoz zespół szkolnej o rk ies try  
pod b a tu tą  prof. Ruszczyckiego.

P ierw szy  to raz  świeżo zm on tow a  
na  i zupe łn ie  n iedośw iadczona o rk ie  
s t ia  p ró b o w a ła  sw oich  sił publiczn ie  
Je j wysiłki każą  p rzypuszczać ,  iż w 
przyszłości może p o w stać  tu niewicl 
ka ale zg ran a  o rk ie s tra  sym fon iczna , 
k tó ra  będzie  m u zy k o w ać  dla ogólnej 
p rzy jem nośc i  całego m ias ta  i będzie  
spełn iać b a rd zo  don iosłą  rolę w p ro  
p aean d .ie  m uzyki n a  tu te jszym  tere  
nie

Bo tet w b ! eżącym ro k u  szko lnym

Sw ięciany  m iały  m uzyk i pod  dosta ł  
kiem. Szkoła m uzyczna  im  St. Mo­
niuszki. k tó ra  za cel n au czan ia  posta 
wiła nie s a m o  bębn ien ie  na fo r tep ia  
nie i sam e tylko w p ra w k i  ale p rzede  
w szystkim  w ychow anie  uczniów  na 
zam iłow anych  i dob rych  m uzyków , 
s ta ra ła  się dać  jak  na jw ięce j  okazji  
sw oim  w y c h o w a n k o m  i spo łeczeń­
stw u śwrięc iańsk iem u  do poznan ia  i 
rozm iłow an ia  się w muzyce. Nie czas 
jeszcze m ów ić  o tym , czy  ten ceł, nie 
w ątp liw ie  ba rd zo  isto tny, zosta ł  osiąg 
nięty. Pierw sze w ynik i  m ożna  będzie  
dop iero  o b se rw ow ać  za trzy lata, gdy 
p e r w s z y  zastęp  uczn iów  opuści szko 
tę m uzyczna  po je j  ukończen iu . Na 
raz ie  w ysta rczy  i godzi się, w związ 
ku zezbliżającym  się zam kn ięc iem  ro 
ku sz.lkolne.go p o d su m o w a ć  w yniki.

W  bieżącym  ro k u  szko lnym  w 
szkole m uzyczne j  im. St. M oniuszki

narodowy, zaś Jerozolim a, Bethleem I Na 
Zareth wyłączone zostałyby z państwa 
żydowskiego i oddane pod ochronę spe 
cjalnego mandatu, sprawowanego przez 
W . Brytanię. Statut dominialny przewidy 
w ałby specjalne gwarancje dla mniejszo* 
ści arabskiej.

W  związku z powyższymi zamiarcmi 
królewskiej komisji, o kłórych wiadomo­
ści krążą już uporczywie od pewnego cza 
su w Londynie, należy zaznaczyć, że emir 
Pansjordanii Abdullach, przeby wa obec­
nie w Londynie, dokąd przybył jako 
gość zaproszony na koronację.

Zjazd „Wici*
w  W ć » r s 7 a w i e

W  dniu 6 czerwca br., odbędzie się 
w W arszaw ie W alny Zjazd Delegatów 
M azowieckiego Związku M łodzieży W iej 
skiej, Na zjezdzie rym ma być poza spra 
wami organizacyjnymi dyskutowana spra 
wa deklaracji ideowej „W ic i" .

fu n k c jo n o w a ły  n as tęp u jące  k lasy: 
fo rtep ian , skrzypce  i wiolonczeli o- 
r s z  k u rs  dla dzeci. Z p rzedm io tów  le- 
o ie tycznych  p ro w ad zo n o  solfez 1-szy 
oraz n au czan ie  zasad m uzyk i Przez 
cały rok  liczba uczn iów  sta le  trzym a  
ła się m n ie j  więcej na wysokości 25 
osób, chociaż „ ru c h  n a tu ra ln y "  byt 
dość znaczny, bow iem  przez szkołę 
przew inęło  się ogółem około  40 osób. 
T ru d n o  określić  jak ie  s fe ry  były  tu 
najl iczn . rep rezen to w an e .  W  k ażd v m  
razie n a jm n ie j  uczęszcza do szko ły  
dzieci u rzęd n ik ó w  pańs tw o w y ch ;  
d / iec i swoje ksz ta łcą  tu  p rzew ażn ie  
rodzice ś rednio  lub m ałozam ożn i Kil 
ku uczn iów  korzysta  a lbo  z zapo­
móg iinstytncyj (naiprzvkład Związek 
Strzelecki kształci jednogo  ucznia) 
albo też ze sfypend  ów p ry w a tn y c h  
osób. W ra c a ją c  do  uczn iów  należy  
podkreślić , że w og ro m n e j  większoś 
cl jest to  e lem en t b a rd z o  zdolny i 
chę tny  do p racy , os iada jący  z ła tw oś 
n ą  znaczne w ynik i Po c a lo ro c z m m  
dośw iadczeniu  odnosi się wrażenie, 
że szkoła założona została b a rd zo  na 
czasie. Już  dziś m ożna  m ieć  n adz ie ­
ję  że znaczny n ro cen t  k sz ta łcących  
się tu dzieci będz ie  - e n r y m  i t rw a-

€3b ib  na
Prem. pen. SławoJ-Składkou. sKi

sorawdza parkany w Warszawie
Premier, gen. Sławo) • Składkowskl, 

codziennie rano objeżdża samochodem 
przedmieścia I ulice śródmiejskie Warsza 
wy sprawdzając stan parkanów. W  dro­
dze specjalnych zarządzeń są usuwane 
parkany przechylone, zniszczone kom­

pletnie I z drutu kolczastego. Parkany na 
dające się do naprawy muszą być od­
świeżone, pomalowane I połatane, ’ W  
związku z akcją gen. Skladkowsklego sta 
rostowie grodzcy wydali szereg zarzą­
dzeń.

Arystokrata niemiecki żąda 500.090 złotych 
od Skarbu Państwa

Do Sądu Najwyższego wpłynęła skar . 
ga kasacyjna pełnomocnika arystokraty ■ 
niemieckiego, potomka twórcy pierwszej 1 
poczty, ks. ThurnTazis.

Ks. Thurn-Tazis procesuje się od lat 
ze Skarbem Państwa na tle wywłaszczenia 
wielkich dóbr w poznańskim t. zw. księ 
stwa krakowskiego za które wypłacono 
jeszcze przed 15 laty blisko 3,000,000 zł 
odszkodowania

Ks. Thurn Tazls rości sobie jednakże

dalsze pretensje t  tytułu kilkumiesięczne] 
zwłoki w wypłacie odszkodowania I żą 
da za nią 500.000 zł. procentów.

W dwóch instancjach skargi ks, Thurn­
Tazis oddalono uznając, Iż wszelkie pre 
tensje polsko-niemieckie zostały już w 
swoim czasie rozstrzygnięte przez umowę 
likwidacyjną. Powód nie dał j*anakże za 
wygrane I wystąpił do Sądu Nujwyższe 
go.

Symboliczne połączenie wód Bałtyku 
z Morzem Czarnym

Na terenie miasteczka Rudki ocfbyła 
się uroczystość o charakterze symbollcz 
nym. Miejscowa społeczeństwo pragnąc 
podkreślić. Iż miasto to leży na pogranl 
czu działu wód, płynących z jednej stro 
ny do Morza Czarnego, a z drugiej —  
do Bcłtyku, zorganizowało symboliczne 
połączenie wód z najbliżej położonych

obok siebie źródeł, pfyrących do obu 
mórz. W  łen sposób postanowiono przy 
pomnieć Polsce aktualny problem budo 
wy kanału, który połączyłby M órz: Bał 
tyckle z Morzem Czarnym, tworząc arte 
rlę komunikacji wodnej, taK bardzo waz 
ną dla naszego życia gospodarczego

Tragiczny zgon znanego piiota
W Toruniu zginął tragiczną śmiercią 

znany pliol balonowy kpt. Ignacy Waw- 
szczak.

W godzinach popołudniowych kpt. 
Wawszczak udał się ńa przejażdżkę po 
Wiśle kajakiem żaglowym. Wskutnk sil­
nego wiatru kajak wywrócił się, przy 
czym kpt. Wawszczak utonął. Mimo usll

nych poszukiwań zwłok dotychczas nie 
odnaleziono.

lak wiadomo, kpf. Wawszczak brał 
fejjkakrotaie udział w zawodach balono­
wych, zdobywając m. in. drugą nagrodę 
w zawodach o puchar Gordon-Bennefa 
r. 1935.

I powodu konkurencji handlowej
W związku z zamachem bombowym 

na sklep Altera Kosa we Włochach pod 
Warszawą, niezależnie od przebywające 
go już w areszcie studenta Czesława El

stera, władze policyjne aresztowały pod 
zarzutem dokonania zamachu dwóch kup 
ców z Włochów Janczj I HausneiA.

Bund i Poalej Syjon nie demonstrują
Jak się dowiadujemy, kierownictwo 

Bundu I Poalej Syjonu postanowiło nie 
solidaryzować się z uchwałą Innych ugru 
powań żydowskich, dotyczącą słrajku de 
monsfiacyjnego przeciwko zajściom w

Brześciu nad Bugiem.
Decyzją swoją motywuje Bund I Poa­

lej Syjon tym, że względy zasadnicze nie 
pozwalają im na solidaryzowanie się z 
ugrupowaniami niesocjałisfycznyml.

Pesntoc dla
F r a e u j ą s y t h  n a

W AllSZAW A (Bal). P rag n ąc  zw iększyć 
w ydajność p racy  nauczycieli szk ó ł pow szeeh 
nych, śred n ich  ’ zaw odow ych w dziedzin ie  
n aukow ej i w zakresie  (teo rrty czn y ch  i p rak  
tycznych poczynań  w ychow aw czych, m eto 
dycznych o ra z  dydak ty czn y ch , p. m in is te r 
w yznań re lig ijnych  i ośw iecenia pub liczne  
go prof. dr. W ojc iech  Sw iętosiaw ski zarzą 
dzil o toczen ie  życzliw ą opi ką  tych  nauczy  
cieli, k tó rzy  p rzo d u ją  w p racy  w ychow a w 
czcj, m etodycznej, d y d ak ty czn e j i ośw ia to  
w o - ro ln icze j, lu b  k tó rzy  p ra cu ją  n au k o  
wo pod k ieru n k iem  lub  k o n lro lą  p rofeso  
rów  szkól akadem ick ich .

O pieka i nom oc władz szkolnych  w od  
niesieniu  do  tych nauczycieli p rze jaw iać  się

n?qcsjfcieli
polu naukow ym

m a w fo rm ie  zm niejszen ia  liczby godzin, u- 
d z ie lan ia  u rlo p ó w  p ła tn y ch  lub bezp ła tn y ch  
d la  u ła tw ien ia  ini naukow ych  b a d ań  teo re  
tycznych, p rzy ch y ln y m  —  w m iarę  m o i 
ności —  trak to w a n iu  p o d ań  o p rzen iesien ia  
d o  w iększych środow isk , p o siad a jący ch  od 
p o w ie d ric  p om oce  i zb iory  naukow e.

Z arząd zen :e sv te j sp raw ie  zaw iera  b l i i  
sze d an e , odnoszące  się do o k reślen ia  cha  
rn k te ru  „nauczycie la  p ra ' u jącego n a u k o  
w c “ i „nauczycie la  p rzo d u jąceg o ", k om pe­
ten c ji w tadz szko lnych  do stosow ania  róż 
nych udog o d n ień  w stosunku  do tych  nau 
c/ycieU, w reszcie  w skazów ki dla zain te re  
sow anych  co do k o rzy stan ia  z tych udoged  
nień.

łytn nab y tk iem  dla po lskiego rn c a u  
m uzj cznego, w ten sposób szkoła  mii 
/yczna . jak się okazało . j’uż dziś wyła 
wita u k ry te  ta len ty  m uzyczne, a ileż 
jesł tak ich  o k tó ry ch  jeszcze nie wie 
my? Któż b o w iem  m oże zaręczvć, że 
po u licach  Święcian nie k rgży  jak iś  
p rzesz ły  Szopen, a lbo  Pagan in i .

Szkoła u trz y m u ie  się w yłącznie z 
c ia snych  dochodów  (opłata za naukę  
w szkole  w ynosi 10 zł. m iesięcznie). 
Jedyną  subw enc ją  rząd o w ą  bv ły  200 
zł z Min. WR. i OP. p rzezn aczo n e  na 
zakup fo r tep ian u ,  ikoszt k tó rego  wy 
niósł 400 zł Poza iym żadne  s ta ra n ia
0 zapom ogi (w zarządzie  m ie isk im  i 
wydziale pow ia tow ym ) n ie  da ły  p o ­
m yślnych  rezu lta tów . Szkoła  m a 
wszystkie szanse  na to, ażeby  w orzv 
s/lości rozw in ąć  się i rozszerzyć i 
u f rzw n ać  nada l  sw oją  n iezależność 
finansow ą. O czywiście decy d u jący m  
odciążeniem  jetsif nu Id* 1-ej idące pn 
parc ie  Szkoły przez D y re k e 'e  G5m n a  
zjiim P ań s tw ow ego  w Swię-cianarh 
(/v,-ł-«s7cza u ła tw ien ia  lokalow e).

W  ciągu całego ro k u  szkolnego 
nauczan ie  w szkole bvło o toczone o- 
p iek ą  całego szeremi iy c z l iw y rh  ocób
1 ins ty tucyj.  P rzed e  w szystk im  Kon­

se rw a to r iu m  W ileńsk ie  im. K arłow i 
cza  sta le  in te resow ało  się pos tępam i 
p rac  i p ro g ra m a m i szkoły. S pecja lna  
k om is ja  w osobach p. p d e re k to ra  
Szpinalskiego, Zofii R om aszkow ej i 
I r e n y  N iem czew skie j  z jeżdżała  k i lka  
krotni.- do Sw ięr ian  i n i  miejscu  do 
k on y wala wizytacji.

Szkołę  m u zy czn ą  zw izytow ała  m. 
in ry n i i :  z ra m ie n ia  K u ra to r iu m  W i­
l iń sk ie g o  p. Rr. G aw rońska ,  p ro f  B. 
R utkow ski, prof. dr. E. K oschm iedcr  
i w. inny cli. Na wieczór u czn iow sk i 
szkoły (marzec 1937) p r z y b \ ł  specjał 
n> delegat Min. W R. i OP.. k tó r y  do 
k ład n ie  sk o n tro lo w a ł  g o sp o d a rk ę  i 
system  n a u c z a n ia  w  szkole.

W iele  razy  już  p isa l iśm y o a u d y  
c jach  m uzycznych  z płyt g ram ofono  
v ^ c h  ze spec ja lnym i ob jaśn ien iam i,  
inow acji  w p ro w a d z o n e j  po  raz pien* 
szy w łaśn ie  w  tej szkole Dziś ty lko 
nadm ien im y , że a u d y c y j  tych  (każdej 
s łuchało  p rzec ię tn ie  300 osób) odnyło 
się w ciągu ro k u  28.

A teraz p a rę  słów o p o m ocach  na 
u k o w y c h  szkoły. Na począ tku  ro k u  
najw iększą  t r u d n o ś ć  sp raw ia ł  brak  
w łasnego fo r tep ian u .  G im naz jum  p9
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„Generał Sorew“
Arnold fcarcn von ftosc
Kim jest sowiecki dowódca Madrytu?

Konsekwentna w swe) polityce Wiet- 
ka Brytania coraz bardziej zdecydowanie 
prze do’ ugodowego za la lw : ania konflik 
tu hiszpańskiego, w  p erwszej linii dorna 
gając się wycofania obcych wojsk wysfę 
pujęcych po oDudwu stronach walczącej 
H iszpanii.

Stanowisko W ie lk ie j Brytan^ n ie  było  
d>a kogokolw iek n ie sD o d z ia n k ę . Prasa ca 
lego świata, nie wykluczając prasy hisz- 
pańsk.ej, w iele miejsca poświęcała ob­
cym ochotnikom i m ięozvnarodowym bry 
gadom wojującym w  szeregach „b ia 
łych " bądź „czerw onych ''. O d wielu mie 
sę cy  opinia światowa doskonale zdawa 
ła sobie sprawę z tego, że na półwyspie 
P .rere iskim  w ilc z ę  nie tyle H iszpanie, ile 
w łaśnie ... cudzoziemcy, kondotjerzy, a- 
wanturn.cy czy łeż czasami ludzie ideolo 
gicznie zbliżeni do którejkolw iek z wal 
częcych stron.

Dzisiaj, k edy sprawa zlikw idowania 
cudzoz.emcOw w armiach hiszpańskich 
Jest sprawę na/bard . ê  aktualną, nie od 
rzeczy będzie zapoznać się z niektórymi 
sylwetkami tych właśnie „ochotn ików ", 
walczących pod hiszpańskimi sztandara­
mi.

5d szeregu m.es ęcy uwagę całego 
świata zaprząta —  M adryt. Dzl-nnik* I 
radio wiele miejsca poświęcają temu mis 
stu, kiore nieomal cafkowfc:e okrążone, 
często bombardowane, w ydaje się twier 
dzą n:i  do zdobycia. Obrońcą Madrytu, 
wedle prasy hiszpańskiej jesł... gen, Mia 
ja, ex-of ce, arm „ królewskiej, następnie 
republikańskiej, a wreszcie jeden z nieli 
cznych generałów, który opowiedział się 
po stronie „czerw onych" i broni M ąd ry . 
lu. r

Czy ednak tak jest w rzeczywistości?
O kazuje się, że nie I
G en M iaja, wokół którego osłafnimi 

czasy narobiono tyle huczku, domaga,ąc 
irę diań złotych wawrzynów, orderów, 
dyplomów honorowych, e łc., ten właśnie 
gen. M iaja jest w  rzeczywistości tylko ... 
figura utem.

Właściwym szefem obrony Madrytu, 
jak Już swego czasu pisaliśmy, Jest sowie­
cki generał Gorew.

Gen. G orew  postawny, silnie zbudo­
wany mężczyzna o energicznej, gładko 
wygolonej twarzy, rudawych włosach, za 
czesanych w równy przedział I energicz­
nych ruchach wojskowego, ubrany zaw­
sze w ang elski frencz, bez jakichko l­
w iek odznak, bryczesy i buły z cholewa­
mi, jesł w rzeczywistości alfą i omegą szta 
bu obrony Madrytu.

M ałomówny, a zarazem niezwykle up 
rzejmy, ,eś!i |uż zdecyduje się na d łu i-  
izą pogawędkę, zdobywa s o b a  słucha 
cza eurud/cję I znajomością stosunków 
europejskich

Osfateczn e —  moznaby ło wszystko 
zaliczy,- na rachunek zdolności generała 
-ow eckiego , gdyby nie jedna drobnosi 
ka, ofo gen. G orew  jesł w rzeczywisto 
lei długoletnim pacjentem .. szpitala dla 
um ysłow ochorychl

Złośliwa plotka? Uchowaj Boże I —  
Prawdziwe nazwisko generała G orew a 
brzrrr: Arnold ba*-on von Rose. Rodzina 
von iśose wywodzi się z gniazda Ryce 
rzy M .eczcw ych , osiadłych na Kurlan- 
oach Jako przedstaw ic.el tak bardzo ary 
stokratycznego rodu, von Rose wstąpił 
oczywiście do carskiej szkoły kaw aleryj­
skiej, którą ukończył jako jeden z pierw 
szyci uczniów, zdobywając sobie wszysł 
k.e możliwe odznaczenia I dyplom y. Po

wybuchu wojny von Rose z pułkiem 
swym poszedł obrazu w  pierwszych 
dniach na fronf, szybko zdobywając so 
bie uznanie przełożonych I podziw  kole 
gów oraz podwładnych.

Był naprawdę pierwszorzędnym żołnie 
rzem, oficerem wysokiej klasy, człow ie­
kiem Imponująco odważnym, ale jedno­
cześnie. bardzo lekkomyślnym. Ta lekko 
mvślność, razem z wyjątkowym i upodoba 
niami w  kierunku alkoholu I kobiet, hy 
ła w życiu młodego oficera jedyną bo 
dajże ciemniejszą plamą.

Po wybuchu rewolucji, von Rose prze 
chodzi na stronę.,, czerwonych Jako dwu 
dziesfoparoletni obce' zostaje dowódcą 
dyw izji kawalerii. K iedy wybucha bunt 
marynarzy kronszfackich tym razem prze­
ciw  sowieckiemu reżim owi, von Rose, już 
feraz występujący poa przybranym nazw! 
skiem G orew a, na czele 2000 elewów z 
leningradzkich szkół oficerskich; bunf 

'fen fłumi bezkompromisowo, nie bacząc 
na liczne ofiary i na to, co o takich „m e 
todach" powie proletariat Zw iązku Ra 
dzieckiego.

G loria m łodego generała kończy się 
lednakże ponuro. Skutki lekkomyślnego 
życia, łych wszystkich pijackich orgii i hu 
lanek, zmuszają Gorewa do ... ro zp o czę . 
cła forsownej kuracji. Piszemy „forsow ­
n ej" , bowiem lekarze stw ierdzają, Iż cho 
roba posunęła się tak daleko, że trzeba 
generała um‘eścić w ... domu obłąkanych.

Zdaje się, że w tym ponurym przybył 
ku skończy się kariera świetnego kawale 
rzysty, potomka Kawalerów M ieczowych.

Nic podobnego 1 W  Niemczech czer­
wonym płomieniem rozpalają się najro-

] zmaitsze pucze komunistyczne. Z w ‘ązek 
I Radziecki zdaje sobie sprawę z tego, jak 

św 'ełnie m oinoby łakie właśnie nastroje 
wykorzystać. Trzeba jed n ak ie  zorganizo 
wać ludzi. A b y  ło zrobić wyciąga się 
gen, G orew a, uzbraja go tlę  w  nieogra 
niczone pełnomocnictwa I ex-baron von 
Rose, dzisiejszy gen. G orew , Jedzle do 
N ie-nied

„Szalony generał" po paru m iesią­
cach wyłężonej pracy stwarza organizac 
ję , która swymi wpływam i obejmuje cen 
łrum Rzeszy Kto w ie  do jakich nas­
tępstw doprowadziłaby robota szalonego 
generała, gdyby n ie ... policja niemiecka, 
która wpadła na jego frop. Aresztują go, 
osadzają w w ięzieniu . Przyjm uje to wszy 
stko z idealnym spokojem, w ie bowiem 
dobrze, że jesł zbył „cenną jednostką", 
aby go pozostawiono bez pomocy. — 
W ładze Związku Radzieckiego wymienia 
ją Gorewa na dwu inżynierów n iem iec­
kich skazanych na śmierć za sabotaż. —  
„Szalony generał" wraca do Rosji i do ... 
domu obłąkanych, bowiem odprężone 
nerwy znowu odmawiają posłuszeństwa. 
N'C nie pom agj ofiarowanie G orew ew i 
złotej szabli, jednej z sześciu przyzna­
nych najwyższym dostojnikom w ojsko­
wym Związku Radzieckiego. Zdaje się, 
te  G orew  jest już stracony dia Z3SR.

A le oto wybucha rewolucja w Hiszpa 
nil. Znów wyciągają Gorewa ze szpitala 
I G o rew ... Jedzie do Hiszpanii.

W  ukryciu, nieznany szerszemu ogó 
łowi, łen właśnie G orew  —  „szalony ge 
nerał" Zw iązku Radzieckiego, broni Mad 
rytu jednocześnie misternie w iążąc sieci 
z których Hiszpanię będzie mogła wydo 
być tylko . Rosja Sowiecka.

ŻART NA STRON Ę

Inspekcja w cminle
(Autentyczne)

Majov. e słońce w zniosło się ju ż  p o n ad  
bzy i k a sz tan y  m iasteczka  N M ieszkańcy 
ru szali się  p rzy  p racy  ja k  żuki, a zw ła- 
azcza d o zo rca  gm iny  „B an ifao k a" k rząta?  
się po podw O rku szu k a jąc  sdb ie  zajęc ia  o t 
tak  dia „o k a  ludzk iego" p rzed  p rzy jazd em  
w ójta, k tó ry  d o jeżdżał codziennie  z  zaścian  
ka. N agle coś ra b u r  -wato 1 lo tem  b łyskaw icy  
rozeszła  się więAŻ no m iasteczku , że „któś- 
ei p rz y je ch a ł z w yższego nacraLst w a". Po 
wołał ru ch  n ieop isany . S k lep ik a rze  w dzie­
wani b ia łe  chabw r. zam ia ta li podłogi, m yli 
sp luw aczki, w ycierali wagi i td  W  u rzędach  
m iano się na  bacznośc i t w yglądano  w ok

Dobre książki są najlepszymi 
przy|aclólml człowieka

3 t  UClamtoth

„ N O W O Ś C I "
Wypożyczalnia Książek

Wtlno, Jagiellońska 16-9
Klasyczne, leKtura, nowości, naukowe 

i w oocych fęzykach. 
C zynna od  12— 18. 

W arunk i p rzys tępne .

Wilno Jest piękne ale ukwie­
cone będzie stokroć pięk­

niejsze

siada  w p ra  vdzie w sp an ia ły  k o n c t r l o  
wy egóPinplarz Bliithera, będ ący  n a j  
lepszym  na W ileńszczyźn ie  fo r tep ia  
nom, ale n ie  n a d a ją c y m  się  oczywiś 
d e  d o  „ k le p a n ia "  na  codzień . O dby 
w ano lekcje fo r te p ia n u  specja lnego  
p ry w a tn ie ,  p o tem  w ypożyczono  b a r  
azo zn iszcozny in s tru m e n t .  D opiero  t 
w lis topadzie  szkoła  zakup iła  w Wi] 
nie fo r te p ia n  f-my E b e rh a rd t  na włas 
ność. Spec ja lną  op ieką  otacza szkoła  
g ram o fo n  „H is  m as te rs  voiee", służą 
cy  d e  audyey j szkolnych . Jes l  to d a r  
p. p. Jadw ig i  i J a n a  Rutskich . Na tym 
m iejscu w arto  po d k re ś l ić  w ielką u- 
p r /e jm o ść  w ładz celnych, k tó re  śzvb 
ko i chetn-e  uw o ln iły  g ram o fo n  od 
cła p rz y  przesyłce. P ły ty  do aud y ey j  
m uzycznych  w ypożycza b a rd z o  u- 
p rze jm ie  Polsk ie  Radio w W ilnie, k tó  
re w ten sposób  spełniło  jedna z naj 
bz rdz te j  w ażkich  orzysług. w yśw iad  
f7nnvoh Szkole M uzycznej. W  rolni 
p rz v« / ły m  szkoła  rozooeznie  komr-le 
tow en ie  w łasnej p od ręczne j  bfbfłnte ' 
ki p ły tow e). N atom ias t  b ib lio teka  nn 
łowa (w łączałąc  w to  podręczn ik i mu 
tyczne) jest  już dość obfita , zawiera  
bow iem  przeszło  fif) pozycyj. wśród 
k tó rych  z n a jd u ią  się  np. p a r ty tu ry

chórow e, zaw tera jące  p o  40 o s^ b n y -h  
głosów. Z w y d a tn ą  pom ocą przyszło  
tu T o w arzy s tw o  W y d aw n icze  Muzy 
k, P o lsk ie j  w W arszaw ie ,  k tó re  da ro  
wało szkole n u t  w ar to śc i  okcwo 300 
rl.

O to  w sk róc ie  dzisie jszy  s tan  
szikoły Sw ięciany  p o s ia d a ją  teraz 
wszystko, co jes t  niezbędne, ab y  sw o 
je u m u z y k a ln ie n ie  pogłębić  i  u g ru n  
tow ać O lb rzy m ia  sa la  g im n az ja ln a  z 
kon ce r to w ą  e s t ra d ą  i w sp an ia ły  for  
tep ian  g im n a z ja ln y  d a ją  moiżnuść or 
g a m z o w a n ia  k o n c e r tó w  na na jw y ż­
szym  poziom ie. Szkoła  muzycz- 
nn zaś jesł ja k b y  s ta ły m  a m b a sa d o ­
rem  m uzyki,  in s ty tuc ją ,  k tó re j  leży 
na sercu t ro ska  o rozw ój i p ropagnn  
de m uzyk i —  te j  sztuki, k tó ra  hi- 
riz.iom da je  tyle ra d o śc i  i p raw dz iw e  
go, scrdcc /tm go  w zruszenia . M amy 
nadzieję, iż rok p rzysz ły  p rzen ies ie  
i i c n r t o w e n i e  tej Jedyn-ej w swoim  
rod7P!u u nas p P c ó w k i  i dalszy stały 
i sk u teczn y  postęp

e rn o .

— o q o —

na. „B o n ifack a"  poszed ł „w  ta p o ra "  z pa 
łyczkiem  do ustępu , by  uczyn ić  tam  p o rz ą ­
dek.

O Jednym  ty lk o  n ik t n ie  w iedział do 
k ładn ie : k to  p rzy jech a ł ( gdzie »ią z n a jd u ­
je  gdyż „p asażero w ie"  w ysiedli n iem a l w 
p clu  1 poszli w duuiukę. lim uzyna  zaś pom  
k ry ła  d ro g ą  b oczną  gdzieś af pod  la t.

P u n k t ósm a z jaw fł się pan  naczo ln ik  
te  sw ym  se k re ta rze m  w u rzęd z ie  gm innym .

•— A gdzie p a n  w ójt?

*— W raz  n a J jed z ie , odzyw a llę  p isarz.

—  Proszę dać k luczyk  do jego b iu rk a .

*— Musi z ab ra ł ze sobą.

►— Jak to , k luczyk  m usi być  w u rzędzie  I
»— Awo, je s t leżał p o d  szarą .

P a n  n aczeln ik  od m y k a  b iu rk o  p a n a  w ój 
ta  ] z n a jd u je  tam - b ru d n e  t k a r p e t k l ,  łu p i 
ny z Ja jek , k i l k a  p u stych  „ k r u c z k ó w " ,  k a ­
w ałek  , ra zo w ca" , k ilk a  s ta ry ch  gazet, a  
pud tym  w szystk im  t e c z k ę  s p T a w  „n leza 
la lw io n y ch " , jakieś o k ó ln ik i, odezw y Itd.

„ B a łag an "  tu  —  rzok ł p. naczeln ik  w ła 
żąc n a  trze c io , by zobaczyć co się dzie je  na  
szafie. T u  istn y  śm ietn ik , jirzy k ry ty  k u rzem  
od  p o w stan ia  gm iny. P . nacze ln ik  rzu c ił co 
m u w padło  do ręki z ow ego „a rch iw u m " na 
podłogę i w yszedł zobaczyć ustęp . W szyscy 
za n im  A k ura t n ad jech a ł w ó jt 1 zam eldow ał 
s ię  p. naczeln ikow i, tłu m acząc  swe spóźnie­
nie zagub ien iem  podkow y przez k on ia , któ 
r ą  m u sia ł odnaleźć , gdyż w budżecie  tego 
d z ia łu  by ł już  d-cDcyt.

Naczolnik? — U stęp b ru d n j  i na leży  po 
uczyć publiczność, by zała tw ia ła  sw e sp ra ­
wy fizjo logiczne w dół, a nie w górę.

W ó jt: —  P an ic  n aczeln ik u , k !edyź nasze  
wi-, 6kow e ludzie  lu b ią  szukać spraw ied liw o 
śc’ u  góry  ln b ią  apelow ać. (Ogólny śm iech 
z n iep orozum ien ia).

N acze ln ik : — W  ogóle b ru d  i ba łag an . 
Tde !nspokcjonow ać p o ste ru n ek  p o licy jny

Na p o ste ru n k u  zn a laz ł p an  naczelnik 
w szystko  w  p o rząd k u . U stęp b y ł w yczysz­
czony  na „g łanc" , bez zarzu tu . To też pan  
naczeln ik  n ap isa ł m. in. w książce Inspek­
cy jn e j: „U stęp  p o ste ru n k u  czyściejszy  od
całe i gm iny"

Po w v jcźd zk  p. n aczeln ik a  w ó jt oprzy  
t im n in ł  ! k rzy k n ą! cło sw ych p o d w o d n y c h :

f
,A  toż u nas je»it ustęp  now y, ro czem u wy 
swolKCri zap row adzili nnczeknike dc u lare 
go"

P<slw t-ił ui:— A bo o n  sani lam  poszedł, 
m usi węch m a dobry .

Jan Hopkn.

zło „farUi nn dreals1' n»>e 
ty nadsyłać na adres redakcji „Kurjera 
Wileńskiego" dla Anatola Mlkułkl.

NIEMNEM

KĄPIELE
> P I C I A

S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KWASOWĘSLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

E L E K T R O  i W ODOLECZN ICTW O.
I N H A L A T O R I U M .

IR YG A CJE i PŁU KAN IA  JE L IT .
Z A K Ł A D  LECZNICZEGO S T O S O W A N IA  SŁOŃCA.  
PO W IE T R Z A  I RUCHU. K Ą PIE LE  K A SK A D O W E ,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A -  

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
In fc rm .: Zakładu I Komisja Zdrojowa w Drusklenlkach, Związek
Uzdrowisk w Warszawie o raz  w szy stk ie  placówki .0 rb is u “ w k ra ju  i zagr& ricą

SzMo z cukru
N j  konlerencji American Chemical 

Society oświadczy! chemik G . Sfrans, iż 
amerykański przemysł filmowy przeszedł 
obecnie do fabrykowania szkła okienne­
go I lustrzanego z... cukru. Stało się to 
dlatego, Iż w  czasie kręcenia filmu, czę­
sto zgodnie z akcję, aktorzy tłukę szyby 
I lustra, przy czym nie rzadkie sę wypad 
ki pokaleczeń, nie mówięc już o kosztach.

Przystępiono w ięc do fabrykacji masy 
przezroczystej z cukru, która wyględa jalt 
szkło. Masę tę walcuje się w cienkich ta­
flach, które wprawia się zamiasf szkła w 
szyLach, lustrach. Pocięga się je j powie­
rzchnię pewnym gatunkiem przezroczys­
tego laku, który nadaje jej połysk zw j-  
kłego szkła. ■ T i -

Gołąb złodzl ijem
W jed n e j z m iejscow ści fran cu sk ic li w 

p c b łiiu  N ohan su r Sem ^y w y d arzy ł się z n a ­
m ien n y  w ypadek . O to ze sto lik a  nocnego 
w łaścicielk i dużej posiad łości w ie jsk ie j zgi­
nęła p la ty n o w a  o b rączk a  ozdobiona k o sz ­
tow nym  b ry lan te tu . W szczęte p rzez  p o b lis ­
ki jio s ie ru n e i policji dochodzen ie  n ie  przy  
n iosło spodziew anych  rezu lta tów . N ieskazi 
t tln o ść  służby  o raz  dok ład n e  poszuk iw an ia

WPADŁ.
—  Uwielbiam panię Ach, jakże chciał 

bym być na miejscu męża pan'l
—  I jabynri chciała ...
—  C zy naprawdę?
—  Tak, bo on teiaz siedzi w w ięzieniu.

DOŚW IADCZONY.
—  Czy możesz mi powiedzieć, jaka 

Jest różnica m iędzy pierwsza i otłalnię 
miłościę?

—  W ydaje  się nam zawsze, że pierw 
sza jesł ostatnię, a ostatnia pierwszy.

POJĘTNY UCZEŃ.
Profesor zadał wypracowanie domowe 

na łemaf „O p iszcie  łapeły, względnie ścia 
ny waszego m ieszkania".

M ały Piofruś oddaje nazajutrz wypra­
cowanie nasłępujęcej treści:

„O jc ie c  zabronił mi pisania na tape­
tach",

PIW O I MEDYCYNA.
—  Pawełku —  rzekła troskliwa żona 

do męża —  w iesz przecież, że lekarz 
zabronił cl pić piwo do jedzenia. A  te­
raz obok twego talerza słoi duża szklan­
ka z piwem

—  Zupełnie słuszna uwaga, kochana 
ioneczko . Kelner, niech pan zabierze ło 
jedzenie z powrotem I

W  SZKOLE.
O jc iec : —  Jak z moim malcem?
Nauczycie1, —  Nie uważa, robi wra­

żenie zaspanego.
O jc iec . —  Tak, drzemie w nim łalenł

PPOFESORSKIE ROZTARGNIENIE
Profesor (kfóry jednę nogę idzie na 

chodniku, a diugę nu jezdni) mówi do 
sic b ie :

—  Nie w iedziałem  dotąd, że kuleję, 
ciekawym bardzo od kiedy I z jakie j 
przyczyny.

TEŻ PRZYCZYNA.
—  Helena osiwiała.
—  K łopo iy materialne?

Tak, nie ma p ieniędzy na fryzjera.

PSYCH O -O G IA .
—  Powiedzcie mi, co w łaściw ie zapro 

w ćdziło  was od więzienia?1
—  M łodzieńcze niedoświadczenie, 

proszę D ina.
—  No, no, bez przesady, przecież 

macie naonwno dobra pięćdziesiątkę.
—  Ja te ł n’e mć>w'e o motrn w eku, 

tylko o wieku mojego adwokata.

PODCZAS BADANIA.
—  Zostawmy, panowie, na boku 

wszelkia ceregiele i uprzejmości i po­
wiedźcie mi wprost, do czego, chcecie, 
abym się przyznał?

PODOBNO..
—  Mówię, że masz dużo długów.
—  Ach, mój drogi to p'otka, którę 

rozpowszechniaję moi w ierzycie le.

u chy la ły  p o d e jrzen ia  l m ożliw ość zguby.
Po pew nym  czasi# zap o m n ian o  o tajen i 

niczym  wyj>adku. P oJczaa  p ew n ej w ycieczki 
(!•) poblisk iego  p a rk u  w łaścic ie lka  m a ją tk u  
zauw ażyła , źe w śród  drzew  coś b łysnęło. Po 
d ok ład n ie jszy m  z b ad an iu  o k aza ło  się, że  to 
gn iazdko  gołębia. W łaśc ic ie lka  z całą  osi 
różnością  w glądnęła  do  w n ę trza  m in ia tu ro  
w rgo  go łębnika, n a  d n łe  k tó reg o  leżała  sfa' 
ran n ie  u k ry ta  o b rączka.

T ak  to  po p raw ie  dw (un 'esięcznych  po 
szu k iw an iach  p o szkodow ana zn a laz ła  sw ój 
sli neony skarb .

93 choroby jednocześnie
W  P ary żu  zm arł w w ieku 35 lat robof- 

n !k, n ie jak i D echant, człow iek, u  k tó reg o  
lekarze  stw ie rd z ili obecność  93 choróL  je­
dnocześnie. W yliczen ie  tych  chorób  ze  szez* 
połam i trw a ło  godzinę 1 w  k lin ien  D eehan t 
by ł p rzedm io tem  ogólnego z a in łe re so w an 'a . 
Z resztą  D eclian t n ie u m arł z  pow odu sw oich 
chorób, lecz p o p e łn ił sam obójstw o, w y sk a­
k u jąc  p rzez  okno  k lin ik i n a  podw órze. K ro k  
sam obójczy  D ech an ta  spo  c e d o w a n y  został 
d ep resją , o  ja k ą  p rz y p raw iła  go d iagnoza  
lek arsk a . W  tak im  w ypad k u  lep iej w ięc n ie  
leczyć się chyba

Tungsram przvstenu|e 
do produkcji lamn 
rad owych w kraiu
N ajs ta rsza  p laców ka j>olskiego p rz em y ­

słu żarów kow ego, Z jednoczona F ab ry k a  Za 
rów ek  S. A , p o dejm uje  obecnie k ra io w ą  pro  
d u k c ję  lam p  rad io w y ch  TUNGSRAM.

W  tym  celu w ro k u  bieżącym  s ta n ą ł 'w  
W arszaw ie  p rzy  ul. 8 S ierpn ia  13 now y 
gm ach żelbetonow y, w k tó ry m  o p ró cz  d c  
ty rh ezeso w e j p ro d u k c ji żarów ek  podjęta  zo­
stan ie  na w ie lką  akalę  p ro d u k c ja  lam p r a ­
d iow ych. N ajnow sze au to m a ty  i u rz ąd z en ia  
fu b ry k ac y jn e  zostały  ju ż  zam ów ione 1 w n a j 
hr-ższym  czasie zo stan ą  zm o n tow ane  1 u rn  
cl.om ione.

Spodziew ać się zatym  n a te iy , że ju ż  w 
nad ch o d zący m  sezonie  n a  naszym  ry n k u  u k a  
żą się  p ierw sze lam py radiów  e TUNGSRAM, 
w y p ro d u k o w an e  całkow icie  w n ow ej fab ry  
Ci w  W arszaw ie

P<z*l0t szarańczy 
n?d Gdańskiem

W  sobotę, dn ia  22 bm . zaobserw o  
w an o  p rze lo t o lb rzym ich  m as s z a ra ń  
czy n a d  te ry to r iu m  W  M G dańska. 
W edług  tw ierdzeń  m iejscow ej ludnoś 
ci, p rze lo t  tycli ow adów  w tak wiel­
k ich  ilościach m a być zapow iedzią  
nadzw ycza j  upalnego  lata.

Nftwe uniwersytety 
rudawe w Palsce

Celem  zasp o k o jen ia  kultoiralnych po trzeb  
m łodzieży  w iejsk ie j, o tw a rty  zo6tanic na i« 
sieni rb. u n iw ersy te t ludow y na te ren ie  w o ­
jew ó d ztw a  b iałostock iego , założony przez 
B iałostocką Izbę Rolniczą.

P onad to , zgodnie z jx>stanow leniem  pow  
ziętym  przez zeb ran ie  przedstaw icie li Zwią 
zku M łodzieży W iejsk ie j w ojew ództw a k ra  
kow skiego. o tw a rty  zostan ia  w j>owiecic m yś 
Ie n 'ck !m lub now osądeckim  rów n.eż  u n i­
w ersy tet Ludowy, k tó ry  będzie już d rug im  
z kolei un iw ersy te tem  ludow ym  na  te ren ie  
w oj. k rakow skiego .

O gółem  na teren ie  P o lsk i z n a jd u je  stę do 
tąd  12 w szechnic ludow ych.
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Zabrakło samochodówna sp?ziasla&
W v łe b s k i c h  p rzeds taw ic ie ls t­

w ach  f i rm  sam o ch o d o w y ch  od począt 
k u  ro k u  b ieżącego zauw ażono  p o p rą  
wę k o n .u k tu ry .  L iczba  zam ów ień  na 
n iw ę  sam ochód}7 osobow e i p o d w o ­
zia zaczęła w zras tać  z tygodn ia  na ty 
dzień. Z jawili się d a w n o  n ieog lądan i  
k 'enei ze sfer z iem iańskich . Chodziło  
im o wozy, dos łosnu  ane  do naszych  
dróg. o wozy. k tó ry c h  ceny n iedaw no  
w ydatn ie  obniżono.

W iększe zam te re so w an ie  się au  
łom obil izm em  w ykazyw ać  zaczęły 
także wolne zaw ody  właścicie le  
n ie ruchom ośc i i wogóle ludzie, posia  
d a jący  gotówkę.

N ajbardz ie j  poc iesza jącym  o b ja ­
wem było w łaśnie  to, że wielu che i a 
ło p łacm  gotów ką. Coraz częściej 
p rzech o d z i ł  k lien t,  k tó ry  nie m ę c z \ ł  
d ługim  p e r t ra k to w a n ie m  o „ ja k n a j -  
hc/.nie.jsze“ ra ty ,  o weksle bez dosla  
tocznego ży ra  o m ałą  wpła tę  golów 
ką  lecz ku  m iłem u zdziw ieniu  sprze  
daw cy s taw iał sp ra w ę  jasno  —  go­
tów ka na stół, jaki r a b a t ? “ . W k ró tce  
pi. tym p rzyby ł k lient,  k tó re  zaczął 
daw ać  , .zadu tk i“ . W p łaca ł  go za wóz. 
og lądany  na rek lam o w y m  o brazku  i 
z ic sz la  gotów ki czekał Klientów7 ta 
k ich bylo  coraz więcej..

S łowem  k o n iu n k tu ra  na k lientów, 
p o p raw ia ła  się coraz b a rd z ie j  w b ran  
żv sam ochodow ej.  Z daw ałoby  si( że 
i obroty w zrosną podskoczą do k res  
ki gó rne j  z okresu  p rospe ri tę .  Z d au n  
tr.łiy się...

PRZYSZŁA KONIUNKTURA.
Aby zdać dok ładn ie  sp raw ę  z te 

go, że jest  to n a p ra w d ę  n iepoko jący  
wbjaw, że z a k ra w a  to naw et n a  skan  
ilal —  trzeba  sobie  u p rzy to m n ić  —  
jak da leko  w7 tyle s to im y  pod  wzglę 
dem  m otoryzac ji  od kra jów  zachód 
nich. Na drogacti naszego k ra ju  k u r  
.suje 38,000 po jazdów  m ech an iczn y ch  
w tym  sam ochody  ciężarow e, osobo 
we i m otocykle .  W  Polsce na 1000 
m eszkańców  p rzy p ad a  1 po jazd  mc 
rhan iczny ,  w7 Niem czech H it le r  dąży 
at'< na 1000 m ieszkańców  było  ‘20 sn 
m ochodów  Od wielu lat ekonom iści 
nasi  suszą Jobie  głowę nad  zagadnie  
nieni p rzyśp ieszenia  m o to ryzac ji  k ra  
ja. S tw ierdza  się z. ubo lew an iem  że 
d latego m am y tak  m ało  swmochodów, 
be naogó ł nie jesteśmy zam ożni, że 
v naszych  w a ru n k a c h  naw et w arst  
i \v  ś redn io  zam ożne nie stać na naby  
rie i eksp loa tac ję  sam ochodu . Rada 
Się k o n iu n k tu rę ,  p rzeprow adź  a się 
ka lku lac je ,  obniża się cenv  —  aby 
ty lko ru szyć  spraw7ę m otoryzac ji  z 
m artw ego  p u n k tu

I oto gdy p r z y c h o d z i  w yczekiw a 
na n iec ierp liw ie  popra"wa. gdy ten i 
ów zaczyna myśleć o nabyc iu  sa no 
chodu  lub m otocyk lu ,  gdy drzwi i i rm  
sam ochodow ych  o tw ie ra ją  się coraz 
częściej, gdy  na b iu rk u  sp rzedaw cy  
urnsta  stos  zam ów ień  —  okazu je  się 
że sam oehodow  n a  sp rzedaż  nie m a  
w dosta teczne j  ilości, że t rzeba  cze 
kać n a  zam ów iony  wóz, w alczyć  o 
m ego z ..konkurent" iau. w y ryw ać  go 
innem u  z rąk.

M E  PR ZY JM Ę JĄ ZA M Ó W IEŃ .
To jest fak t:  w ileńskie  f i rm y  sam o 

chodow e nie m ogą obsłużyć w spo-

Marcin Sakowicz ze wsi Tokairew- 
szczyzna, gm, gródeckiej, zameldował, 
ze w nocy z 16 na 17 bm od uderzenia 
pioruna spalił się nieitamieszkalny dom, 
wart. złotych 200.

*

W dniu U  bm w Lulkach, od ude­
rzenia pioruna, spaliła się stodena, stano­
wiąca wpólną własność Aleksandra Mle 
cielicy I Aleksandra Mierszyiowskiego, 
W  stodole lej spaliło się 1.400 kg ziem­
niaków, 240 kg koniczyny, 50 oesek I 
różne sprzęty gospodarskie. Ponadto A- 
leksandrowi Werszyłowsklemu spalił się 
da-in kulnl. Ogólne siraty wynoszą 1.300 
złotych

*
W zagajniku Czarny Ruczaj, gm. pil 

sklej, wypaliły się wrzos ł sucna łr-wa 
na przestrzeni około pół ha oraz opali­
ły się młode drzewka w lesle państwo­
wym. Polar pows._ł najprawdopodobniej 
wskutek podrzucenia niedopałka. S»rat 
narazi* nic obliczono. Polar ugasili ioł- 
nlerze KOP-u.

*
W  koi. Glemldzlonkl, gm, prozoroe- 

kicl w dniu 30 bm piorun uderzwł w dom 
fliteszka.ny Daniel: Boryslonka. Po irr uga 
szono. Spaliła sio iedynle część strzechy 
słomianej, wart. 50 zł.

*
W  dniu 20 bm w czasie burzy piorun 

udeizyf w dom mieszkamy Antoniego Ba

sófc z a d a w a lm a ją c y  sw oich  klien tów . 
W  jedne j  z f i rm  leży nie za ła tw io ­
n y ch  dotychczais od k w ie tn ia  fi za 
m ów ień  na podw ozia ,  os ta tn io  w p ły  
nęlo k i lk a  no w y ch  —  więcej już nie 
p rzy jm u ją .  Coś n iep ra w d o p o d o b n e ­
go: n ie przyjm ują zam ów ień na p<Hi 
v os ia autobusow e, bo n ie  w iedza kie  
dy będą m ogli w7ykonać te zam ów ię  
nia.

T o  sam o z eam o ch o d am i osobo­
wymi. L eży  po k ilkanaśc ie  zam ów ień  
w p a ru  f i rm a c h  na  p o p u la rn e  m o d ę  
le i nie w iadom o  ja k  p rę d k o  je załat 
wi się.

Co miesiąc o trzym uje  się po d u ­
żych zab iegach  po dw a —  lub p ięć  sa  
mochodów  i nic wnęce,'. Bez apelac ji  
Oczywiście z cen tra l i ,  z W arszaw y  
idą zapew nien ia ,  że w na jb liższych  
tygodn iach  i t. d

A tym czasem  w W iln ie  k lienci za 
czyna ją  się zniechęcać. N ie jednem u 
po trzebny  bv ł  wóz w łaśn ie  na lalo, 
jeżeli jednak za ła tw ian ie  k lien tów  
pó jdz ie  da le j  w7 tak im  sa rny®  tempie, 
to n iejeden może się spodziew ać w o 
zu na  jesień. Nie trzeba tu  dodaw ać, 
że nowrych klientów7 jest niewielu. 
C hętnych  do k u p n a  sam ochodu  od 
strasza  Hak przy b iu rk u  sprzedaw cy , 
czekają  aż się za ła tw i tych k tó rzy  
już sto ją  w kolejce.

NA ZAM IEJSKICH L IM A C H . '
N ajgorzej na  tym w ychodzą  właś 

ciciele zam ie jsk ich  Iinij au lobuso- 
w sch . Urząd w ojew ódzki w ym aga  od 
n iejednego z nich zm iany  starego  wo 
zu, k tóry  gdzieś jeszcze ku rsu je ,  na 
nowy lub o pow iększenie  liczby au to  
busów. O lo w szystko  dom aga  się tak 
że pasaże r  Na wsi daje  się już zau 
ważyć p ew n ą  p o p raw ę ,  p rz y n a jm n .c j  
na tych terenach , gdzie ro ln ik  za jm u

Dziś odbędzie  się posiedzenie  nn e j  
skiej Kom isji T ea tra lne j .

Na posiedzeniu  tym  będzie  o m a ­
wiany re p e r tu a r  tea tru  m iejskiego na 
Pohulance  zarów no  ubiegły, jak  i pla 
ay rep e r tu a ro w e  na przyszłość. Ocze 
k iw ane  jesł rów nież, że d y re k to r  
Szpakiewicz wygłosi coś w rodzaju

W  dniu  23 bm. w lokalu Szkoły p rzy  ul. 
św  Anny Nr. 2 została  zo rg an izo w an a  wy 
staw a p ra c  uczennic  Szkoły Zaw odow o- 
D okszta lcające j.

W ystaw iony  m ate ria ł nie ty lko  lalkom , 
lecz 1 zaw odow com  zdradzi! w iele n iezna 
nych do iąd  ta jem n ic  tech n ik i k raw ieck ie j 
zw łaszcza w dziedzin ie k o lo rystyk i, łączenia  
barw7 i dostosow an ia  m ate ria łu  do figury  
k l eula .

W szystk ie  og ląd an e  rysunk i, m odele, szki 
cow niki i zeszyły rysunkow e, były w y n i­
kiem  sto jący m  na b a rd zo  w ysokim  p o z io n re  
zarów no p o d  w zględem  zaw odow ym , ja k  i

b icz., w kol. Bdbicze, gm prozoroekle{ 
Dom spalił się doszczętnie. SPaty wyno­
szą 700 zł. Ponadto został rażony pioru­
nem Antoni Bablcz, lat 48, kióry zmarł.

*
W dniu 21 bm o godz. 19 od ude 

rżenia pioruna spaliły się we wsi Szocie, 
gm, głębockiej, zabudowania 13 gospo­
darzy. Ogólne straty wynoszą około 79 
tysięcy złotych. W akcji ratunkowej bra­
ły udział 3 straże pożarne z Udziału, Ołę 
bokiego I KOP. w Bererweczu. Akcja ra 
tunkowa była uniemożliwiona wskutek
silnego wiatru I gesrotcl zabudowań.

*
W  folw. Dąbrows., gm słobódzklej, w 

dniu 20 bm. wskutek uderzenia pioruna 
spaliła się stodoła Leonarda Sinicy. Strat
narazle nie ustalono.

*
W  dniu 20 bm w czasie burzy, od 

udrzenla pioruna spalił się częściowo 
dach demu mieszkalnego Janikela Sos- 
nowlka, zam. w DmNku, gm. słobódzklej. 
Straty wvnoszą 20 zł.

*

W  dniu 21 bm w okolicy wsi Troś- 
claeica, gm. dckszyckle* przeszła b<"" a 
gradowa, która wyrządziła poważne szko 
dy w zasiewach wsi: Hornowel, Hornowol 
II 1 Potaorla. gm, dokszvckiei. Ponadlo 
g-ad powvhllał sz*’bv w budynkach, a m. 
sin w strażnicy KOP. Są również wy­
padki zabicia drobiu .

je się  hodow lą zwierząt. Coraz w ięcej 
w ieśniaków  zaczyna jeździć am obu  
sam i, coraz  w ięcej handlarzy ro i jeż 
dza po rynkach. Życie w ym aga no 
wych w ozów , now ych llnij kom unika  
cy jn jch  Tak przynajm niej charakfe  
ryzują sytuację w łaściciele zam iej­
skich linij autobusow ych.

A tym czasem  b ra k  podw ozi w wi 
leńslkich p rzedstaw ic ie ls tw ach  firm  
sam o ch o d o w y ch  paraliżuje rozwój ko 
m unikacji autobusow ej. Czeka się nie 
raz tyg o d n iam i d a re m n ie  n a  'w ykona  
nie zam ów ienia .

Na b r a k  m aszy n  n o w } ch n a rzek a  
ją także  m otocykliśc i  lu b  adepci tej 
gałęzi m o to ryzac ji .  W  W iln ie  daje  
się do tk liw ie  we znak i  b r a k  do naby  
cła now ych  lekk ich  motocykli.  A ma 
torów jest dużo —  to w a ru  b rak .

DLACZEGO?
To w szystko w pływ a u jem n ie  na 

sp raw ę  m o to ryzac ji  naszych  ziem. 
Doczekaliśm y się wreszt ie c h w i l ,  w 
k tó re j  sp ra w a  ta ruszyła  z m ar tw eg o  
p u n k tu .  Gdyby je j  te raz  nic nie k rę  
powało , moglbyśiny7 z zadow olen iem  
obserw ow ać n asycan ie  ry n k u  now v 
mi po jazdam i. Niestety jest p rzeszko  
da.

Gdzie leży tego p rzyczyna?  Przede  
w szystkim  w7 m ałe j  w ytw órczości za 
kładów7 k ra jo w y c h  oraz  w7 ograniczę 
n iu  w wozu części sam o chodow ych  z 
za granicy .

W praw dz ie  zak łady  krajom e za ­
częły przew ażn ie  p raco w ać  na trzy  
zm iany, pow iększy ły  znacznie  swą 
p rodukc ję  i zaprow adza ją  dalsze je j  
powiększenie1, lo je d n a k  dotyehezaso  
we p ró b y  w yjśc ia  z tej sy tu ac j i  nie 
p rzyn iosą  rych łego  nasycen ia  ry n k u  
k ra jow ego . P o trzebne  są  posunięcia  
bardz ie j  rad y k a ln e .  Wlotl.

ckspo-se na te m a t  6wej przyszłe j  po 
lifyki te a tra ln e j  w  W ilnie .

Do wzięcia udz ia łu  w posiedzeniu  
zaproszeni zostali i przedstaw ic iel ,  
te a tró w  m uzycznyxh  „L u tn i"  oraz te 
a l rz y k u  „N ow ości" .  Spraw a tych  te 
n trów  m a  być rów nież  ro zp a try w an a  
r.a t.vm posiedzeniu .

arly s ły czn y m  p racy  pedagogicznej p. Z. Sera 
f now iczow cj.

Ek.sponaly wypełnił} całą dużą salę W  
n astęp n e j sali m ożna b j lo  o g lądać  b. do ­
k ład n e  robń lk i, a naw et e fek tow nie  w ykona 
d c  d am sk ie  stro je, k t ó r e  b y ty  rob ione  na 
lek c jach  k ro ju  p rzez u czen ie j pod k i e r .  p. 
J. B aran o w sk ie j, rów nież rep rezen to w an y  
by l dział m a te ria ło zn aw stw a  w raz i  prólb 
kam i i k o lek c jam i m ateria łów .

O tw arcia  w ystaw y dok o n a ł ra c z . Szkol 
n  c tw a  Zaw odow ego KOS. b. inż. G ordział- 
kow ski w to w. p. w izy ta lo rk i G ulbinow ej.

N astępn ie  w ystaw ę zw iedzili: dyr. Izby 
Bzem W arszaw sk ie j p. Ja n  Ł azarew icz, p re  
zes Z arządu  W ojewódzikiego ZPM P „O rle" 
P  H erm anow icz  o raz  p rzedstaw icie le  rzem io 
sła.

Na wniosok nad leśn ic tw a W ile jka , Dvr. 
l asów  Państw ow ych  w W ilnie udzie liła  bez 
p ła tn ie  o rg an izac jo m  sam orządow ym  w Wi 
lejce Pow iatow  ej, w zw iązku  z obchodem

Danioąt« m a rz e n ie ,  Jak łe m a ją  dla 
u s t ro ju  ćw iczen ia  c ie lesne  i ru ch  r.a 
świeżym powietrzu, oceniali dobrze 
s ta roży tn i .  Św iadczą  o tym  spec ja lne , 
b u d o w a n e  na dużyrch o b sza rach  s ta ­
d io n y  —  miejsca ig rzysk  i  zaw odów  
—  d a ją c e  m ożność  w yćw iczenia  ciała 
i  h a r to w a n ia  ducha .

Dzisiejsza młodzież, u ro d zo n a  w 
czasach  w o jennych  i pow ojennyęh , fi 
zycznie  słalb^za, w w iększej jeszcze 
m ie rze  p o trzebu je  w a ru n k ó w  um oźli 
w ia jącyc li  jej p raw id łow y  roz\ćój. 
W a r u n k a m i  tvm i są: pow ietrze , słoń 
ce, w oda  i ruch .

U św iadom ien ie  sp o r to w e  i zrozu 
m ienie  konieczności ku ltyw ow an ia  
ćw iczeń c ie lesnych rozw ija  się u nas 
coraz bardziej .  Mnożą się w szybkim  
tem pie  s tad iony , obozy i ko lon ie  let 
nie , te reny  dla kąpieli słoneczno — 
p o w ie trzn y ch  i szereg in n y ch  u r z ą ­
dzeń, dzięki k tó ry m  dzieci i młodzież, 
a n a w  1 dorośli h a r tu ją  ciało i nab ie  
ra ją  sił fizycznych.

Z pow yższych u rządzeń  jednak  
ko rzys ta  g łów nie d o ra s ta ją c a  m ło­
dzież Za m ało  n a to m ia s t  uw agi poś 
więca się m łodszym  dzieciom  tym, 
k tó re  zn a jd u jąc  się w okresie  in ten  
syw nego w zrostu , po trzeb u ją  dużo 
w olnej p rzestrzen i,  pow ie trza  i słoń 
ca. Nie m ając  spec ja lnych  placów i 
ogrodów , gdzieby mogły dow oli w hi 
g < n icznych  "warunkach zażyw ać ru 
chu , zad aw aln iać  się m uszą  z koniecz 
ności ogran iczoną  p rzestrzen ią  ulic, 
d ró g  i dziedzińców Jeśli rozw ażym y, 
jak  p rzesycone k u rz e m  u licznym  i ga 
znmi spa linow ym i po jazdów  m echa- 
riczinycli jest  pow ie trze  ulic  m ie js­
kich , to p rz e k o n a m y  się, że g ry  i  za 
ba  wy, w tych  w a ru n k a c h  racze j szko  
dę. niż pożytek  przy ,i!eść m ogą  —  a 
s ta ty s ly k a  n ieszczęśliwych w y p ad ­
ków  ulicznych  w y k azu je  dobitn ie , jak 
w ie lk ie  n iebezpieczeństw o k n  je w so 
b ie  n i c h  u liczny  dla dziecka. N a j­
większy bow iem  odsetek  of ia r  stano  
wią m ało le tn ie  isloly.

Zadan iem  naszym  pow inno  być

W  niedzielę dnia 23 maja odbyło s:ę 
Otwarcie Sezonu Sportowego w W ’leó- 
ski-n Autom obilklubie. Przed tokaiem Klu 
bu zgromadziło się szereg pięknych ma 
izyn , przy czym specjalnie podkreśl - na 
leży, że ilość samochodów, biorących u- 
dzial w tej uroczystości była w trómasób 
większa, niz w  roku ubiegłym . Dowodzi 
lo, że tak popularne dziś hasb motoryza 
cji dotarły i do społeczeństwa w ileńskie­
go i znalazły swój oddźwięk w postaci 
zainteresowania, jakim i cieszą się impre 
zy organizowane przez W ileński Auto­
mobilklub.

O  godz. 11 uczestncy z p prezesem 
W. Łuczyńskim na czele w pięknym ko 
rowodzie udali się na Rossę, aby złożyć 
hodl Sercu I Marszałka Polski oraz pro 
chom Jego Matki, przez złożenie pięknej 
wiązanki kwiatów. Starhtąd udano się do 
ogólnie łubianego przez członków W . A . 
kościółka na górze Ponarskiej, gdzie 
mszę świętą celebrował ks. dyr. Sebast- 
jański Stanisław. Po ukończonym nabo­
żeństwie, członkowie W  A . wraz z zap 
roszonymi gośćmi udali s!ę do Trok, aby 
tradycyjnym zwyczajem , przy wspólnym 
posiłku przedysku‘ować aktualne tematy. 
Pośród licznych mów p. inż. A . Z jbele

„D nia L asu" 15 klg. nasion  sosny  na  ak c je  
zalesien ia  n ieuży tków  N asiona te w ysiane

I zostały  w spec ja ln ie  d la  tego celu  założo ­
nych szk ó łk ach  leśnych.

przec iw dzia łan ie  szerzącymi się w y­
p a d k o m  i  otoczenie  większą op ieką  
dziecka —  pozostaw ionego  nieraz bez 
jak ieg o k o lw iek  d ozo ru  na ulicy.

Z żalem s tw ierdzić  należy, ie -  w 
dobie  dzisiejszej szybko  rozw ija jąca  
się u rb a n iz a c ja  m ias ta  ' a  mało 
uw zględnia  kon ieczność  tw orzen ia  od 
p o w iedn ich  te renów , zupełnie  odgro­
dzonych  od ru c h u  ulicznego, teren  j* ,  
pośw ięconych  n a  ogródki dziecięce, 
p lace  gier, zabav% i ćwczeń. Raczej od 
g ra d z a  się m iejsca, w k tó ry c h  nic v;o! 
r o  d iociom chodzić, a  nie tworzy się 
m i e j s c  spec ja ln ie  dla n ich  poświęen 
nych .

Z m insl po lsk ich  na jp isrw szy  Kra 
ków  może się poszczycić za łożom in  
/  i " i c j a t \w y  wielkiego m iłośnika odo 
dzieży, d ra  Jo rd an a ,  park iem , w kló 
ryto wiele pokoleń  w higienie aił. ch 
w a ru n k a c h  ćwicząc swe cial / nabie 
ra ło  tężyzny fizycznej.

O becnie  —  w7 m ia rę  rozszerzania  
się te renów  m iejsk ich  —  nie w ysl tr 
c z a ją  jednak  pojedyńe/.e pa rk i  Każ 
da dzieln ica  m iejska pow inna  mieć 
sw ój ogródek, w k lć ry m b y  dzeci mag 
ły  pod n a d jo re m  w yszkolonej opie­
k u n k i  baw ić  się, a za razem  w y m o w y  
waS się, co by  je uch ron iło  od tiara 
żan ia  się na szkodliwości życia itiicz 
nego.

To leż z wielkim  uznan iem  i radoś 
cią należy pow itać  wszczętą przez Wo 
jewódzki Komitet Opieki nad Dziec­
k ie m  —  akcję  zb ie ran ia  funduszów  
n a  u tw orzen ie  dziecięcych ogródków. 
Nie w ątp ię , że spo łeczeństw o  wileń­
skie w zrozum ien iu  dnm osłości z.asa 
dy  „ Im  więcej ogródków  d z e rę e y c h  
ł p laców  do zabaw7 sportow ych, tym 
m nie j  n ieszczęśliwych w ypadków  i 
więcej zd row ej fizycznie i duchow o 
m łodz ieży"  zechce p rzy jść  z pomocą 
Kom ite tow i W ojcw ódzlU em u - choć 
by  w form ie  m in im a ln y ch  ofinr ■Jeny 
czyni się do  utwmrzenia w W ihiie  
dzieła o fak wielkim znaczeniu  spole 
C7nym.

Doc. Dr. H. M arynew ska .

wicz, nar.z V/ydz. Kom Bud. Urzędu W o 
jew . W ilenskieqo, w serdecznych słowach 
podkreślił duże znaczenie, jakie odgry­
wa W ileński Automobilklub w szerzeniu 
idei motoryzacji na tut. terenie oraz zaz 
ncczył, że akcja ta spotyka się z caiko 
witym uznaniem ze strony wtadz państ 
wowych. W  końcu udano się do schroni 
ska A ZS , w Żydziszkach na pożegnalną 
herbaikę i przejażdl.ę żaglówkami po je 
ziorze. Zmęczeni lecz zadowoleni i pełni 
m iłych wsDomnień z przeby teqo  dnia 
uczestnicy uroczystości powrócili* c. godz. 
21 do W ilna. M. B.

K o m u n i k a t

Prezydium Centralnego Ko
mitetu Akademickich Ślubo
wań Jasnogórskich w War­

szawie
P rezy d iu m  f.enlraln-ego K om U rlu  Aka 

dem ick ich  Ślutrfiwań Ja sn o g ó rsk ich  p o d '.;e  
do w iadom ości ogółu, jn(odzieży akadem ie 
k iej, że w sobotę  22 m a ja  Jego  Em . ks. k a r  
d y o a ł P ry m as Polski A ntoni H lond p rzy ją ł 
na au d ien c ji p rezesa  C en tra lnego  Akad S. 
Jasn. w W arszaw ie  Ja n a  Szczęsnego wobec 
ności D u szp asterza  A kadem ickiego w Pozna 
niu ks. p ra ła ta  Dr. T oozaka. o raz  n rez  sa 
Poznańsk iego  K o m .te tu  k Ś Jasn . ko l W t 
jclow skiege P odczas au d ien cji p rez i CKSJ. 
w ręczył E m inencji o d e łw ę  J E ł  ks. b,). da  
gow skiego w y d an ą  do młodzieży akr dt mi7"
■ iej w spraw ie  teg o n  e rn e j p ie lg rzym ki aJtS 
d em ic k iij na  Jasn Górę ust« n jaeą n n r  i  

o ta lm e  te rm in  IV O gólnopolskie! P>< /
g rzym ki A kadem ick iej n a  Ja sn ą  Górę u f  
dzień 30 m aja  b. 9 i p rw ie rc a ją o ą  pieczr f 
kil rownict-wo n a d  p ie lg rzy m k ą  P rezy d iu m  
C entra lnego  K om ite tu  \k ad e m ic k ic h  S !i bo 
wań Jasn o g ó rsk ich  w W jr«zaw ie.

E m in en c ja  z rad o śc :ą rz y ją ' do w ..do 
mości treść  odezw y, w ys«zil zgodę ąby ptc 
rz8 i k ierow nictw o n aczelne  n ad  p ielgrzym  
ką spoczyw ało  n a d a l w -ękarh  P rezy d .am  
C entra lnego  Koim. Ak, Shib. Jasn . w Wa* 
szawie

W obec pow eższego P rezy d iu m  c .en ti. Ko 
m ite tu  Akad. Ślub. Ja sn  podaji do wi ido 
mości, że ted77n ie  u p raw n io n y m  do wvdaw* 
nic w szelk ich  k o m u n ik a tó w  odetzf za rzą ­
dzeń i t p o  c h a ra k te rz e  ogółnom olakim  żfci 
tycząrvrl>  p ie lg rzym ki jest P rezyd ium  CentT. 
Kom Akad Ślub. Ja sn . w W p«i7aw ie. odpo 
a-icdzialne p rz ed  w ład zam i k ośc 'e lnym i.

cen irasła
Zanotowano na *ynku lekką zniżką 

ceny masła. Ma to podobno zw!ązek x 
częściowym zahamowaniem, wskutek wy 
sokich cen masta, eksportu Ligo artykułu 
Z tej przyczyny podaż masła na rvnku 
wewnętrznych zw !ększyła tię dość gwał 
łownie.

I P o - ż a f r 5

Sprawy teatrów wileńskich

Wystawa ]9rac
Szkely Zawodowo-DgksitsłcaJąceJ w Wilnie

A. A.

Mfędzynarudowe zawody lekkoatletyczne Polska"— Grecja

W  dniu 23 maja odbyły się w Atenach zawody lekkoatletyczne Polska —  G re­
cja, w której drużyna polska odniosła zasłużone zwycięstwo. —  Na zdjęciu mo­

ment fin'szu Kucharskiego w biegu na 800 metrów.

Zaleg nie n  e u ż y t k ó w

Ctwarcie sezonu sportowego w Wileńskim
Aeroklubie
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Dziecko wiejskie
Luźne uwagi z  o h a z / /  „Tygodnia .ftziccku“

M iałbym wyrzuty sumienia, gdybym 
w „Tygodniu  Dziecka" pominął dziecko 
w iejskie . Jemu łeż należy poświęcić chwi 
lą uwagi w  dobie zbawiennego słońca 
I żywicznego powietrza.

PRZYROST NATURALNY.
PodoDno stoimy pod tym względem 

na 3 miejscu w świeeie. Jeśli zaś chodzi
0 powiat wileńsko-trocki, to ten prza 
duje swym przyrostem i czyni nam chwa 
lebną renomę na globie z emskim. A  
w ięc —  „d e fic y tu ' w materiale ludzkim 
nie mamy, musimy tylko dbać o jego ,a 
kość. I chociaż nie jestem lekarzem, ani 
też doskonałym pedogogiem , omówią tu 
pokrótce żywot dziecka w iejskiego, ako 
najm łodszego obywatela kraju, chowają 
cego się w słanie niema1 dzik'm .

NIE LEPIEJ NIŻ U ZW IERZĄT.
Dziecko w iejskie już w łonie matki 

rozwija się niepom yślnie. Matka źle  się 
odżywia, n iekiedy D i j e  alkohol, ocet ze 
sodą i t. d ., nas'ępnie zbyt c .ęzko pracu 
je, często się denerwuje i p lącze . U le ­
karza nie bywa wcale. O  warunkach zaś 
porodowych lepiej tu nawet nie wspomi 
nać, gdyż nie różnią się one od warun 
ków u zwierząt.

ODŻYW IANIE SIĘ NIEM OW LĘCIA
p.ersią swej maiki jest dzisiaj na wsi rzad 
kością Czemu to przypisać należy nie 
wiem, stwierdzam tylko smutny ten łakf, 
że ginie już na wsi typ kobiety —: mat 
ki. żyw iącej się, jak kiedyś, razowym 
chlebem i postnym1 kartoflami, a ,e d n jk  
mogącej karmić do syta piersią swe dz'e 
cko ponad rok życia i w ięcej. (Zdarzało 
się też, że dawniej jedna matka karmiła 
jeszczi cudze d z‘ecko). Tu mają gtos le 
kerze. Niechaj oni znajdą przyczynę zła, 
gdyż dzisiaj mtode matki tracą pokarm 
w swych piersiach już w pierwszych mie 
siącach karmień,a, dając niemowlęciu 
m leko krowie, od którego dzieci, zw lasz 
cza w okresie upałów, dostają zaburzeń 
żołądkowych (b iegunki), od czego giną 
jak muchy. P rocerf tej śmiertelności jest 
u nas najw iększy. Jakaż w ięc może być 
pociecha z przyrostu naturalnego dzieci 
wobec taldego ubytku (nienaturalnego)? 
Częs*o *eż chorują dzieci od mleka kro 
w ięgo na f. zw . wysięk pokarmowy, pole 
gający na wyrzutach skórnych, które mo 
cno swędzą. Dziecko drapie sie do krwi
1 przez dtugi okres czasu jest niesDokoj- 
ne. Zdarza się też, że w tym czasie zasz 
czepią dziecku ospę, wówczas choroba 
skóry pow :ększa się, dziecko coraz bar 
dziej rani c ia io , od czego może nastą 
pić za<ażenie. Ideałem w ięc byłoby u 
nas, gdyby szczepienia ospy na wsi do 
konywali lekarze a nie felczerzy. Byłaby 
to doskonała okazja do przeglądu naj­
młodszego pokolenia I przez to polep­
szyłby się stan zdrowotności na wsi

P 'zy tej okazji chcę fu podać niekłó 
re sposoby odłączania dzieci od piersi.

O foż matki smarują brodawki piersiowe 
sadzą, atramentem, węglem , solą, p iep­
rzem, czosnkiem I t. p ., obrzydzając w 
ten sposób pokarm swym oseskom. —■> 
N;ektóre zaś matki Oddalają się na kil 
ka dni z domu.

HIGIENA D7IECKA.A
Kąpiel dziecka odbvwa się od czasu 

do czasu w nieckach, Używa się do tego 
rrek iedy mydła zwykłego („marmurko- 
w ego"). Dziecko ma kilka p.eluszek —  
szmał ze starej b ie lizny (jeśli nie wor­
ków) konopnej lub lnianej, których się 
mydłem nie pierze, ponadło ma zazwy 
czaj dw ie pieluszki cienkie b iałe , służą 
ce do chrztu (na w ypaoek, jeśli kuma 
nie przyniesie ze sobą), do w yjazdu „w  
goście", wreszcie do doktora. Te dwlo 
pieluszki pierze się już za pomocą myd 
ta, względnie mydlin, „pożyczonych" nie 
k .edy u kogoś, np u nauczycielki, leśni 
czyny gajowej i t. d.

Żadnych p .oszków  do posypywania 
dzieciom pod pachwinami i t. d ., jak talk, 
likopodium nikt tu nie kupuje. Dc tego 
służy przepalona glina, którą się skrobie 
nożem na pył i już „środek'" gotowy. 
Niektóre matki posypują też swe dzieci 
fadym węglem , otrębami, popiołem  ifd.

Za łóżko dziecka służy powietrzna 
kotyska, zwana „hup inką", przymocowa 
na na drążku u pułapu. W  koł/sce  łej, 
pożal się Bożel Trochę siana czy słomy, 
w iecznie mokrej i robaczliwej, następnie 
łachy zapluskwione i zawszone, nie mó 
wiąc już o pchłach, muchach i pajakach, 
które są slałą plagą,

T. zw. smoczki (do zabawki* i mieka) 
walają się czędo w różnym brudzie, co 
nie przeszka-dha używaniu. Często też 
smoczki te są pożyczane. Najlepszą bu 
teleczką od mleka dla dziecka iest „kru  
czek" od wódki (1/10 litra).

G d y dziecko już podrośnie I „zn a j­
dzie s ię" na jego rmeisca drugie —  wów 
czas z kołyski wędruje do łóżka rodzi­

ców. W  nocy śpi w poprzek u ich nóg. 
Inne dzieci (starsze już) śpią na piecu, 
a nawet I... w piecu chlebowym , zależ­
nie od ich liczby.

i

z a b a w k i  i z a b a w y .
W spominałem że rodzice nie kupulą 

żadnych proszków do posypywania pa­
chwin, a cóż mówić dopiero o zabaw ­
kach. To łeż dz.ecko bawi się czym tylko 
może. Przeważnie łyżką , miotłą, bułefh, 
polanem, kartoflami, koszykiem , świńskim 
cebrzykiem  (d łubie w  nim patykiem je 
dzenie), kluczem, l ;żąc go na wszystkie 

1 boki i t. d. Ulubioną zabawą dzieci star 
szych jest. wojsko, „razw iedka , „cza- 
pe r" , trzeciak, barani skok, pikier, 
,czort", świnka, „b a rad a" ; chowanka,- 

klasy, (mucha, aeroplan ł iednonóżka), 
„kac io łka" i t. d.

ZBOCZENIA,
Każda niemal wieś ma kilku zwyrod­

niałych chłopców, mających złe  w pływ y 
na swych rówieśników. Szerzą oni ona­
nizm i inne zboczenia płciow e, rujn ijąc 
młode organizmy. W alka z nimi jest ko­
nieczna.

SIEROTY.

Na terenie każdej gminy rozmieszczo 
ne są po wsiach i zaściankach dzieci sia 
roty, bodące na utrzymaniu opieki s d o  

łecznej gminy. O plata za sierotę wynosi 
15 zł. m iesięcznie. Siorół t/ch |esf w każ 
de] gminie najmniej 10. Należy uważać, 
ażeby nie oddawać sierót do rodzin, 
gdzie panuje choroba zakaźna, jak gruź 
lica, jaglica i f. d.

Tyle  nasunęło mi się luźnych uwag, 
dotyczących życia dziecka w iejskiego z 
okazji „Tygodnia Dziecka".

O by fakich „łyg o d n i1' było  w roku 
52 1, by ob jęły one swoją działalności*
wieś. Jan Hopko.

B. wójt gminy nowo-myskiej Gibowski 
skazany na 2 lata więzienia

Gibowskf w ostatnim iło w e  opowiada 
o swoich kłopotach rodzinnych, o choro 
bl. dzieci, I prosi I łagodną karę, gdyż 
działał nie dla zysku. Sąd po krótkiej 
naradzie ogłosił wyrok, na mocy którego 
Andrzej Gibowskl skazany został na 2 la 
ta więzienia I pozbawienia praw publicz 
nych na lat 5.

Proces Machaja
i towarzyszy w Baranowiczarh

Na wokandzie Sądu Okr w Nowo­
gródku, nn sesji wyjazdowej w Barano­
wiczach znajdowała się onegda| sprawa 
wójla gminy nowo mysklej, pow. barano 
wicklego —  Andrzeja GILowsklego. os­
karżonego o samowolne branie zaliczek 
[1500 zł.) oraz o przywłaszczenie 900 zł. 
i 19 m. sześć, drzewa.

Oskarżany przyznaje się do Inkryml 
nowa^ch mu czynów za wyiatklem przy 
własz.*enta drzewa.

Przewód sądowy, podczas którego 
przęsłu u u ro  cały szereg świadków, a 
między Innymi I sta os/ę baranowlcklego 
p. Karola Wańkowicza, wykazał winę os­
karżonego.

Starosta Wańkowicz wydał dobrą opl 
nlę o oskarżonym, który był dobrym u- 
rzędnikiem.

Świadek Inspektor samorządowy pow. 
baranowlcklego Antoni CzyżewsKi opo 
wiada o w/nlkach. dokonanych przez nie 
go lust/acvj

Oskarżany zwrócił gminie cały dług, 
tak, że gmina żadnych strat nie poniosła.

Oskarżyciel publiczny wice-prokura- 
tor Kozłowski w krótkim ale treściwym 
przemówieniu prosi o przykładne ukara 
nie oskarżonego.

Według senłencyj wyroku —  Sąd wy 
mierzył łagodną karę, biorąc pod uwa 
gę okoliczności łagodzące oraz zasługi 
oskarżonego dla państwa.

Mciłocfeczno
—  POŻAR, —  W  nocy z 23 na 24 

brrr. w  M ofcdecznie przy ul. Słowackie 
go 1 spalił się dach i sufił domu miesz 
kalnego starego, dach nowego domu i 
częściowo ściany —  Marii Suszko. Stra 
ty wynoszą okofo 600 zł. Ponadto przy 
ul. S łowackiego 3 spalił się dach i cześ 
ciowo ściany domu Jerrego  Kisiela. —  
Słrafy wynoszą około 1.000 zł. Pożar pow 
siał z powodu w adliwej budowy korni 
na w domu M arii Suszko.

Na wokandzie Sądu Okr. w Baranowi 
czach znalazła sl j sprawa Józefa Macha 
]a, Włodzimierza Hulla I Ancela Delatyc 
kiego, oskarżonych o cały szereg przes 
łępstw natury politycznej.

O  C O  SĄ O SKARŻEN I!
Józef M icha], Jest oskarżony o to, że 

w przemówieniach, wygłoszonych w 
swoim czasie na zgromadzeniach publl 
cznych, powiedział między Innymi, że 
..Władza w Polsce opiera się na bagne 
łach", „Rząd kieruje się w stosunku do 
mas pracujących bezprawiem" Itd Hd.

Włodzimierz Hull, Jest oskarżony o 
to, że na zebraniu publicznym zakończył 
przemówienie swe okrzykiem: „Niech ży 
Je rewolucja".

Ancel Delatydk. —  że w dniu 1 maja 
ub- roku, znajdując sle w pochodzie PPS 
I Bandu. wykrzyknął koło Komendy Pow. 
Policji Państw, w Baranowiczach „Precz 
z katownią".

W skład trybunału sędziodsklego 
wchodzą. Jako prezes S. O . Hołowlńskl, 
jako wotancl S. O. Mfrkowski I prezes Są 
du Grodzkiego w Baranowiczach —  Su- 
dzlłowskl.

Oskarżenie popiera szef miejscowej 
prokuratury vlce-prokurafor p. Kozłowski. 
Oskarżonego Machaja bronią: adw. KI 
slelewskl z Warszawy I adw. Horbaczew­
ski z Grodna. Pozaatall oskarżeni bronią 
się sami.

SAD USTALA PERSONALIA.
Józet Machaj, bezwyznaniowiec, obec 

nie urzędnik samorządowy, porucznik w 
st. sp„ były legionista, czterokrotnie od­
znaczony Krzyżem Y/alecznym I Krzyżem 
Niepodległości.

Y/ł. Hull, bezwyznaniowiec, karany za 
przekroczenie granicy. Ukonciył 7 klas 
gimnazjum w Nowogródku. Obecnie bez 
pracy.

n a s B r a n a n B

Eoilog snrzw y 
stct02ckte|

Do Redakcji „Kurjera W ileńsk iego".
W ielce Szanowny Panie Redaktorze I 
V/ związku z artykułem, który s:ę uka 

zał w Nr. 131 z dnia 14 maja 1937 w 
„Kurjerze W ileńskim " pod tyfutem: „Trze 
ba trochę zimnej w ody", uprzejmie pro 
szę o łaskawe umieszczenie w swym po 
czytnyn piśmie następującego wyjaśnie­
nia:

W obec wzmianki w omawianym arfy 
| kule, że sprawa zeznań moich przed są- 
| dem zostaia skierowana do p prokura­

tora, niniejszym uprzejmie komunikuję, 
I że postanowieniom Pana Prokursiora Są­

du Okr. w Nowogródku z dnia 31 maja 
1937 r. dochodzenie prowadzone przeć.w 
ko mnie z art. 143 i 140 par. 1 K. K. zo 
stato umorzone z braku znanron przes­
tępstwa (pismo z dnia 22 ma,a 1937 r. 
Nr. V . DS. 853/37).

Z uwagi na konieczność zrehabilito­
wania mojej opinii —  uprzejmie proszę 
o łaskawe umieszczenie listu niniejszego 
w piśmie Szanownego Pana,

Łączę wyrazy głębokiego szacunku i 
poważnia.

Inż. Kazimierz Kraszewski,
Agronom Pow. w Stotpcach.

Dopisek Redakcji: Epilog sprawy, 
o której pisaliśmy w  artykule p f. 
„Trzeba trochę zimnej w od y", jest ta 
ki, ze agronom powiatowy p. inż. 
Kazim ierz Kraszewski na własną pro 
śbę przechodzi do innego powiatu

Ancel Delałyckl, bezwyznaniowiec, kil 
kakrotnle karany za wywrotową działal­
ność oraz za przewroczenie granicy.

Oskarżeni Machaj I Hull do winy się 
nie przyznał), natomiast Delalycki przyz 
nał się, oświadczając, że wznosił ckrzy 
kl koło Kom. PR., ale miał na myśli ta 
szystowkle Włochy I hitlerowskie Niemcy.

Wobec tego, że na rozprawę nie sta 
wił się z powodu choroby świadek, ref. 
społeczno-polityczny baranowlcklego sta 
rostw p. Mleczyław Banlewicz, oskarży­
ciel publiczny wnosi o odroczenie spja 
wy. Do teqo wniosku przyłącza się i ob 
rc nn Sąd jednak postanawia sprawy nie 
odraczać.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW
Na rozprawę wezwano około 20 śwla 

dków Pierwszy zeznaje kierownik Urzę 
du Śledczego p Guguiskl, który potwler 
dza w całej rozciągłości wszystkie fakty 
zawarte w akcie oskarżenia. Potwierdza 
to I cały szereg innych świadków. Świad 
kowie obrony starają się udowodnić, że 
w Baranowiczach nie było próby monto 
wanta „wspólnego Irontu" I, że oskarżo 
ny Machaj zarzuconych mu przestępstw 
nie popełnił.

G łę b o k ie
—  Głębokie będzie miało gmach 

na liceum. vV dn. 23 bm. w G łęb o k :em 
odbyła się uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod nowobudujący 
się gmach przeznaczony na liceum. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. dziekan Antoni 
Z ienkiew icz przy udziale przedstawicieli 
w iadz i urzędów, wojska KO P, wtadz 
szkolnych oraz spoiecze 'stwa. Akt erek 
cyjny zoslał wmurowany w fundament 
budująceqo się gmachu.

Następnie odbyło się otwaicie wysta 
wy robot ręcznych m łodzieży gimnazj jm 
Unii Lubelskiej, po czym odbyły się popi 
sy gimnastyczne m łodzieży oraz zawody 
siatkówki i koszykówki między młodzieżą 
gmnazjalną a wojskiem KOP.

W ieczorem  staraniem Kota Literackie 
go przy gimnazjum odbył s:ę w ieczór li 
teracki, na program którego z ło z/ły  się 
występy chóru Tnłodz:eży oraz odegra­
nie fragmentów z dramatów St. W yspiań 
sk.ego „W ese la" i „N ocy Listopadowej".

Nieśwież
—  Na samoloty. Zarząd gminy w Kłe­

cku, pow. n ieśw ieskiegc. w płacił 300 zł. 
na rzecz fundacji samolotów dla arm i. 
Zbiórkę na fen cel zarząd gminy prowa 
dzi w dalszym ciągu.

—  Konkurs na ogródki I kwietniki. —
Zarząd M iejski m. N ieświeża ogłosił kon 
kurs z nagrodami na urządzenie ogród­
ków i kwietników Drzed domami. Pierw 
sza nagroda w kwocie zł. 100 zostań.e 
przyznana za najefektownie,szy ogrodek 
kwiatowy. Konkurs ten ma na ceiu pod 
nieść estetykę historycznego m. Nieświo 
ża, który dotychczas pod tym względem 
jest zariedbany.

D?ftna
—  UTONĄŁ UCZEŃ. Wdnlu 20 bm. 

podczas kąpieli w rzece Dzlslence uto­
nął Michał Dzlemienłlew, lat 13, uczeń 
szkoły powszechnej. Zwłoki znaleziono.

|  Mignon G. E b erh a rt  |
Dione, chwilowo okiełznana, zadow oliła  się sk i­

nieniem  głowy.
Nie sądząc, żebym  ją  m ogła  zdenerw ow ać więcej 

niż sam a się zdenerw ow ała,  wTyrecytowTałam  zwi jźle 
to. co wiedziałam .

— W ięc pan i  w cale nie w idziała  d ra  I la r r ig a n a ?  
—  zapy ta ł Court, gdy skończyłam. Dione, z tw a rzą  
w  poduszce, jęczała c icho, jak b y  m ów iąc: „Och, po ­
cieszcie mnie. J a  cierpię"..

—  Nic —  to jest właściwie w idzia łam , ale tylko 
przelotnie —  o pó łnocy  —  gdy wchodził  tu ta j ,  do 
pani.

Dione u m ilk ła  i jej o bandażow ane  plecy jakby  
zastygły  w sz tyw nym  znieruchom ieniu . Mąż spojrzał 
n a  n ią  ciekawie w ym o w n y m  w zrokiem. Musiał ją  d o ­
brze  rozumieć.

— Nie pozostaje  n a m  n ic  :nnego jak  czekać —  
rzekł po chwili milczenia. —  N asuw ają  się dwie m o ­
żliwości:

Albo s try j P io tr  opuścił uk rad k iem  szpital z n ie ­
w iadom ego n am  pow odu , a lbo pokłócił się z d-rem 
I la r r ig a n e m  lak gwałtownie, że doszło miedzy n im i 
do fizycznej walki,  w której zwyciężył — stryj.

— C ourt I — krzyknęła  przeraźliw ie Dione. —  
J a k  ty śm.esz posądzać  ojca o...

—  Cicho! —  rzekł ostro. — Obudzisz cały szpital.
Dinne wykręciła  się ku mnie, zrobiła zdziwione

oczy i p rzypom nia ła  sobie, że pow inna jęczeć.
—  Oczywiście m oże być  trzecia a l te rn a t j  wa —  

zaczął znów Court, rozciągając  w yrazy  —  ta że dr  
H a rr ig an  zabił s tryja

—  Zabił, m ając  nóż w sercu?  — zapy ta łam  tw a r ­
do Na to Dione w rzasnęła , a Court rzek ł z pas ją .

—  Będziesz ty c icho?l

—  Nie —  zwrócił się do m n ie> —  Ale m ógł przed 
tym zran ić  s try ja  tak  niebezpiecznie, że... O wiem, że 
to nielogiczne —  pop raw ił  się, w idząc  m ój scep t jcy zm
—  ale w tej spraw ie  wszystko jest nielogiczne

—  T ak  —  potw ierdziłam  —  w szystko m oże być  
nielogiczne, tylko lekarz z pacjentem  nie m ogliby się 
posprzeczać i zabić  naw zajem  w walce w taki sposób, 
jak p an  to sobie w yobraża. T o  poprosili  n ie  do p o m y ­
ślenia. Czy p an  M elady zgodziłby się, żeby go d r  I la r-  
r igan  operow ał, gdyby miał powód do tak  wTogieli u- 
czuć w zględem niego?

—  Ależ operacji nie było —  zauw aży ł Court.
—  Nie było, ale m ia ła  być  ju tro  ran o  —  dziś r a ­

no. E llen Broyd mówiła mi. że pan  M elady nie chciał 
się rozstać  z doktorem  I la r r ig an em  Czyż, g d sb y  go 
się obaw ia ł  .nie zażądałby  innego lekarza?

Na te słowa Diona w ykręciła  się tw a rzą  do męża
i wym ieniła  z n h u  pierwsze porozum iew aw cze spoj­
rzenie, jak ie  m iędzy nimi pochw yciłam .

—  Niekoniecznie, proszę pani — o d p a r ł  spoko j­
nie Court. — Na p rzsk łnd  jeżeli s try j m ia ł co u sie­
bie, naco dybał d r  I la rr igan .

— Nie rozum iem  —  odrzuc iłam  po chwili n a ­
m ysłu

Court M elady sięgnął po kurtkę , żeby w y jąć  z n ;ej 
papierosy, lecz nagle rozm yślił  się i rzucił ją  na  stobk.

—  Powiedz pani. Court —-zaczęła nalegać Dione.
—  Może pani będzie wiedziała, gdzie się to podziało.

P opa trzy ł  na n ią  chłodno, ostrzegaw czo i rzekł do 
m nie:

— Żona mówi o chińsk im  flakom ku , k tó ry  zni­
k n ą ł  razem  ze try jem , czy leź jednocześnie ze stryjem.

—  O ch ińsk im  f lak o n ik u ?  —  zapy ta łam  z n iedo­
wierzaniem. —  T y m  m a lu tk im , n ieb iesk im , który

przyn ios łam  panu  M eladv!emu wieczorem z dom u?
—  W łaśnie.
—  W ięc d r  I la r r ig a n  chciał go zabrać?  —  cią­

gnęłam  z n iedowierzaniem.
—  T ak  n am  się zdaje.
—  Ależ —  to —  nonsens 1 Czy p a n  n a p ra w d ę  

przypuszcza, że dr. H a r r ig a n  — że P io tr  Melady... —  
ją k a ła m  się. —  Czy pan przypuszcza, że takie cacko 
m ogłoby b y ć  pow odem  zabójs tw a?

C ourlney  M elady wzruszył ram io n am i podszedł 
do stolika n a la ł  sobie z k a ra fk i  m rożonego soku ow o­
cowego.

—  O! Court I —  zapro testow ała  stłum ionym  gło­
sem żona. —  Nie z tej szklanki. Już  z niej —  pito.

Znów rzucił jej zimne, badaw cze  spojrzenie, tym  
razem  jakby czegoś świadom e. A m oże m i się ty lko 
tak  wydało. U śm iechnięty  lodow ato , wrziął z tacy  czy­
stą  szklankę, mówiąc.

—  Żona boi się m ikrobów .
—  W iec Dan sądzi ,ze p a n  Melady nie chciał się 

rozstać  z d -rem  I la r r ig an em , żeby m ieć  pewność, źe 
d o k tó r  n ie  u k ra d n ie  m u  f lakon ika?  Bo jak  m a m  to 
rozum ieć? —  p y ta łam  oszołom iona tym  dz iw n y m  bi­
gosem słów, n iedomówień i dw uznaczn ików , z k tó ry ch  
w y łan ia ły  się straszliwe oskarżenia .

—  Tak jak pani powiedziała —  odparł Court, do 
pijając szklanki. —  Dobrze m nie pani zrozum iała,

—  W ięc ten flakonik taki cenny? —  w ykrzyknę­
łam , zaniepokojona beztroską, z jaką się z nim  obeaz 
łam  Przyniosłam  w ręku do szpitala i pokazałam  
Nancy, która się nim  zachw ycała. Obie b yłyśm y za­
chwycone.

Court w ym ienił znów  z żoną szybkie, porozumie* 
w aw cze spojrzenie. (C d. n.).
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KROM
Dziś F ilipa  I tae reu sza  

J u tro  B edy i J a n a .

W schód s to ń ca  — g. 2 m 59 

Z ach ó d  s ło ń c a  — g. 7 m, 33

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  Ms eo ro lo g li CISĘ 
w W ilnie z d n  23.V. 1937 r.
Ciśnienie 767 
Temp. średnia +  21 
Temp. najw. +  24 
Temp. nain +  11 
O p c d  —
W iatr: południowy 
Tend. bar.' spadek 
Uwagi: pogodnie

W I L E f t S K A
D YZJR Y  APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące ap 
teki:

1) Sokołowskiego (Tyzenhauzowska) 
1); 2) S-ów Chom iczewskiegu (W . Ponu- 
lanka 25), 3) M iejska (W ileńska 23); 4) 
Turgiela Przedmiejskich (Niemiecka 15) 
5) W ysockiego (W ie lka 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Pa­
ka (Antokolska 42); Szantyra (Leg'onow 
101 i-Zaiaczkow skiegc fW itoldowa 22).

HOTEL EUROPEJSKI
f^erwszorzędi y — Ceny przystępne, 
taiełeny *  poxo;ach. Winda r sodowi

OSOBISTA
—  Dn. 25 bm p. dyr. K. P. inż. W a 

ctaw G łazek wyjechał samolotem do W ar 
ł z a w y  w  sprawach służbowych. Nieobec 
nóść p dvr. G łazka potrwa 2 dn! Zasfę 
pować go będzie p. nacz. Julian Narko 
w icz.

MIEJSKA
—  Budowy nowej szkoły powszechnej.

W czoraj na posiedzeniu Prezydium Zarżą 
du M iejskiego ztpad ła  uchwala nabycia 
placu przy ul. Beliny pod budowę nowe 
go gmachu szi olnego Roboty przy budo 
w ie nowej szkoły powszechnej rozpocz 
ną się w II połow ie czerwca.

—  Związek Rewizyjny Samorządu Te 
zyiorialnega odbędzie w dniu 3 czerwca 
rb. konferencję z inspektorami samorzą 
dowymi i przewodniczącymi komisyj re 
w izyjnych samorządów powiatowych m- 
WTna i powiatowych m.ast niewydzieio* 
nych.

Konferencja ta będzie poświęcona spra 
wie pogłębienia kontroli wewnętrznej 
Zw iązków .

PRASOWA.
—  Walne zebranie Syndykatu Dzień 

nlkarzy. Zarząd Syndykatu Dziennikarzy. 
W ileńskich komunikuje, ze W alne Nadz 
wyczajne Zebranie Syndykatu odbedzie 
się 30 bm. o godz. 10.30 w pierwszym 
terminie, w drugim o aodz. 11, w  lokalu 
własnym p-zy ul. W ileńskiej (Stowarzy 
szenie Techników) z następującym porzą 
dniem obrad:

1) Wybót prezvdium zebrania, 2) Zgło 
szen.e 'ezygnacji prezesa, 3) Zgłoszenie 
rezygnacji zarządu, 4) SprawŁ sekcji ży 
dew skiej, 5) W ybory w ładz Syndykatu, 
6) W olne wnioski.

AKADEMICKA.
—  Zarząd Koła Stud. W ydz. Szł. Plę 

knych ukonstytuował się w dniu 15 bm 
w następujący sposób; prezes —  Nowicki 
Edward, wiceDrezes —  Śmieciuszewski 
Leon, w ice-prez. gospodarczy —  Rogiń 
łka W .adysłew a, skarbnik —  BobaryKÓw 
na Halina, sekretarz —  Serafmowiczówna 
Leokadia, zastępcy —  Górski Zbigniew , 
N;esiołc*wski Jerzy Komisja Rew izyjna: 
H Balińska, L. Hermanowicz, A . Korttow 
na, W  Lewandowski, Z . Urbanowiczów 
na

WOJSKOW A
— Wypłata zasiłków rezerwistom —
początkach czerwca rełeraf wojskowy 

rarządu miasta przystąpi do wypłacania 
zasiłków rezerwistom, którzy odbyli ćwi 
czeni-a wojskowe w pierwszej turze. Sław 
■ dla rezerwistów utrzymane zostały w 
normach z roku ub,

—  Kto staje przed Komisją Poborową!
* llem wczorajszym zakończony został 
pobor rocznika 191Ć.

D i, 26 maja Drzed Komisją Poboro 
wą (Baz/liańska 2) maią sie stawić wszy 
scy mezczyżni urodzeni w roKU 1914 k*ó 
rzy podczas ubiegłego poboru zakwalifi 
kowani zostali, jako czasowo niezdolni 
Jo  słuŹD> wojskowej kał. B, oraz tej sa 
nr j kategotr mężczyźni urodzeni w roku 
1915 z nazwiskami rozpoczynającym i sie 
na l i t e r y  ocJ A  do K w łącznie.

W szyscy wyznaczeni w tym dniu do 
przeglądu poborowi winni stawić się pun 
ktua'-iie na godz. C rano

ZFRRa M A I ODCZYTY
_  S' oda lite rack a . J>n ja 26 bm Związek 

L ite ra tów  u rząd za  w ieczór pośw ięcony ł ’te 
ra iu rze  i pieśni chorw acko  — serbsk ie j. U 
d ? a ł  b io rą  p j  P ro f Ju liu sz  B enesić i Anto 
ni B ogusław ski z W arszaw y  o ra z  zn an a  śple 
w aczka pp H elena Da'l-

—  T ow urzystw o T nzyjactół B ib lio tek i im , 
11 ró b lew sk ich  w W iln ie  u rząd za  w p ią tek  
dnia 28 m a ja  zeb ran ie  członlków z re ftra tean  
Ks Dr. P. Śledziew skiego p. t. „M yśl Sw. 
A ugustyna w a rch ite k tu rze , rzeźb ach  i m aio  
w Itach kościo ła  św. P io tra  i św P aw ła  n a  
A ntokolu w W iln ie". P o czątek  o godz. 7 w. 
Geście mile -widziani.

Z I ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Slow. Kupców I Przemysłowców 

Chrześcijan w Wilnie. W  niedzielę d r . 
30 maja 1937 r. w czasie uroczystości po 
święconej połączeniu się Stowarzyszenia 
naszego ze Zw  Detalicznych Kupców i 
Przemysłowców Chiześcijan —  Dyr. Nacz. 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego p. 
Andrzej Czarnecki wypowie referat „O  
środkach umocnienia pozycji kupiectwa 
chrześcijańskiego w Polsce".

—  StHlal/cja M ariuń.ska A kadem ików  
l ’SB w W ilnie zaw iad am ia, że we czw artek  
27 bm . o godz. 18 w lokalu  „D om u Sodali- 
cy jnego" przy  ul. Z am kow ej 8 odb ęd zie  się 
Z ebran ie  o rg an izacy j k a to lick ich : SodaFcyj 
M ariańsk ich  A kadem iczek, A kadem ików , Ko 
la M isyjnego, „O d ro d zen ia" i „ J iiv en lu s Cbri 
i t :a n a “ z re fe ra te m  sod. W . S tacew icza pt. 
„kon sek w en c je  £ lu b o w n ń  Ja sn o g ó rsk ich " . (J 
p rasza  się członków  w yżej w ym ien ionych  
o rg an izacy j o juk  n a jliczn ie jsze  przybycie.

—  Z areąd  Cechu K raw ców  Chrze.śejan w 
W iln ie  p rosi m istrzów  k raw ieck ich , cze lad n i­
ków  i uczni o  p rzybycie  w dn iu  27 m aja  rb. 
o godz. 8 m. 45 do lo k alu  Cechu, ul Bnk- 
izla  1 skąd  w yruszym y ze sz tan d arem  na 
w yznaczone nam  m iejsce  w procesji Bożego 
C ala . • r.

—  C en tra la  Chrzcejań.skicJi Zw. Zaw. po 
daje do w iadom ości: T rad y c ją  lat ubiegłych 
udajem y  się i w- roku  bieżącym , we C zw artek 
27 m aja  w spólnie z C en tra la  i ze w szyslk  ml 
C hrześcijańsk im i Z w iązkam i, ze sz tan d a ram i 
( o rk ie s trą  celem  w zięeia udzia łu  w u ro c zy ­
stej p rocesji Bożego C.iala. Z b iórka w s /y s t- 
k cli członków- w dn iu  Bożego C iała, d n ia  27 
m aja  rb. o  godz. 10 rano, w podw ó rk u  przy 
u! M etropo lita lnej Xr. 1.

MCWOSRODfKA
—  Walny Zjazd Delegatów L. M. K. 

Zien.l Nowogródzkiej. Dnia 23 maja o 
godz 12 w Sali Posiedzeń Urzędu W  o 
iewódzkiego odbył się doroczny W alny 
Zjazd Działaczy L ig : Morskiej i Kolonial 
nej całego województwa. Zjazd zaszczy 
cii swoją obecnością wojewoda nowogio 
dzki ppłk. dypl. Adam Sokołowski.

Z ramienia Z a rząd j G łów nego LM K. 
w W arszaw ie przyjechał inspektor Stefan 
Szwedowski.

Przy współudziale kilkudziesię'- u de­
legatów i gości z catego województwa 
—  nastąpiło otwarcie zjazdu, powitanie, 
a następnie zebrani powstaniem i tedno 
minutowym milczeniem uczcili pam ęć I 
Prezesa Zarządu G łów nego LM K ., trag i­
cznie zmarłego, śp. gen, dyw. Gustawa 
Orhcz-D-eszera.

W  czasie obrad prezes Okręgu n.icz. 
Celensfyn Galasięw icz zdał sprawozdanie 
z działalności Okręgu za rok 1936, pod 
kreślając szybki rozrost Ligi Morskiej I 
Kolonialnej na lem nie województwa, 
gdzie z kilku ogniw organizacyjnych i z 
kilkuset członków w roku 1934, organiza 
cja ła liczy obecnie przeszło 3u0 płaco 
wek wraz z kołami szkolnymi LM K. (bli 
sko 12.000 członków). Jest lo naprawdę 
imponujący rozwój organ:zacji, gdy się 
doda jeszcze, że obecny budżet na rok 
1937 wynosi 73.000 z)., podczas gdy w 
1934 r. wynosił zaledwie kilkaset złotych.

Po przemówieniu delega*a zarządu 
głownego LM K. o konieczności naszej 
ekspansji morskiej zosfat nakreślony 
plan działalności Lig i Morskiej i Kolonial 
nej na okres najbliższy.

Następnie dokonano wyboru Zarzą­
du, który d o  z a  niewielkim i zmianami p o  

został ten sam co w roku ubiegłym .

L1DZK A
—  O opiekę nad grohaml poległych. —

Sporo  ju ż  la l m in ę ło  od tych  chw il, k iedy 
zo ln lerz  polski na  naszych  w schodnich  zie- 
ni ach , ry z y k u ją c  w łasnym  życiem , w ytyczał 
gran ice  foirm uiąccgo się państw a.

Od tych  chw il zd o łano  już  zapom nieć o 
un iesien iu , z jak im  w itan o  w alczące o wyz 
w olenie o d d z ia ły  w ojskow e, z jak im  b ó lem  
pa trzo n o  na p rze lan ą  k rew  b o h a te ró w . — 
O becnie zdo ła ł ju ż  się w ypalić  ogień indos 
nych  uczuć, jn k u n  d a rzo n o  w ojsko  nasze 
za jego pośw ięcenie.

Na cm en tarzu  w ojskow ym  w L idzie, gdzie 
szeregi w spólnych m ogił k ry ją  cia ła  boha 
terów  w yrosły  ebw asty . K rźvże p ro w izo rv rz  
nie za tk n ię te  sto.ią sp ró ch n ia łe  i p o chy lone  
W d o k  drogich  sercu  każdego  P o lak a  m nad  
robi w rażenie, jakgdyby ssm b o lu  zapom nie 
nia o tych , k tó rzy  n iedaw no  k ład li życie w 
b o h a te rsk ich  w alkach  o L idę.

Zycie nasze obecnie ech u je  n ad m ie rn e  
p rzeład o w an ie  n a iro zm a itszy m t o rean lzae ia  
m! społecznym i W iele  z pośród  tych o rg an i 
zacyj niew iele m a der (z -m e n ia  w naszym  
życiu społecznym . N iechby wrzyna im niet 
ledna z nich podjęła  się  ch lubnego  ol>ow:ąz 
ku u trzy m an ia  w stan ie  n ie b u dzącym  zast

Wydarzenia dnia ubiegłego
Sergiusz Koro lkow , M ichał Łosowlckl 

I Stanisław W ołkow sH , trzej przyjacie le 
wyspecjalizowali się w ... okradaniu pija 
nych I wymuszeniu od nich pien iędzy. —  
W  dzień trzej „m uszkieterow ie" do syta 
wysypiali się, w noty zaś w ychodzili na 
łup.

Policja oddawna miała ich na oku, 
lecz zawsze jakoś udawało się im um­
knąć.

Przyszła jednak kryska na maryska. 
Pewnej nocy Korolkow e i. comp. załrzy 
mali na ulicy Szopena, po północy, w 
sztok pijanego kolejarza, zaczęli się z 
nim całować, a następnie żąduć, by za 
prowadził ich do knajpy na ,,jedni, kolej 
kę". Kolejarz na razie opierał się, lecz w 
końcu całe lowarzysłwo znalazło się w 
knajpie przy ulicy Stefańskiej. Tam jednak 
okazało się, że kolejarz zdążył już „w y ­
pompować się" do ostatka, i nie posiada 
przy duszy ani grosza. Coprawda kole­
jarz chciał zastawić swoią obrączkę, lecz 
właściciel restauracji na to nie poszedt 
Krótko mówiąc towarzystwo musiało opuś 
cić knajpę, na ulicy za> naszych trzech 
„tow arzyszy" ogart.ął sza* Rzucili się we 
trójkę na ofiarę ; zaczęli łluc ile sił. —  
Kolejarz usiłował bronić się i wydobył 
nawet rewolwer, lecz napastnicy wyrwali 
mu bron z ręki 1 w nogi... Tym razem |ed 
nak Korolkowa i towarzyszy czekała „w sy 
pa Z jaw ił się patrol policyjny, który ca

rzężeń m ogił poleglyc! w w alkach  o n iepod­
ległość Polski żołnierz}-.

—  Przeniesienie naczelnika Urzędu 
Skarbowego. Dotychczasowy naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Lidzie W ło dzi­
mierz Sokołowski zostanie przeniesiony
1 dniem 31 bm. na stanowisko urzędnika 
działu III (kasowego) do Izby Skarbo­
wej w Nowogródku.

—  P rzep ełn io n e  au to b u sy  grożą  w y p ad ­
kam i. W raz  z ożyw ien iem  ru ch u  na naszych 
d rogach  w o k resie  w iosennym  au to b u sy  m ię 
dzYm iastowc są n ieom al s ta le  przepełn ione. 
Pasażerow ie  skarżą  się na częste p rzepełn ię  
nia au to b u só w  w ysoko p onad  przepisow ą 
norm ę o ra z  na w yraźne  lekcew ażm e przez 
o b słu g u jący ch  au to b u sy  szo feró w  bezp ie  
czcństw a podróżnych . Nic więc dziwrtogo, żc 
p rzy  tak im  stan ie  rzeczy łatw o, jes t o wy­
padki. W ładze  a d m in is tracy jn e  m uszą zw ró 
cić p iln ą  uw agę na tęp ien ie  tego ro d za ju  wy 
kroczeń. pow odu jących  n iebezpieczeóstw o 
pasa żerów .

— - Wolne mieszkania w koi Sojklszkl 
zostaną oddane robotnikom z Lldy —

Kilkakroć razy pisaliśmy w sprawie 
„So jk iszek", gdzie stały w ciągu dług e 
go czasu wolne mieszkania, gd/ cały 
szereg rodzin robotniczych w Liciz^e z 
braku mieszkań musi znosić straszne wa 
runki mieszkaniowe.

O oecnie dowiadujem y się, iż sprąwa 
„So jc iszek" została załatwiona w ten spo 
sób, iż Fundusz Pracy przekazał kolon.ę 
zarządowi miasta, który 3 wolne mieszka 
nia z ogródkami wielkości 1/4 ha ma za 
miar oddać na ustalonych warunkach —  
(długoletnie spłaty) miejscowym robotni 
kom.

—  Za pobieranie wygórowanych cen
ił mięso starostwo ukarało rzeźnika S :ko 
rę Izydora grzywną w wysokości 50 zł. 
z zamianą na 5 dni aresztu.

—  ZA POZOSTAW IENIE DZIECKA. 
Sąd Okr. w Lidzie skazał na 6 miesięcy 
więzienia (z zawieszeniem) Wandę Da* 
wldowiczową, lat 21, która w dniu 17 lu 
tego br. pozostawiła bez opiek! w biu 
rze Zarządu Miejskiego w Lidzie swo|ą
2 letnia córkę

—  „ P O D W Y Ż K A '  PŁAC W „AR 
DALU". Przed kilkoma tygodniami kores 
pondent nasz z Lidy p isał, że ropow icy 
„A rd a lu " bezskutecznie u b ie g a j; s.ę o 
podwyżkę p lac. W  odpowiedzi na łą no 
t a t k ę  redakcja otrzymała z dyrekcji „A r- 
dalu" w formie płatnego ogłoszenia za­
wiadom,enie o podwyżce plac robotni­
kom. O becnie otrzymujemy od naszego 
korespondenta wyjo-nienie, jak miuła się 
naorewdę kwestia powyżki p łac w „A 'd a  
tu".

Otoz wyniosła ona aż... 20 g r. i doty­
czyła tylko niektórych osób.

BARANOWICKA
—  Pożegnanie gen. Skotnickiego. —

W  sali „O g n :ska Po lsk iego ' odbył się 
uroczysty raut pożegnalny, urządzony 
przez M iejski Komitet O byw . Pożegnania 
gen. Grzm ot-Skofnlckiego, opuszczające 
go Baranowicze.

W  raucie wzięli udział przedstawiciele 
miejscowych w ładz i urzędów oraz przed 
staw idele instytucyj i stowarzyszeń.

G en . Skotnicki brał czynny udział w 
życiu społecznym Baranowicz.

— N ocne d yżury  lekarzy  w B aran o w i­
czach. Po d w u le tn ie j p rzerw ie  p rzyw rócona  
została  w B aranow iczach  in sly tu c ja  nocnych 
dyżurów  lekarsk ich .

M iejscow e T  wo L ekarsk ie  w porozum ie  
niu z Z arządem  M iejskim  w znow iły z dn. 
18 m aja  b r  d y żu ry  lekarzy  codziennie od 
godz 10 wiecz do 7 rano .

—  Przysięga rekru*ow 24 maja odby 
ła się uroczystość zaprzysiężenia rekru-

łą paczkę ujął, Wczora| „hijeny nocne" 
odpowiadały przed Sadem Grodzkim. 
M. Korolkowa I Łosowickiego skazano 
na 8 mias.ęcy kaidegc, Małkowskiego 
zaś na 6 miesięcy.

Piotr Jodko był zawodowym złodzie­
jem. Życie  p iynęło  najczęściej wśród mu 
rów więziennych. M iał jednak żonę, któ 
rą kochał i za którą tęsknił podczas dłu 
gich „pobyłow " za kratkami. Ostatnio Jo 
dko odzyskał wolność po długim poby­
cie w w ięzieniu. G d y wrócił jednak do 
domu dowiedział się, że w m iędzyczasie 
„kolega po fachu", kulawy złodziej Mi* 
koła jew  zabrał mu żonę.

W czoraj obaj spotkali się na ulicy Nie 
mieckiej i wszczęli bójkę na śnrerć i ży 
cie, Jodko „opero w ał" długim nożem, a 
kulawy M :kołajew  —  kijem.

Kres pojedynkowi położyła policja, 
która obu aresztowała i odstawiła do ko 
misariatu. Niewierna żona Jodki zniknęła 
jak kamfora...

N iebezpiecznych złodziei mieszkamo 
wych Adama Cwirbuła i Benedykta Stan 
klewicza prześladował wczoraj p>ech —  
W pierw  obaj przedostali się do jednego 
z mieszkań przy ulicy Szopena, lecz zos 
lali spłoszeni i leciwie uszli aresztowa 
nia

Niepowodzenie jednak ich nie zraziło .

tów garnizonu baranowickiego. Na uro­
czystości obecni byli gen. Krok-Paszkow 
ski, ppłk. Schmidt, wyżsi oficerowie oraz 
przedstawiciele władz cywilnych.

—  T ydzień  p ro p ag an d y  Strzelca W  
d n iach  od  27 do 30 m aja  w B aranow iczach  
odbędzie się T ydzień  P ro p ag an d y  Z w iązku 
Strzeleckiego, w czasie k tó rego  odbędzie  się 
rów nież P ow iatow e $ w ię!o  PW . i \VF. o raz  
Pow iatow e Święto P ieśni w edług poniższego 
p ro g ram u :

D nia 27 m aja  o ogdz. 16 w O gnisku U rzęd 
niczym  k o n cert o rk ies try  w ojskow ej i od  
czyt —  w raz  z io lcrią  fan to w ą  1 dancing iem . 
(W stęp 1 zł.).

D nia 28 m aja  o godz. 19 capstrzyk  kom 
p riiii S trzeleck iej.

D nia 29 m aja  o godz 8— 12 zb ió rka  defi 
lada i popisy  spo rlow c O ddziałów  strzelec 
kich  i W F. na p lacu  sportow ym  78 p p  od 
godz. 14— 17 dalszy  ciąg zaw odów

Dn-a 30’m aja  o godz. 9 Msza Po low a na 
p incu Legionów . 11—13 pod pom nik iem  Nie 
znanego Żołnierza d e filada , złożenie w itń ca , 
p rzem ów ienie  starosty  pow iałow ego. m aso ­
wy śpiew  2 000 osób.

O godz. 15— 17 zakończen ie  im prez  spo r 
tow ych i zabaw a ludow a w p a rk u  mioisis. m 
o raz  dalszy  ciąg lo terii fan tow ej. Tegoż dnia 
o godz. 20 w lo k alu  O gniska U rzędniczego 
w ystąpi m iędzyszkolny  chór szkó ł pow szech 
nych Inscen izacy jne  op raco w an ie  śpiew ów , 
tr.óców ludow ych  i d ialogów  na Ile w spół­
czesnego ż y c ia 'w si i sp ec ja ln ie  w ykonanych  
dek o racy j p rzy  d źw iękach  o rk ies lrv  sym fo- 
n .eznej 78 p. p  i „M isterium  w ie jsk ie" .

KINA I FILMY
BURZLIW A Mł.OTMPŚĆ.

(C astno)

A m erykan ie  u p o d a b n ia ją  się do E u ro p y  1 
D elika tn ie ją . F ilm  B urzliw a m b-dość (w ed­
ług scen ariu sza  E ugen iusza  0 ‘Neil, lau re a ta  
N obla, k tó reg o  sz tukę  g ra ł n iedaw no  te a tr  
w ileński) jost zupełn ie  n a  gusta  e u ro p e j­
skie- —  ot ang ielsk ie  n ap rzy k ład . O brazek  z 
życia rodz iny  in te ligen tów  p rzed w ojennego  
typu , k iedy  to p an ie  nosiły  dhifi!e suk n ie  z 
fa lb an k am i i k iedy  is tn ia ła  in s ty tu c ja  sla  
rych  panien . F ilm  z dużym  znaw stw em  i 
sm akiem  o d tw arza - a tm o sfe rę  tam ty ch , n e 
co p u ry tań sk ich , nieco zabaw nych , a  p iz e  
c.e n a jlep szy ch  w dz ie jach  m ieszczaństw a 
czasów . Na tym  tle oby cza jo w y m  ro zw ija  
sie h is to ria  pierw szej m iłości i p ierw szego 
zetknięcia się z  „życiem " m łodego m atm zy  
s'yr R eżyser um ał z tego  w szystkiego wy do 
być sporo  jrogodnego h u m o ru , no i to waż 
n -  że film  kończy  się w cześniej nim  zaczn ie  
nas nużyć. T ak  więc ro z ry w k a  n iezbyt efek 
tow na ,ale pew na, w y s ta rcza jąco  zabaw na, 
w y sta rcza jąco  k u ltu ra ln a , w ystarcza  iaco  — 
optym istyczna.

„T Y T Z T F \ 1’RZFD ŚLUBEM1*

(Kino Hel/os")
K om edia am try k Ł ń sk a .  A więc k ró l sam o 

chodów , gangsterzy ...
H um or tkw i w b ardzo  m ało  p raw d o p o d o  

bnycli życiow o sy tu ac jach  i zd a rzen iach  
O bliczony jes t na  sp ec ja ln y  g a tu n ek  ludzi, 
bo przecież nie wszyscy śm ieją  się z tego. 
że d y rek to ro w i n a jw iększej fab ry k i sam o­
chodów  w New Jcu k u  zechciało  się nagle 
udaw ać lo kaja ,

O czyw iście tow arzyszy  „ tvm  poczyna 
n;om " m iłość. Nie jes t o n a  znów  taka  silna 
sie w końcu (dzięki w łaśnie zadziw iająco  
d o b rodusznym  gangsterom ) zwycięża

N iek tó re  sceny p o siadają  spo ry  ładunek  
kom izm u. Na p oczą tku  za wiele m ęezacsch  
diaioców . Np. w pędzącym  au cie" , k tó re  
n c tab en e  jak  raz  stoi na m iejscu (w idać 
przez okno  w ciąż to sam e kam lenicp). 8tąd  
więc j pew ne n iedociągn ięc ia  techn iczne.

*. m.

Po upływ ie jeónej godziny usiłowań prze 
dostać się do innego miaszlcanla przy uli 
cy Słowackiego, gdzie zosleli ujęci przez 
wywiadowców na gorącym uczynku.

Policja znalazła w lesie w pobliżu uli 
cy Borowej ukryły przez złodzieja rower 
marki P. Z , U. W , nr. 69871. Poszkodowa 
ny może się zgłosić po odoiór lakowego 
do wydziału śledczego przy ul. Ś-lo Jań 
sklej 3.

Na ulicy Zawalnej zoslał zatrzymany 
syn znanego złodzieja Llpmana Soleczni 
ka, G edalia , k ‘óry w ybił szybę w jednym 
re sklepów na vis - a vis rynku Drzewne 
go.

Sara Stalewicz (K ijowska 2) zameldo 
wała, że jej służąca Twardowska sysłema 
lycznie ją okradała, a ostatnio zbiegła w 
nieznanym kierunku.

Do sklepu Hirsza Kremera (Subocz 7) 
wtargnął podejrzany jegomość, który o- 
bił w łaścic :ela pięścią i zb ieg i. Policja 
jsta lila , że naDasfnikiem był Simon Pin 
chas.

' ’ ■ «
Apolonia Kozłowska (Grochowa 6) 

powiesiła na parkanie bieliznę Z lego 
skorzystał złodziej i skradł wszystko, co 
do nitki. (c).

R A D I O
ŚRODA, d n ia  °5 m a j i  1937 r.

6,30 — Pieśń  m ajo w a  z wieży M ariackiej. 
6,3- —  G im nastyka. 50 — M uzyka z ply-t.
7 00 — D ziennik  p o ra n  . 7,10 — P ro g ram  
dz.enny. 7,15 —  A udycja d la  poborow ych.
7 35 — In fo rm a c ji  i g iełda ro ln icza. 7,40 — 
M uzyka na dzień dobry . 8,00 — A udycja  dla 
szkół. 8 10— 11,30 —  P rze rw a. 1130 — Jak i 
list d o sta ł Józ io  od  sw eg i zęba — pogadali 
ka. Po czy.m m uzyka  z płyt. 11,57 — Sygnał 
czasu  i h e jna ł. 12.04 - -  Mała o rk . Polskiego 
R adia pod dy r. G órzyńskiego. 12,40 D ziennik 
południow y. 12.ud —  M leko i se r w m aju  — 
p ogadanka . 13 00 —  M uzyka onerow a. 14.00 
— 15,00 — P rze rw a. 15.00 —  W ad o m o śc i go­
spodarcze . 15,15 — O rk ie stra  fo rtep ian ó w  
17.25 —  Życie k u ltu ra ln e  m iasta  1 p row incji.
15.30 —  Z w ierzen ia  — rozdzia ł pow ieści B, 
P rusa  p. t. M iesiąc N ektarow y. 15,40 — P ro ­
g ram  n a  czw artek . 15 45 — M uzyka o p e re t­
kowa. 18 10 — A udycja dla dzieci sta rszych , 
b a jk a  i p iosenki w w y \.  „C zw órki rad iow ej" .
10.30 — Zespól P a w ’ R ynasa. 17,00 — Ma 
r ia n  L angiew icz —  ^ Iczyt p rof. Mościckiego. 
17.15 — K oncert ch ó ru  „E cho" z W ystaw y 
Pndiow ej w K atow icach *7,60 —  P o lsk i, o g ­
rody b o tan iczn e  —  p o g a d an k a  18,00 — P o ­
g ad an k a  ak tu a ln a . 18.li. — W iadom ości sjior 
towe 18,16 —  W ileńsk ie  w iadom ości sp o r­
towe. 18,20 — S k rzynka  o gó lna  — na lis*v 
słuchaczów  ra d ia  odpow ie  T adeusz  Łopa- 
lew ski 18,30 — M elodie G ersh- iua. 18,50 — 
W slk a  ze szkodnictw em  n a  wsi —  pogadam  
ka. 19.00 —  Dzieci — o p o w iad an ie  II. B ogu­
szew skiej. 19 20 — M uzyka w łoska. 19.50 — 
A udycja K lubu Muzycznego w w yk. Urk. pod 
dy-r C zesław a L ew ickiego. 20,35 — Setna 
chw ila  B iura  Studiów 20.45 —  D ziennik  wrie 
czorny. 20.55 —  P o g a d a ..k a  a k tu a ln a . 21,00
— O pow ieść o  C hopinie w ieczór 17-ty (oslat 
ni) w  o p raco w an iu  J Iw aszk ew rza  n. t. 
„D zedzirłw o C h o p in a"  Praw fo rtep ian ie  H e n ­
ryk Sztnm nka. 21 45 — O rk iestra  W ileń sk ie ­
go K lubu M uzycznego pod dyr. W ładysław a 
S zcztnańsk iego  22,30 —  L am  nt k ró lew sk i
— słuchow isko  na  tle  pocwatm  W  H u lew i­
cza 22 55 — O sta tn ie  d ad o m o ści dz ienn ika  
radiow ego. 23,00 —  Tańczym y’.

TEATR I MU7YKA
M IE JSK I TFA TR L E T N I W  OGODZIE 

PO-BLRNARDYNSKIM.
D zisiaj w środę  i ju tro  w czw artek  w ie 

czo jem  (o ogdz. 8,15) n a  p rzed staw ien iu , po 
e rn ac h  izniżonych. da lsze  pow tórzen ie  c ie sz ą ­
cej się w ielk im  su kcesem  sen sacy jn e j now oś 
ci re p e r tu a ru , wwpółczesncj sz tuki „ Ju tro  
Niedziela" w prem iero w ej o b sadzie  zespołu  
pp  • Deżkmwdta - Ja s iń sk a , D rom ocka. Mas 
Liwska, ,§ciborow a. B orow ski, C zapliński, 
C zengery, D zw onkow ski, Mroże-wski, Neu- 
belt, Rewknw-ski, S taszew ski (rola głów na). 
Surow a, Szym ańsk i, U fnik, W kskind W ołłe j 
ko, Z astrzeżyńsk i, w  reżyserii W ł. Czengere 
go, w o p raw ie  d e k o rac y jn e j W M akoin ika.

— Ju trz e jsz e  czw artk o w e  św iąteczne, po 
jn lu d n R tw e  p rzedstaw ien ie , po cenach  p-o- 
p a g a n io w y c h  (w le tn im  sezonie sper jolt,ie 
zniżonych) — w ypełn i znakom ita- lekka  ko 
m edia  „Z ło ty  w ien iec" z p Jad w ig ą  Żmijew­
ską w ro li gtów nej.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
— O sta tn ie  p ra e d s ta w e n la  sezonu . „T an  

cerk a  z A ndaluzji". Dziś po cenach  n iin , nal 
n \c h  od  20 gr. do 2 zł. — gr„n a  bedzii we 
sóła i m elo d y jn a  o p e re tk a  H H trscha  „T an  
re rk a  z A n d a lu z ji"  z udz ia łem  B. Ha 1 m ir 
sine j 1 Z. K alinow skiej. M VI aw rzkow ń-za 
l T a trzań sk ieg o  w ro lach  g łńw nych.

J a  tu  rządze. — Ju tro  w raca  na re j . r tu  
ai p rzezabaw ne w dow isko „ Ja  tu  rządzę* 
W R apackiego.

— G ościna zespołu a rty s tó w  opery  w a r­
szaw sk iej w „L u tn i" . N a jw y b itn ie js i a rty ści 
cp ery  W arszaw sk ie j A. Szlem ińska, A. W .-oń 
sk Ż D oliński i J . M ossc .zy  pod reżyserią  
B F e liń sk ie g o  w ystąp ią  Q t 4 cze>-w-ca w 
(p e ra c h :  „C yru lik  Sew ,U kl • I „ T ra w ła ta "

B ilety ju ż  nab y w ać  m -c im  w k asie  „Lut
ni*.

KONCERT M. ZABFJDY - SUM ICKIEGO,
słynneqo łeaora opery mediolańskiej lu ł 
jutro 27 maja 1937 r. o godz. 20 w sal! 
Śniadeckich USB

Bilety do nabycia w k s i ę g a r n i  św. 
W ojciecha, a w dniu koncertu u Czerwo 
nego Sztrala i następnie przy wejściu na
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Wiadomości radiowe
POŚCIG SAMOCHODOW ZA FALĄ 

RADIOW Ą 
r i  u licach  W arszaw y

A utom obilk lub  P o lsk i w poro zu m ien iu  z 
P o lsk im  R adiem  o rfg a n iru ie  w D niu P ro p a ­
gandy R adia  (dnia 30 m a ja  c iek aw a  im pre 
tę  n a  u licach  W arszaw y . O godz 15,45 po 
p c lu d m u  w szystk ie sam ochody  w yposażone 
w o d b io rn ik i rad iow e, a zgłoszone do bie 
gu zg ro m ad zą  się  na  pl. M arszalka  P iłsu d ­

sk ie g o . P u n k tu a ln ie  o godz. 16,00 Rozgłoś 
n ia  W arszaw a  Dwa poda n a  fa li 216,8 m ir. 
pierw szy e ta p  biegu do tychczas trzy m an y  
w ta jem nicy . W szyscy więc uczestn icy  b iegu  
w yrusza ją  w p o dróż  w n ieznane  i p rzy  po 
m ocy au tom obilow ych  rad io o d b io rn ik ó w  o 
trz y m a ją  w iadom ość o k ie ru n k u  jazdy

Zw ycięzcom  biegu Po lsk ie  R adio p rzezna 
cza nag rodę  w p< slaci p u ch aru . ffcmy rad io  
we — szereg sreb rn y ch  p am ią tkow ych  p la ­
kiet. P ierw sza tego ro d za ju  im preza  rad io  
*o  - sam ochodow a w Polsce, w ym agająca  
o l  k ierow ca w ykazan ia  zaró w n o  sp ra w n o ś­
ci au to m o b ilo w ej ja k  i rad iow ej, w zbudziła 
wielkie /a in le rc sn w a o ic  w ko tach  sporlo - 
wyrh.

Zgłoszenia i in fo rm acje  p rz y jm u je  Auto 
mo! i j t l id i  Polski

Rcb^tn?rz ł flotyfh
Jak  się dow iadu jem y , w arsz ta ty  s to la rsk ie  

fab ry k i rad io o d b io rn ik a  .E lek trit' b u d u ją  
50 kajaków  dla .swoich robo tn ików .

R obotnicy w w olnych cliw ilai li od pracy  
b rlą m ogli k o rzy stać  z p ięknego sportu  ku 
jak owego.

Dzl* w znowienie p ięknego  przebojuWesoła WfrOWKA
R e' Ernest LUBUSCH M uzyka Fr. L^HAR

W  roi. 
g lów n. Je a n n e tte  N k^ iO N i.L S  
N au rice  CHE¥Ab.: ;e R •"‘Łsar

Dziś we ś ro d ę  PREMIERA REWIA NAD REWIE p. t  
Ł J f l f  i f  1AJ9I t ń r  n v  1 iu m o rl Śplewl Dowelpl 
-  ^  *— I « C l  i  ' ■ C i Satyra! Inscen izac je l B alet
W sp a n ‘zla  o p raw a  d fk o rac y jn a l G ościnn ie  w ystąp i k rolow a o p e re tk i

„ p o i-  l a n i n a  K l l j r T W r l r a  w n o » y m przebojow ym  T9- 
sk le j J d n i n d  n  J  U y Ł l l a  p e rtu a rze . S e k u n d u je  cały  

zesp ó l a r ‘ystyczny z b a le tem  K. le ż a n k i n a  czele. 
ej Q.\5  wlecz. E ietv h ezp la tn e , urnow e I k redy tow e n ie  w ażne

Teatr Popularny

NOWOŚCI
L ud w isa rsk a  4 

P oczątek  o  godz. 7

Nłgdy nie jest za późno

I. CLIO i  I Strzeżcie się  m ężczyźni... Na każdym  k ro k u  czek a  n a  w as 
—  ■ I z a k o c n a n a  kobieta! K ap ita ln a  k o m ed ia  m iło sn a

Tydzień prze<J śluhem
W ro i. g ó w n . JEAN ARTHUR l HERBERT MARSHALL. N d p ro g ram : A trakcje  ak tu a lia

BOGDA, BRODZISZ, ORWIB w
PAN REDAKTOR SZALEJE...

W tych d n iac h  w k ln ie  HEt-IOS 
- P O ' SK l^ KINO D tiś go  raz pierw szy w W ilnie w ielki film  sen sacy jn o -p rze -

W ast
u lu b ie ń c y

ŚWIATOWID l
N ad p ro g ram

ATRAKCJE

m ytniczy reżyserii GUSTAWA UCICKY’EGO

t M l  śmierci
z U ^ l I C n n *  A i h n t C O r n  w ro l> głów nej Rwa uturn icza  m iłość! D ram atyczne  

U  “ ■ ■ S C I I I  n ap ięc ie  akcjiI N ied o śc ig n io n y  artvzm  qryl

m yśleć  o  zd row iu , tym  har- 
dzlel jeżeli c ie rp isz  n a  c h o ­

robę: neieK . p ę ch e rza , w ątroby , k a m ie n i żółciow ych, złfc| p rzem ian y  m a­
terii, n a  b ó le  a rtre ty czn e . czy p ed t gryczne, w zdęć e  b rzucha , o d b ija n ie  s ię  
tul: sk ło n n o ść  J o  obstrukcll- — P am  rta j, że  n lg d - n ie  bedzle  za p óźną  
o  Ile  używ ać będ ziesz  zió! m o czo p ęd n y ch  „DIUROL*, k tó re  zap o b ieg a ło  
n a g ro m a d ze n iu  s ię  kw asu m oczow ego  I Innych  szkodliw ych  d la  zdrow ia 
su b s ta n ry ) zaT uw aJących o rg an izm . — Dziś leszcza kup  p u d e łeczk o  ziół 
.DIUROL*, a  gdy  p rz ek o n a sz  s ię  o  d o d a tn ic h  sk u tk a ch  Ich d z ia łan ia , za- 
^ c a ć  będ ziesz  i ym zn ajo m y m  S p o só b  użycia n a  o p a k o w a n ia  O rygi­
n a ln e  Z10LR „D IU R O l* . Gf\SECKlEGO (z k o g u tk iem ) sp rz ed a lą  a p tek ,

i sk ład y  jp te c z n e .

|P fcp  i  ■  < p L f | a  ■ Dziś p o lsk a  k o m ed ia  m uzyczna p. t.

— H ISK01 MANEWRY MIŁOSNE
w r o la o  głów nych: Tola Manklewiczówna, Loda kalama, Mira Zlmlftsua, Aleksander 
*.abczy Jlskl, Stanisław SleleAski I in n i. F ilm  dozw olony d la  o só b  od la t 14 Vo.
N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans. o  4-ej, w n iedz. i  św . o S -r |.

Natychmiast ‘ 
poszukują

2-pok. lub 1 pok. dużego  ze wszelkimi 
wygodami w centrum miasta. Oferty 
do fldm. „Kurjera Wil.“ pod Nr. 22.

Do sprzedały

Najmilszy upom inek dla Turystów

A L B U M  W I L N A
z fot. J .  BUŁHRKfl.

W opraw ie  zwykłej zł. 4, w k ilim ie  zl. 6.60 
d o  nao y cla  w k s ię g a rn iac h  I sk le p ac h  p iśm . 

Sk ład  głów ny

Wiadysraw Borkowski
M ick!ewicza 5, te le fo n  372.

Potrzebny
c h ło p a k  lu b  dziew ­

czynka  d o  n auk i. 
Z ak ład  fryzjerski 

M. O koń . Nic n ie c k a  1

Student U.S.8.
u d z ie la  lekcji i przy­
go tow uje  do  eg zam i­
nów  w stępnych  w te r­

m in ie  w iosennym . 
D ow iedzieć się  przy 
ul. M ickiewicza 8 m . 4 

w godz . p o p o lu d n .

Potrzebny
re tu sze r (fo to g rafl ru ­
tynow any , o raz  ch ło ­
piec d o  n au k i fo to ­
g ra ficzn e j — W ielka 
44—10 u  L eo n a rd a  

S em aszk i.

MIESZKANIE
4 p o k o je  z w szelkim i 
w ygodam i w p a łacy ­
ku  z o g ro d e m -p a r  
k iem  d o  w ynajęcia 

D zielna  36

w yrobów p ierw szo­
rzęd n e j fab ryk i w ó­
d e k  p o trzeb n i p rz ed ­
staw icie la  n a  t e r e n ] , 
wojewódzrw  W heń-" 
sk ieg o , B ia ło sto ck ie ­
go , N ow ogródzk iego , 
P o le sk ieg o  W ym aga­
n a  d łu g o le tn ia  p ra k ­
tyka, re ie  e n c je , gw a­
ra n c ja . O ferty p ise m ­
ne: H an d lo w a  C en ­
tra la  K resow a, S tecz­
kow ski, W ilno, S ie ra ­

kow sk iego  24.

P L A C E
różnej w>elkeś,., przy 
u l. P aski, S en a to . 
sk le j I B ystrzyckie ' są  
d o  sp rz ed a n ia . Z ie­
m ia  w 'a sn a . W iado­
m ość: fln to k o l, u lica  
P iask i 33-a. Jad w ig a  
B ocew iczow a dom  wł.

SPRZEDAM
b. ta n io  dom  drew ­
n ian y  przy u l. Lwów • 
sk le j. O w aru n k ac h  
d o w led z 'eć  s ię  u lic a  
Lw ow ska 22 wl. d om .

Ifs&eSsi SotarIP
13-fy dzień drgnienia 4-ej klasy 38*aj Loterii Państw.

I i I! ciągnien.e
Główne *.v* grane

10.000 H .:  136267 146601 
1 * 6 8

5.000 zł 107276 191-108
2.000 z ł.:  2623 10334 10656

73198 89357 116314 169911
170917

1.000 zL :  5551 7076 9381 20023 
26035 37041 41919 45433 8012S
$43-58 97501 109432 110646
114805 140153 166528 168408
179917 180463 182675

Wygrane po 200 zł.
121 27 CO 2C5 399 737 46 97 832 

920 1214 66 393 432 780 2036 380 
565 72 616 86 3052 136 289 540 43 
613 25 4147 98 226 354 83 92 429 73 
505 82 735 70 97 5130 374 75 97 449 
80 95 558 82 757 856 910 6065 116 
255 303 16 90 447 84 532 629 7032 
238 70 433 Cl 729 8364 506 63 34 
87o 975 9108 39 220 94 321 53| 601 
8 763 816 962.

10057 110 17 25 203 32 68 462 77 
537 43 885 11083 246 375 612 65 893 
969 12092 135 343 9l 406 546 60 747 
803 13052 299 324 49 85 604 &6 94 
855 934 14144 54 93 286 444 32 71 
93 567 669 779 816 918 38 15135 317

03071 i IG 60 578 010 709 914
04038 121 228 42 365 548 898 938 
05088 210 352 684 711 957 66166 
222 '83 801 67224 98393 168 582 
718 45  841 G80l iG 412 534 936
69103 383 470 98  621 94 704 3V 88 
b77 70013 54 317 92 409 683 769 
96 7 1 0 )7  84 212 35G 189 5  724 
45 61 u 15 72064 156 263 78  97 392
000 733 18 999 73152 219 84 351
542 027 840 71058 98 208 75 379
506 847 75007  75 263 412 77 542
m  950

76178 205 65 401 91 600 14 15 51
71 77132 85 614 733 800 78 93 7&1S1 
58 451 563 757 ->9 90 79023 95 304 68 
525 65 643 794 858 924 8'0 0 2  5 33 73 
1)9 315 5 2 ‘454 504 17 31 7?3 915
“ 1299 602 816 68 71 930 8202S 229
536 713 22 24 891 9 l5  35 830S6 57 
>8 170 207 07 331 36 411 743 84011 
126 224 543 604 706 27 67 883 85223
62 387 623 800 8^041 251 86 651781 
347 970 87077 1.32 249  4 U 31 556 Sl 
777 808 15 902 36 881,35 2,34 40 343 
450 503 29 35 50 53 610 797 836 89506 
75 681 761 813 920 57 90175 2-65 339
537 209 814 54 87 957 91157 204 6;
390 92 400 600 722 61 9.37 721 "4 310 
310 30 60 518 55 79 687 71 800 18 
9.3009 23 H-6 227 372 50.3 76 6 ,3  775 
8-19 55 94161 213 355 58 640 57 ° l3  
806 92 97.3 95058 90 173 259 364 7 |0
63 96137 287 «33 9703G 56 118 233
391 *72 86 669 s72 98021 355 507 44 
637 860 903 65 99u50 1!5 33 35 96 
376 440 43 589 816 100226 70 413 5.34

400 505 1610!) 35 230 53 521 707 40 c4s< ijy oąr ? / 101007 147 56 si'2 
8 7 (38 5 92,, 42 17036 212 421 26 J "  J  S j  754 ,02069 102 49

5f 41i3:’’ 76 475 77 605 1,)3"5" 225 337 5:18 .  19061 46 1-4 38 89 206 oS3 641 fi7 6qq 722 §12 913 104162 210 327 4S
776 832 55 959.

20151 210 69 400 630 71 884 21113 
311 510 55 96 770 854 949 84 221U5 
62 304 431 93 753 980 23132 425 48 
530 83 657 67 98 706 69 930 24031 
147 233 75 83 414 89 546 660 857 976 
25031 122 275 386 417 629 747 944 
2628G 344 429 569 620 89 27034 242

404 30 63 552 78 896 I®  146 58 241 
375 415 572 106058 252 461 654 849 
107216 63 520 704 14 52 94 827 56 951 
108007 .338 58 465 670 828 69 973 
109080 2ng 360 99 690  725 825 97 955 
73 U0041 97 141 67 586 672 875 927 . _
59 111045 91 I 34 2 l3 i l f  29 838 40 432  8 85 381 433 98 665 767 7178 :J.6

660 750 55 77 862 119156 251 525 
60 75 90 680 870 84 953 150013 
178 237 47 77 85 360 541 654 884 
151007 21 50 79 161 95 288 320 
433 527 884 

152024 256  83 911 153011 140 80 7 
227 36 4 I 87 399 407 15 63£ 7)3 90lJ 
154011 324 409 30 '66 837 64 94 
155030 66 273 522 745 908 156n29 90 
148 500 893 959 157105 344 97 522 
643 52 91 760 84 860 982 7 158050 219 
69 631 785 159044 180 247 316 93 408 
30 534 687 , 31 3 63 160,167 3 2 424 
642 771 804 11 5l ,61220 01 70 427 50 
655 712 83 82C 32 938 162006 65 73 
102 444 508 23 733 163109 4! 279 452 
520 78 655 7C7 905 36 1641-1 372 559 
083 98 155086“ 122 40 63 94 555 681 
99 875 166095 139 214 322 91 464 87 
97 794 8 P  50 167072 ISO 2CO 5 383 
486 540 602 776 886 16*012 389 646 
752 9 73 833 908 87 160004 29 81 211 
29 37 45 315 79 5^8 99 654 750 982 
908 42 71 170205 6.59 868 >06 171077 
180 326 491 706 60 967 0 84 ! fo l 55 
255 659 829 173026 129 404 524 163 
171140 309 471 7 587 96 742 78 8*5 
81 910 175215 343 14 09 4Ó5 64 615 
9 3711 1/6103 96 398 629 761 177009 
96 206 628 704 839 909 22 36 53 
178019 130 .539 89 665 97 179110 463 
574 658 761 S57 180200 77 -'43 *54 83 
131208 !4 301 35 154 547 723 902 26 
46 56 94 132094 251 93 450 515 680 
854 79 992 133206 500 667 00 326 913 
87 184272 3 532 710 Ojo 52 9 185042 
167 97 284 527 85 794 7 186022 342 
442 504 752 894 944 1371140 344 n7 
58 529 55 703 90 843 188.701 8 35 643 
54 802 5 139139 47 253 405 621 
190053 172 z50 421 90 901 19H 37 200 
923 92103 2o7 46 310 518 77 622 70 
725 90 8 053 193018 08 130 217 55 78 
312 466 24 10 698 744 81 970 8 
194011 109 55 80 386 873.

III c i ą g n i e n i e

Wygrane po 200 zł.
280 822 26 447 82 94 1082 165 262 

848 57 927 91 2190 289 671 3690 796 
4010 382 795 874 5125 29 302 6099

IWO/j 277 11,5074 171 279 315 7« 89
337 74 447 528 821 54 28017 71 119 ,433  743 8S4 91 910
2.02 367 547 93 7JS 43 834 903 9 29232 j  u n &  73 3 0 3  G23 827 m  48
314 423 81 555 Sol 10 910. i gg 7 8 H 5 0 1 0  145 81 278 85 368

30050 170 293 90 404 31 74 786 . 523 635 ?44  g l4  gQ 11G434 216 3S0
'5 8 3  96 824 33 117033 722 94819 934 98 31087 111 22 20] 336 81 

455 591 805 936 32281 362 723 33026 
76 110 33 666 758 34055 117 96 328 
Cl7 7-19 876 92r 35087 144 201 453 
C5C 718 800 36066 119 39 375 440 45 
518 701 9 872 925 37056 1 Tc ,354 500 
93 671 76 735 69 802 929 06.

33020 73 96 102 62 85 210 52 
99 538 678 715 66 68 891 960 66 
SM 3935-1 478 727 854 40029 118 
2 j-4 8 362 681 781 822 960 41365

118225 343 645 119024 263 848 
547 67 629 717 88'J 936 80 88
120281 303 459 568 99 672 903
121069 87 135 45 73 202 395 438 
527 766 818 122975 76 85 123016 
110 96 315 21 86 485 97 840 124020 
75 455 540 682 90 703 75 91 
125069 181 284 454 584 602 745
804 964 126181 234 389 484 518

69 523 46 624 36 71? 4219'J 2 W  860 94 916 127027 131 47 210 73
348 75 175 83 94) 56 43137 203 , 3 0 2  455 723 128045 56 350 56 454
32 44 30S 11 86 442 88 563 679 654 751 919 129323 403 740 808 
7*3 801 25 907 24 44144 414 581 52 g5 1305Y6 540 51 131097 102
1 -n  l 2r L ~  J  a on poo - o l  i  461 651 996 132024 52 373 708 75 4C-0o ol- 4.)L 61 40 h ^ j  i J l  Q9 7  100 97 FŃ0 9  7 9  Ri 7 1 ^
818 65 987 47153 73 567 87 908 827 1,W 0' b 101 6b2 72 81 718
4 b 0 l8  142 279 357 491 655 717
2 > 91 ?18 49065 118 82 310 492
512 702 317 30 70 77

50082 163 207 42 503 53 610 
782 947 51167 69 224 56 62 74 
310 23 66 552 754 868 52044 c5 
66 182 255 521 603 793 99 822 
58 94 901 d l 53024 25 128 81 216 
361 849 8S 51407 571 673 7d2 94) 
55103 201 40 303 28 78 496 545
889 50226 682 95 801 986 57071
86 319 36 44 49 423 16 663 705 16 
10 2 58034 76 t a  345 89 683 705 
894 955 90 59219 30 300 91 735 
80 834 67 90 60079 411 46 745 974 
79 61931 129 371 571 766 79 800

42 134119 84 282 336 451 533 74 
763 135065 193 *12 500 16 30 62 
671 743 96 L 136086 89 198 546 
739 836 13706 4274 79 615 823 
138013 155 538 53 633 W l  37 74 
905 139064 153 325 436 569 614 
781 984 140050 78 444 509 14 82 
629 842 918 141015 2,2 131 210 
33 59 75 83 336 517 .7 6  78 896 
142036 67 129 298 437 567 656 
72 767 143178 288 465 586 625 785 
836 920 37 144012 14 79 360 479 
569 80 656 812 145010 145 86 221 
30S 54 85 413 511 756 146048 142 
74 98 214 99 563 752 827 65 75

"26 58 62015 159 82 211 345 816 1147128 84 364 538 774 148179 448

83 349 567 957 64 8014 217 477 90r 4 
G83 570 673 965 10036 l i d  4J! 68 »5 
588 941 11170 27] 314 459 938 12038 
144 234 479 673 707 981 13060 o2 
833 11128 52 65 201 812 15104 i <)5 
648 7i9  16136 257 586 671 >7253 770 
864 928 44 1S013 264 426 913 81
19259 81 476 617 42 20031 557 69 727 
87 212425 383 446 60 C68 221U8 i-6 
505 233C4 658 24094 95 160 919 2
25022 668 752 906 20168 201 58 554 
876 27098 605 67 97 838 961 28029 
346 520 635 734 44 992 29122 S73 994 
30467 7 56 878 31158 3 4 2 531 75-,
32076 101 230 65 570 703 25 33356 
896 911 34609 58 731 805 93 969 70 
35007 97 393 836 937 36025 255 693 
860 904 37297 330 441 607 16 713
38012 28* 497 624 817 64 968 39034 
491 59 613 40091 554 64 41182 337
593 987 88 42304 691 720 939 43050 
169 347 59 529 7G5 44078 146 313 24 
702 84 45345 431 90 868 46062 68 
201 7 347 672 96 741 47084 601 939 
48355 91 71.4 49166 343 771 

50002 9 0 352 469 794 830 954 51214 
6 (3 52023 245 439 566 730 821 53392 
418 61 85 875 54081 569 724 55890 
971 56025 52 119 337 707 22 57475
843 67 68 70 68046 634 59156 320 485 
580 60344 799 61012 88 171 308 9n 
817 62142 261 818 63436 993 64' 74 
522 31 72 818 95l 65539 801 935 670< 8 
439 42 54 742 68155 413 69142 214 
327 608 974 70122 328 88 471 8« Q12 
71253'537 600 72113 349 439 73C15 
72 666 74113 46 326 481 862 75049 
729 825 940 44 76038 455 715 77014 
171 373 500 18 78172 603 718 79124 
556 634 81 739 50 80029 42 75 364

96 443 CR5 840 940 81215 590 840 
82332 490 682 740 78 839 83769 890 
84000 18 70 76 488 582 970 85219 
855 86170 267 422 631 47 87043 653 
58 883 969 88280 99 482 568 C64 993 
89023 85 338 66 90356 730 991 91L29 
91 359 695 701 92259 445 9326S 40
740 50 839 94384 557 95052 88 126 70
422 35 96 173 729 9700? 121 451 84 
98261 420 743 964 99132 38 236 591 
782

100142 334 823 58 907 101331 474 
88 102049 907 103033 88 2S3 529 646 
853 61 104205 357 671 712 105210 8 )6 
106439 508 602 52 765 107191 326 
995 108842 991 109020 315 572 74 901 
110561 602 726 47 89 800 948 111197 
595 677 718 852 112094 352 93 414 
28 113024 63 89 190 372 604 717 874 
114012 133 82 822 907 115088 907
*16118 323 621 86 117076 145 374
423 576 957 118065 L83 256 318 52
993 119056 487 604 33 752 120277 717 
827 41 121242 437 77 640 87 883 955 
122380 606 2o 43 936 81 123735
124406 125089 361 460 73 76 981 86 
126105 37 »25 127519 682 128136 81 
230 712 874 129154 447 593 752
130006 9 368 473 131012 850 52 
132043 333 547 720 838 42 133015 82 
142 529 835 36 915 13-1025 188 666 
135243 824 136517 948 137016 173
5)5 77 138477 139070 220 542 792 969 
140478 b 75 141178 926 112038 392
b(>9 89 143086 140 388 619 24 144145 
522 58 658 732 41 822 145024 173
408 72 695 84] 146075 117 944 75
147171 227 77 534 87 702 148005 130 
422 557 725 82 149260 328 37 44 72 
91 704 150209 84 125 747 151090 127 
343 80 512 152554 153059 718 856
960 154009 913 87 155491 67] 85J
156585 744 981 157050 240 95 452
551 158124 75 250 505 778 851 159062 
232 55 74 435 762 960 160037 11? 307 
833 995 161383 468 666 162245 422 
06 650 163058 248 81 359 89 642 742 
896 164382 483 165118 309 68 16C479 
628 724 905 945 167144 230 56 77 
687 720 168155 234 422 86 169523
652 857 965 77 170238 305 49 401 
734 171387 493 537 864 915 36 172760 
918 173426 544 712 880 953 174"13 
215 661 821 977 175037 232 418 83* 
176278 96 975 177370 582 602 178190 
288 428 79140 51 227 3°1 551 689
98 750 823 994 180093 536 89 181061 
62 147 94 227 574 182429 743 1?R397 
488 7G7 848 67 184504 17 33 135027 
504 63 663 1R6023 355 529 85 603 93 
187544 709 11 857 69 188002 1? 36 
186 296 533 766 800 955 189273 557 
59 190221 346 53 482 728 891 191297 
651 801 192355 598 193065 506 21 88 
606 800 194074 226 62 311 462 558 
770 833.

IV Dagnjenie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w y g ra n a  20.000 zł- 
p ad ła  n a  n r . 16902

30.000 z! n a  n r. 1?2531
10.000 zl. n a  n r . 107141
5.000 zł. na n r . 88548 175070
2.030 zł. na n r . 13333 32780 35376

56862 77977 90700 111734 118/78 
138408 147571 149624

1.090 zł. n a  n r. n r . 17430 22836 
38628 46117 5X883 53436 70410 82162 
8/186 93543 96075 99727 162986
128874 133118 13G701 136«8tł 137047 
140707 144034 155910 163579 168261 
168930 192033.

Wygrane po 200 zł.
240 400 620 717 71 84 885 910 1118 

I )I2 396 652 20% 6«0 334 204 379 4^0 
j 4005 21)3 22 435 506 26 954 5270 4 325 

43 456 807 937 6307 630 3 749 *63 # 8  
7381 65 4 682 8468 71? 9248 355  7^1 
950 lOuOy .54 504 865 U37S 515 63

714 120(7 41 69 396 4l2 723 13lOS 293 
,13 7 1 97 14223 523 834 9?7 15637.
16036 632 735 63 948 18304 76 785
19193 347 676 96 846 200,5" 235 431 
967 21217 371 428 993 22H l 342 480 
630 23164 335 741 24195 ’20 50 475 
662 25259 301 955 26023 156 230 583 
27138 69 225 28106 ®3 352 404 529 96 
29095 3ul 79 30118 254 67 449 6S7 7*7 
809 B2 31164 485 640 76 8 7 ! 88 S23M 
20 98 729 39078 169 240 522 34338 78 
502 32 651 86° 35025 774 89 30 >64 91 
816 7\ l  6kS Ć8£ ź£ 81Zl£  £18 i)19 I YZ 
38065 401 604 42 39787 90 809 406U
4'171 248 425 559 923 42150 456 570
611 966 3431 540 &36 50 44042 65 
5262 601 t2  739 4fi231 382 750 48598 
815 49256 ^6 969

50775 958 51218 884 52SS4 523 45 
716 826 008 53040 176 0 5 608 92 i 
543.33 676 704 55203 62 408 23 5« e37 
56421 57069 217 73? 58035 <9 229 499 
531 633 58 982 59019 110 4&5, 7 .07 9 
41 R07 60049 578 741 61069 6206 I8T 
269 448 589 705 63276 628 43 53 777- 
880 64008 13P 9 618 922 86 65216 743 
98 890 66186 572 830 95 907 67004 2l9 
68609 663 721 826 69017 520 738 85

70502 13 96 752 710S6 309 71 5S«
893 72059 339 505 942 73233 331 606
743 4 488 73286 383 9 327 8 i 76322 
77069 l 7 i 462 580 517 78186 215 413
548 79162 343 453 617 83161 657 807
970 81788 670 9ol 29 94 82036 36369 
498 651 7274 90 84014 239 326 957 
85491 590 607 86290 344 492 534 943
87181 774 88254 82 984 89285 967

90036 331 91 763 922 3l 91001 104 
256 87 402 92076 134 914 23025 240 330 
45 94167 513 29 743 885 914 95721 ‘ l 
96026 253 521 606 62 717 97lu5 ,317, 
413 839 964 98067 197 99r>75 407 50 
888

100,302 10126.' 779 «34 923 8 102153 
363 573 83 104312 6h> 105324 79 620 
828 106267 500 749 895 107037 3j6 93 
775 871 949 108768 830 109046 243 456 
525 110550 601 37 702 822 1O052 377,
808 956 112051 25 20 568 812 11344 li
893 1114058 148 541 618 919 115207
757 968 116127 253 629 51 6/ 93 893 
11719 527 958 118496 607 119075 213 
920 84 120001 538 603 890 121028 234
565 951 122136 733 54 850 123573 646
124251 461 868
125030 150 316 475 C33 126147 280 
300 88 413 627 127580 942 12S115
234 73 317 863 941 129037 763 922 
82 130143 201 366 526 626 131104 226 
43 321 722 89 132174 483 565 630 96 
724 133000 534 671 87 798 134210 
358 402 613 838 78 135599 136237
672 137051 107 290 653 684 910 
138U12 225 645 642 139007 42 53 528 
a40 14112ó 46 273 499 519 75 661 
142039 S13 143899 926 144861 913 
aO 145274 310 146038 91 267 147205 
394 408 617 884 148023 180 786 828 
984 149205 32 91 379 464 614 807 920 
150010 401 553 784 931 151211 461 
614 8uD.

152212 3G5 9 ] 6 153413 50 154090 206
566 658 155337 613 27 0-1 56 156250 
320 J3 157041 283 321 5S1 821 158,05 
727 84 893 930 159138 368 58 405 571 
72 692 834 14 160018 66 72’ 32
100018 669 721 32 161034 648 S23 52 
'62273 341 67 410 21 163023 40 2*7 
4 '7  675 761 164483 784 165416 5R9 
724 965 165109 201 70 92 4l8 27 744 
167370 442 69 168107 279 .,32 702 
169065 153 PS 629 )R8 170086 92 521 
5P 608 933 171268 379 8! 1 172238
173508 870 174075 85 U6 820 51 963 
175738 176033 206 70 4*1 651 751 950 
177017 290 454 178139 801 17)217
339 617 1 PO 184 351 95 793 181057 357 
660 821 68 182110 12 546 87 714 
183282 "07 988 184493 548 185131
186052 268 629 7?4 18"?37 392 629 
188151 297 189386 435 896 964 1902’ 8 
622 884  [0i703 192121 306 34 878 904

; 193197 202 483 642 194193 492 Bo9

AKUSZERKA
M a r j a

L a k n e ro « u i
p T y ,m u Je  o d  9 -» n »  
d o  wlecz ul. I. J a -  
ylnsklegc 5— 16 .ó d  
Oflarne< (o b . S ą d u '

DOKTOR MED. ,

i. Piotrowicz- 
Jurcz»,nkowa

Ori* nai*T Szp. la w to t  
C horoby  sk ó rn e , 

weneryc m e  k o b iece  
W iltd ik j 14, 1 8 -0 8 ,
Przy jm uje  o d  5—7 w

AKUSZEWL*

SmtaJo«sk|
ara  z GaM eet K ilu -  >'
ty o z . o d m ła d z an ie  ce­
ry, .su w an ie  z m t tm -  
ezek, w ągró rt  p.egów , 

b ro d e w rk , hi| iezu, 
uauw ańte tłuszczu  i  
b io d e r brzucha k re ­

m y o Jm ła g z a ią c e . 
w anny  « ek tr eiefc- 
pyzacja . Car.y p rz y  
s ię p n e  Porady bezpfa 
tn e . Zamka wa 2 6 - 8

Sprzedam

kawiarnią
w śró d m leśc iu  1 ra iy m  
u izą d ze n  em  Adrea 

w A dm in istrac ji 
K uriera W ileń sk ieg o

Unieważnia się
z g u b io n e  kwity lo m ­
b ard o w e  M iejskiego 
Z ak ład u  Z astaw nicze- 
g r  a  N r Nr. 92633 I 
95236 n a  nazw isko  
G iresa  B ras u l. Po­
p ław ska  5, uczciw ego 
zn alazcę  p ro sz ę  a 

/w -ot.

Z  p o w *  .1 v ;y j a z d u

sprzedaje slą 
S K L E P

spożywczy z ca łk o ­
witym u rząd zen iem  
na  b. d og . w aru n h ach  

L egionow a 8

Nauczycielki, *
bo n y , wychowawczy­
n ie  1 w szelk iego  ro ­
d za ju  słu żb ę  d om ow ą 
z ap o śred n tcza  W oje­
w ódzkie Biurc F u n ­
d u szu  Pracy w W ilnie 
P o z ń a ń sk a  2, te le fon  
12-06, c zy n n i od  g.

8 do 15-ej.

Były profesor
Jeu n eg o  z z ag ra n ic z ­
nych un iw ersy tetów  
p o sz u k u je  r,a ok res 
w akacyjny kondycyj 
w m a !ą tku  z.em sK im  

n a  W ileńszczyźnie. 
K onw ersacja  fran c u ­
ska  i |ęzyl- an g ie lsk i 
w łasną , szybką m e to ­
dą . W arunki b. sk ro m ­
n e  Z g łoszen ia  d la  
„ ^ a ry ż a n in a ',  A dm l- 
n is trac ia  .K u rie ra  Wi­
leń sk ieg o * . u l. J a n -  
d u rsk ie ^ o  4 , W ilno

.—a,-. jŁ-Ajw.-.', wwtwwffi* aa> wa* WiiMBBPi

R hD A K  -JA  1 A D M INISTRA CJA:
K onto P.K .O . 700.312 

C e n t r a l a — W ilno, ul. BisKupa B andursk irgo  A 
R edakcja te l. 79—g o d z in y  przyięć  I —3 po po łudn iu  
A d m in is trac ja : t e ł - 99—czynna  od godz. 9.3U— ib.30 
Di likami* teł. .3-40. Pedakcta rękopisów  nie rw ia ra

O d d z l a l y i  N o w o g ró d ek , ut. K ościelna 4 

L ida , ul. Zam kowa 41 
8 a ra n o w tc 7 e , ul. N aiutow tcza 70

P r t e d i l a w l c l e l e i  K łeck, NlrSwie2, Słornm , 
Szczuczyn S to łp re . W nłnżyn, W llejka.

CENA PRENUM ERATY m ie s ię cz n ie  z od­

noszeniem  do dom u w k i a ; ,—3 z ł., za g ra­

nicą 6 zl. z odbio iem  w adm in istracji z l 2.60, 
aa wsi, w m ie|sco\vo.śctach, gdz ie  nie rna 

orzędu  pocztow ego  ani agencji zł. 250

CENY O U ł < ISZEN' Za Wleisz m m n ie ti. p ized  tekstem  76 g i ., w tekście 60 gr, 
za tekstem  30 g i ,  k io n tk a  redakc. I Kom unikaty 60 g i.  za wiersz Jednoszp. 
Do tych  cen duMczr się  za og łoszen ia  cytro  e tab e lary czn e  50®/*. U kład ogło- 
s eń w tekście  5-cio lam ow y, za tekstem  10-łaniowy Za treść  og łoszeń  1 co- 
brykę .n ad esłan e*  redakcja nie o d p ow iada  A dm inlsf..icja zastrzega sob ie  p .a .r#  
zm iany terrrm iu druku  og łoszeń  I nie p rzy in iu je  zastrzeżeń  miejsca. O g ło ­

szen ia  są p rzy jm ow ane w podz. 9.30 — 16.30 1 17. — 19

le* a  L t < ii r t ri i i  / u r n  n l  H a h i F ?


